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Pamięci genialnego rewolucjonisty 
/llasq pracujące świata śH'ięcą · uroczqście , 

rocznicę śmierci Włodzimierza Lenina 26 
Z wiqzek ~adziecki 
MOSKWA. Masy pracujące Związ­

ku Rad.deckiego uroczyście obchodzą 
26 rocznicę śmierci wielkiego twórcy 
Parlil Bolszewickiej i państwa radziec 
kiego - Wlodl.imierza Lenina. 
' W Moskwie i Leningradzie, Kijo­
wie i Mińsku, w Tal.inie i Ałma-Acie, 
we wszystkich miastach i wsiach kra 
ju radzi<:!ckiego odbywają się uroczy­
ste akauemie, organizuje się wysta­
wy, poświęcone życiu i działalności 
Lenina. 'l niezwykłym pietyzmem od­
noszą się ludzie radzieccy do histo-
1ycznych miejsc z.wiązanych z pracą 
i walką wielkiego założ}rciela pań­
stwa socjalistycznego. 

W wielu dzielnicach stolicy Związ­
ku Radzieckiego odbyły się akademie 
żałobne, poświęcone 26 rocznicy zgn-
1. u wodza mas pracujących calego 
świata. Na uroczystej akademii w T·.·­
atrze im. Leninowskiego Komsomołu 
ponad tysiąc stachanowców, inżynie­
rów, artystów i kompozytorów dzit>l­
nicy Swierdłowskiej złożyło hołd pa­
mięci wielkiecro Lenina. 

Uroc:tvste akademie żałobne odby· 
ły się w moskiewskich ~ziel?i_ca_ch -: 
Molotowskiej, Prcletanack1ci 1 K1-
jowskiaj. \V oddziałach garnizonu mo 
skiewskiego, szkołach i akademiach 
wojskowych odbywają się zebrania i 
wyświetlane są filmy, poświęcone g<! 
nialnemu strategowi .rewolucji, orga­
nizatorowi Armii Radzieckiej - Le­
ninowi. 

Czechosłowacja 

cy państwa radzieckiego. Na· zebra­
niach robotników omawia się wielkie 
historyczne znaczenie Rewolucji · paź­
dziernikowej. Masy priwująee Czecho 
słowacji zaznajamiają, się z do&wiad­
czeniami budownictwa socjalizmu w 
ZSRR i walką Związku Radzieckiego 
o pokój i przyjaźń między narodami. 

Komuni!>tyczna Partia Czechosło· 
wacji wespół z innymi stronnictwami 
politycznymi organizuje w całym kru 
ju akade111ie żałobne. 

Na półkach księgarskich Czecho­
słowacji ukazała się w języku cze­
skim krótka biografia Włodzimierza 
Lenina. W tłumaczeniu na język czt>­
ski ukaże się również wiele dzieł Le­
nina. Nd ekranach kin czechosłowac­
kich wyświetlane są filmy radzieckie, 
poświQcone pamięci Włodzimierz.i 
Lenina. 

Węgry 
W 26 rocznicę śmierci g~nialnego 

rewolucjonisty - twórcy panstwa ra 
dzieckiego, odbędzie się w Budapesz­
<'ie uroczyf>ta akademia zwołana przel 
Komitet Centralny Węgierskiej Partii 
Pracujących. 
Nakładem wydawnictwa „Sikra" 

ukaże się w 50.000 egz. dzieło Leni11a 
„Rozwój kapitalizmu w Rosji". Roz­
głośnie węgierskie rozpoczęły nada­
wanie programów, poświęconych ży­
ciu i .twórczości Lenina. Na ekrena:h 
kin węgierskich wyświellane są fil­
my o Leninie. 

W całym kraju odbywają sil( uro­
czyste akademie żałobne. 

Bułgaria W całej Czechosłowacji odbywają • 
się akademie żałobne, poświęcone ~a • Społeczenstwo bułgars~ie 
mięci wielkiego rewolucjonisty, twor I scie obchod1l 26 rocznicę 

uroczy­
śmlercł 

Uchwały Rady Ministrów 
praw i obowiązków głównych, wzglę­
dnie starszych księgowych w uspo­
łecznionych zakładach i przedsiębior-
stwach. I 

Poza tvm Rada Ministró~v przyjęła 
szereg uchwał i rozporządzeń. 

Włodzimierza Lenina. Vł miastach i 
wsiach odbywają, się akademie żałob­
ne, poświęcone pamięci Lenina. 

Towarzystwo Przyjaźni Bułgarsko­
Radzieckiej organizuje wystawy, po­
święcone genialnemu twórcy PartH 
Bolszewickiej i państwa radzieckiego. 

Chiny 
Uroczystości ku czci 26 rocznicy 

śmierci Lenina w Chinach, zainaugu­
rowało radio pekińskie, które rozpo· 
częło nadawanie specjalnych audycji. 

W Pekinie odbędzie się uroczysta 
akademia i otwarcie wystawy, JJ')­
święconej życiu i działalności Wło­
dzimierźa Lenina. Na ekranach kin 
chińskich wyświetlane są Hlmy o Le­
ninie. Pra.sa chińska poświęca wiele 
artykułów życiu, walce i pracy W. 
Lenina. 

Korea 
Niezwykle uroczyście obchodzą ma 

sy pracujące Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej 2G rocznicę 
śmierci wielkiego wodza mas pracu;q 
cych całego świata Włodzimierza Le­
nina. 

W zakładach przemysłowych Phe· 
niann, w miastach i wsiach odbywaja 
się uroczyste akademie żałobne, po-

Bratysława 
pozdrawia Lódź 

W związku z 5-leciem Wyzwolenia 
Łodzi, Miejska Rada Narodowa ·W 
Bratysłav1ie nadesłała pod adresem 
przewodniczącego MRN w Łodzi -
Andrzejaka pismo gratulacyjne. 
Wysłał je prezydent Bratysła l'IY 

dr Vasek. W Jli~mie tym czytamy: 
.,Przesyłam Wam i wszystkim oby­

watelom bratniej Łodzi serdeczne 
pozdrowiel'!ia z okazji 5 rocznicy Wy­
zwoleniJ.. ·wasze osiągnięcia są naj­
lepszym świadectwem wspaniah•j, 
świadomej pracy. 

Macie ·prawo być z niej dumni, i 
my, w Bratysławie, szczerze się z te· 
go cieszymy". 

święcone pamięci Lenina. W wielu 
mieiscowościach północnej Korei zor­
ganizowano bogate wystawy, przed­
stawiające poszczególne okresy życia, 
walki i pracy Włodzimierza Lenina. 
Duża wystawa zorganizowana została 
przez Zarząd Główny Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z ZSRR w Phe­
nianie. Wystawę zwiedza codziennie 
około 5.000 osób. We wszystkich ki­
nach wyświetlane są· filmy, poświę­
cone Leninowi.. Wyświetlany jest rów 
mez dubbing w języku koreańskl:n 
radzieckiego filmu „Włodzlmięrz Le· 
nin". 

Wspaniałymi osiągnięciami produkcyjnymi 
witają robotnicy radzieccy wvbory do Rady . Najwyższej ZSRR 

MOSK'..VA - Przygotowania do sowych nakladaclt ukazały się bro­
wyborów do Rady Najwy:lszej ZSRR szury, po.święcortc ustrojowi radziec­
nabiera ją co1 az szerszego rozmachu. ki emu i radzieckiej najbardziej demo 

V!, całym kraju radzieckim odbywa- kralycznej na świecie; ordynacji wy­
ją się zebrania mas pracujących, któ- borczej. 
rf' wysuwają kandydatów do składu Po magistralach kolejowych mkną 
okrę:gowvch . kl?misji wyborczych. d1.iesiątki wagonów i pociągów, które 
w.-ród tych kandydatów 1..najdują. się d0wożą materiały i lekturę wyborczą 
\\ ybitni działacze nauki l techniki, do odległych zakątków kraju. SpeCJal 

ne brygady artystyczne urządzają 
koncerty dla wyborców. 

Z całego kn;ju napływają nieustan­
nie meldunki o przebiegu współzawo­
dnictwa socjalistycznego, podjętego 
ku czci wyborów. Robotnicy radziec­
cy witają wybory do Rady Najwyż­
szej ZSRR nowymi, wspaniałymi osią­
gnięciami produkcyjnymi. 

pracownicy społeczni, przodownicy I - · · 
::~~s~l:i~~:::t~s~:r:tz:~~~~~: Ze Zwiqzku Radzieejiego do Polski 
niu składu Centralnej Komisji Wybor 
et.ej. Wś1ód ludności miast i WSI nadchodzą tfUSZCZe masło i herbata 
ZSRR rozwija się praca polilyczn::1. . ' 
Masy pracujące zaznajamiają się z WARSZAWA (PAP).- W ostatnich sokowartościowych tłuszczów jadal-
założeniami StaJinowskiej Konstytu- dniach rozpoczął się import masła i nych, przeznaczone do przecobu przez 
cji i z ordynacją wyborczą do Radv innych tłuszczów jadalnych ze Zwią,z przemysł tłuszczowy. 
Najwyższej. N{ezwykle czynny udział ku Radzieckiego do Polski. * *' * 
bierze w kampanii wyborczej Ogólno Masło radzieckie odznacza się bar- WARSZAWA (PAP). - Nadszedł 
związkowe Towarzystwo Rozpo- dzo wysoką zawartością tłuszczu i do Polski pierwszy transport wysoko­
wsz.echniania Nauk PoliU"cznych. P.Q- kierowane bcdzie zarówno do handlu gatunkowej herbaty ze Związku !Ra­
nad 100 iadzieckich uczonych t 20 liry lletallcznego, - jak i do zakładów ży· dzieckiego w ilości kilkudziesięciu 
gad prelegenckich wyjechało z Mo- wienla zbiorowego. ton. 
skwy do szeregu miast ZSRR. Uczeni Część importowanego ze Związk:i Herbata radziecka, która w sprze· 
wygłaszać będą odczyty, związane z Rapzicckiego mjisła sprzedawana bę- daży detalicznej ukaże się w przy­
" yboraml. Tysiące prelegentów wy~ dzie w opakowaniu mleczarńi spół- szlym tygodniu, sprzedawana będzie 
jechało do najbardziej odległych re- dzielczych z nadrukiem wskazują- w czterech gatunkach - jako mie· 
jonów kraju radzieckiego, na Daleki cym, że masło to pochodzi z importu szank'a luzem. jako mieszanka w opa· 
·Wschód, na Sachalin, w górskie ósie· radzieckiego. ' kcwaniu krajowym, dwa zaś gatunki 
dla Dagiestanu, na Kaukaz, na dale· Oprócz masła mleczarskiego nad- najwyższe - w oryginalnym opako­
ką północ i do Azji środkowej. W ma chodzą z ZSRR transporty innych wy- waniu radzieckim. 

WARSZAWA (PAP). - Rada Mini­
strów na posiedzeniu w dniu 20 stycz 
nia br. uchwaliła szereg proiektow 
ustaw, które wejdą pod obrady bie­
żącej se;;ji budżetowej Sejmu Ustavio 
dawczego RP. M. in. projekt przewi­
dujący utworzenie Centralnego Urzę­
du Dr.obnej Wytwórczości. 

W celu przeprowadzenia skute!:znej 
walki z przerostami etatów Rada Mi­
nistrów powołała dwie komisje, z któ 
rych jedna ureguluje tę sprawę na 
odcinku administracji państwowej, 
druga zaś w zakresie gospodarki u­
społecznionej. 

Posiedzenie Izby Ludowej Niemieckie; Republiki Demokratyczne; Cripps reklam~je liolity~ę zamrażania płac -
Minister Dertinger demaskuje Adenauera LONDYN (PAP) - Brytyjski mi I winno b:vć kontynuowane, nie ba, 

nister finansów Stafford Ci·ipps roz cząc na sprzeciwy robotników, 
począł serie przemówień przedwy- Cripps przeszedł do zagadnienia o­
borczych w High Wycombe (ośro- gromnych wydatków wojennych 
dek przemysłu meblarskiego). Anglii i usiłował je usprawiedliwić. \.Vzmocnienie kontroli i dyscypliny 

finansowej zapewni powzięta przez 
R;;.dę Ministrów uchwala W• sprawie 

- wiernego sługę międzynarodowego kapitału 
BERLIN (PAP). - Na posiedzeniu lwami międzynarodowymi i z wol~ ca. 

Izby Ludowej minister spraw zagra· lego bez wyjątku naroilu niem~eckie­

nicznych Niemieckiej Republiki De- go. 

niu Izby Ludowej. Przemówienie swe 
poświęcił Rau planowi gospodarcze- Przemawiając na wiecu, minister 
mu Niemieckiej Republiki Demokra- Cripps ostro zaatakowa~ komunis­
tycznej na rok 1950. tów za to, że występują oni przeciw Polski węgiel mckratycznej Dertinger złożył oświad 

Plynie do Pakistanu czenie w sprawie podróży ministrn 
Schumana i jego rozmów z Adenaue­

W ARSZA WA (PAP). - W ostat- rem. P0byt ministra Schumana w 
nich dniach została zawarta z Paki­
stanem tre.nsakcja na dostawy okc1o Niemczech - powiedział Dertinger-
ćwiP.rć miliona ton węgla polskiego. miał na celu związanie Zachodnich 
Węgiel ma być dostarczony w ciągu Niemiec z agresywnym paktem atlan-
zim?wych miesięcy br. . tyckim. Schuman przygotował teren 

Pierwszy statek z ładunkiem 10 ty· . . . 
sięcy to,1 węgla opuścił w dniu 1 q dl~ bezprawnej aneksji Saary. Dertm-
bm. port gdański, udając się w drogę I ger podkreślił, ie aneksja. Saary 
do Kar·tchi. jest sprzeczna z obowiązującymi urno 

Rząd szwedzki wyraż~ gotowość 
nawiązania stosunków dyplomatycznych 
z rządem Chin Ludowych 

PEKIN (PAP). - Jak donosi Agen­
cja Nowych Chin, minister spraw za­
grnnicznych Szwecji Unden poinfor­
mował ministra spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou 
En-la i, iz rząd szwedzki wyraża goto­
wość nawiązania stosunków dyploma· 
tycznych z centralnym rządem Judo· 
wym Chińskiej Republiki ludowej. 

W odpowiedzi swej minister Czou 
F.n-lai w imieniu centralnego rzą'lu 
ludowego Chińskiej Republiki Ludo­
wej oświadczył, iż centralny rząd 

Młodzież rumuńska 

wydalenia titowskiej 
BUI<ARESZT (PAP). - Młodzie~ 

rumuł1Ska ąomaga się WYkluc1,enia 
młodzieżo.wej organizacji titowskiej, 
tzw. „ludowej młod7!ieży Jugosławii" 
z szeregów Swlato.we,j Federacji 
Młodzieży Dem<tkratycznej. l\/Iło­
dzież pracująca Rumunii na maso­
wych wiecach uchwala rezolucje, 
domagające się kategorycznie, by 
Komiitet Wykonawczy Światowej Fe 
deracji Młodzieży Uemokratycznej 

'•i.wykluczył z jej szere.e:ów przedsta-

ludowy gotów będzie nawiązać sto­
sunki dyplomatyczne z rządem 
szwedzkim na zasadzie równości, wza 
jemnych korzyści i wzajemnego po­
szanowania terytorium i suwerenno­
ści państwowej - po zerwaniu przez 
rząd szwedzki stosunków z niedobit· 
kami reakcyjnego reżimu kuomintan­
gowskiego. Minister Czou En-lai }.'IY­
raził nadzieję, iż rząd szwedzki wVśle 
swych. przedstawicieli do Pekinu ce­
lem przeprowadzenia rokowań w 
sprawie pqwyższej. 

żąda kategorycznie 
. ' 

młodzieży z SFMO 
wfcieli t zw. „ludowej młodzieży Ju­
gosławii", pon.ieważ organizacja. ta 
Jest poslusmym narzędziem w rę· 
kach faszystowskiej kliki Tito • Ran 
kowicza. 

W naszych szeregach nie ma. miej 
sen. dla 'Zdrajców socjalizmu. żąda· 
my wygnania z SFMD agentów im· 
perializmu anglo - amerykańskiego, 

- oto słowa powtaorzaiace sli: w set 
kach .rezolucji. 

Dertinger zdemaskował tricki Ade­
nauera, obliczone na zatajenie przed 
narodem niemieckim istotnej treści 

rokowań z Schumanem. Podczas tych 
rokowań Adenauer frymarczył ·ziemia 
mi niemieckimi i podstawowymi in­
teresami narodu niemieckiego, dbając 
jedynie o interesy międzynarodo­
wych grup wielkich kapitalisfów. 

Dertlnger podkreślił, Ż'e Niemiecka 
Republika Demokratyczna stoi na 
g~ncie wspólnych uchwał czterech 
mocarstw oraz ukladów czterech mo 
carstw, dotyczą.cyćh Niemiec. 

Mówca zaznaczył, że d~uletni plan ko polityce rzadn labourzystow:;kie 
gospodarczy na rok 1949 1 1950 - zo- . . · 
stanie w całej pełni wykonany już w I go zamrazarna plac. 
lecie 1950 roku. Oświadczając, że zamrożenie płac 

Sukces wyborczy demokratów fińskich 
Partia rządząca poniosła poważną p()raźkę 
HELSINIU (PAP). - Scisłe obli- I .::zeń - 65. Podział mandatów mię­

czenie wyników wyborów kolegium dzy pozostałe s.tronnictwa pozostał 
elektorów, którzy wybrać mają pre- bez filniaJJ.. 
zydenta Flnlandii, wykazało, że De- lf;;iennik „ Tyoskansan Sanomait" 
mokratyczny Związek Narodu Fiń· opubliko~\nał dziś oświadczenie sc­
sh.iego o-trzymał 66 mandatów, a. nie kretarza gener alnego l(omuruisitycz­
- jak p rzypuszczano poprzednio - nej Partii Fjnlandii Wille Pessi, cha 
G5. Socjaldemokraci natomiast otrzy :-akteryzujące wyniki wyborów do 
mali tylko 64 mandaty, a nie jak to kolegium. · 
wynikało z prowizorycznych obli- Pessi podkreśla, że sukces Demo-

kratycznego Związku Na.radu Fiń-
~• skiego dowodri, iż masy ludowe Fin 

W sobotę, dnia 21-go stycznia b.r. 
o godz. 16-ej w sali kina „Bahyklł, 
ul. Narutowicza 20, odbędzie się 

iandii coraz bardziej stanowczo do­
magają się zmiany obecnej polityl'i 
fińskiej i nawiązania 1>rawdzhvie 
p rzyjaznyrh stosunków ze Z wiąz- · 
kiem R.ad2:ieclcim. 

ł'ess•i stwierdz·a również. iż rząclzą 
ca partia socjaldemokra.tyczna. po­
niosb poważną porażkę, i że szerc· 
gow! r obotnicy odchodzą, ocl partii 
soe.jal<lemokratycznej, która w wy­
niku swej reakcyjnej po.Utyki p1J­
gorszyła warunki bytu ludności pra 
cującej. Porażkę ponieśli również 
agrariu~e, którzy zraizili sobie ma­
·sy chłcpskie swą współpracą z par­
tiami skrajnej prawicy. 

UROCZYSTE ZEBRANIE 
Aktywu Partyjnego Łodzi i Województwa 

pośmięcone , 

26-ej -.ocznicy Smierci 
To w • . L E N. I N A 

Referat wygłosi członek Komitetu Centralnego, 
I-szy Sekretarz Komitetów Łódzkiego 

i Wojewódzkiego PZPR -
Tow. WŁADYSŁAW DWORAKOWSKI 

Komitet Woiew6dzki Komitet Łódzki 
'Polskiei Ziednoca::onei Partii Robotnic.zei --. 

Włókniarze i odzieżowcy 
obradować będą 

w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). - W dniach 

23 - 25 styczn.ia 1950 r. odbędzie się 
w Wa,rszawie posiedzenie Prezy­
dium Komitetu Administracyj:iego 
Międzynarodowego Zrzeszenia Zw. 
Zawodowych Pracowników Pmemy 
słu Włókien.niczego i Odzieżowego 
(Departament Zawodow;v SFZZ) z 
siedziba. w Warszawie. 

Garnizony francuskie 
w Vietnamie 

poddają się wojskom 
republikańskim 

PEJUN (PAP). - Radio vietnam­
.:;kie donosi, że wojska republikań­
skie wyzwoliły w północnym Viet· 
namic ostatnią, znajdującą się w rę· 
ku Francuzów miejscowość na szo­
sie łączącej miasta Hoa.bin i Sonia. 
Miejsrnwość ta - Chobo - położo­
na jest 50 mil na izachód od Hanoi. 

WQjska vietna.mskie WY2!Woliły 
także miejscowość Dinta:i. Garnizon 
ffancu~ki J?Oddał się wojskom repu· 
blikałiskim. 

„W-ybory" w Grecji 

odroczono 
MOSKWA (PAP). -Agencja Tass 

doo103i Il: Aten, iż na .mocy decyzji 
rządu monarcho - faszystowskiego 
nastąpiło przesunięc:ie terminu „wy­
borów" do parlamentu na dzień ~ 
marca br. . 

Decyzj1; swą motywuje rząd mo­
narcho - faszystowski „sytuacją wY: 
jątkową", panującą w Grecji. 

Labour ·Party 
powtarza obietnice 
- jakich nie dotrzymała 

LONDYN (PAP). - Kierownictwo 
Labour Party ogłosiło swój program 
wyborczy w manifeście pt. ,Wspólny. 
mi siłami osiągniemy zwycięstwo". 

Manifesc jest pełen gołosłownych fra 
zesów na temat rzekomych osiągnięć 
Labour Party w okresie powojennym. 
W pewTiych miejscach manifest po· 
wtarza obietnice zawarte w progra­
mie ~945 roku - obietnice jakich kie 
rowmctwo Labour Party w najmniej· 
szym nawet stopniu nie dotrzymało. 

. I 
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w :·rocznic-= śmierci Lenina • • • Smzert L en1n1a 
okryła żałobą proletariat p·olski 

D zi~. 2'1 stycznia 1950 roku, ob­
chodzimy 26 rocknicę zgonu 

Włodzimierza Iljicza Lenina. W cią­
gu. 26 ldt burzliwych dziejów ludz· 
1Kh, które upłynęły od daty śmierci 
Lcmina {21 stycznia 1924 r.), wiele 
-zmieniło slę na świecie: powstało po· 
tc:żne, militarystyczne, rzucające 

~trach na cały świat, pa11stwo hitlc­
wwskie, powstało i runęło w gruzy. 
Rozpe.dlo się faszystowskie imperium 
Mussoliniego. Rozbita została imµe­
Iiali~tyczna Japonia. Faszystowska 
Polska Rydza i Becka, Węgry - Hor­
thv'ego, Czechosłowacja zdrajcy Ha­
chy, Rumunia króla Michała i Zelaz­
JJej Gwardii, faszystowska Bułgaria, 
Chiny kata Czang Kai-szeka, przemi· 
nc;łv z wichrem dziejów. 

nie stworzyłby z zacofanej Rosji, któ- lat, jeszcze za czasów zaborów, wal· rycznego przełomu na wsi, brzemien· 
ra była pionkiem w rękach obcych czył w niellu robotniczym o uznanie nego w największe skutki rewolucyj­
imperialist6w, światowej potęgi, .która prawa. narodu polskiego do samookre- ne: stworzyliśmy pierwsze produkcyj 
kieruje walką wszystkich ludzi pracy ślenla aź do utwol'Zenia własnego ne spółdzielnie rolnicze. 
o pokój i postęp. państwa. Leninizmo"\ld zawdzięcza pol J dziemy leninowską drogą i to 

Jakie wnioski płyną stąd dla ski rewolucyjny ruch robotniczy prze nam daje pewność, źe talC, jak 
nas? Jesteśmy krajem demo- zwyciężenie błędów luksemburgizmu dzięki leninizmowi Związek Radziecki 

kracji ludowej i maszerujemy do so· i umiejętność wiązania walki o wol- pokonał wszystkie trudności i dziś 
cjalizmu. Skończyliśmy zwycięsko ność narodową z walką o wolność prowadzi narody do komunizmu, tak 
3-letni plan odbudowy kraju 1 rozpo· społeczną, którą przyswoiła sobie dzięki leninizmowi zwycięży trudno-
c.:r.ęliśmy plan 6-le\ni - zakładamy KPP, a którą w okresie walki z oku- ści i Polska Ludowa i wszystkie kraje 
fundamenty socjalizmu. To jest dZiś pacją hitlerowską - rozwinęła PPR. demokracji ludowej. · 
nasze centralne zadanie, wokół które- K terując się nauką Lenina i Sta· Wnioski nasze są więc następujące: 
go. skupiamy wszystkie zdrowe siły liaa, przeprowadziliśmy histo· nadal, ze zdwojoną energią krzewić 

CZE°'f!~Q~~o~o~'~J~pAR 
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Cen• 30 grOłl)I Ht'( )RokVlt 

.011i• 21 s'lC~l!i~· uplywa 4 lat11 od lml~rtl w~a ~wyclęaliieco prole terjatu ZSRR, "od" rewolutyjnych robotników I cłtłopów c.le10 'wiaUI 
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Legły w gruzy nie tylko liczne pań· 
siwa faszystowskie. W wielu z nich 
nic ost<ił się wobec próby czasu sam 
faszyzm, do niedawna panujący w 
tych krajach. Narody wyrwały go z 
kc.rzeniami i rzuciły na zawsze wraz 
z jego pctwomościami na śmietnik 

narodu. Po 6 latach pracy i pokony- ryczne reformy w kraju i stworzyli· i npowszeclmiać leninizm w masach 
wania trudności, masy robotnicze, śmy planową gospodarkę, likwidując członkowskich Partii, pod)łosić ich 
chłopskie 1 inteligencji pracującej o- kryzysy i bezrobocle; kierując się poziom ideologiczny i uczyć w prak­
slągną wyższy poziom dobrobytu i nauką Lenina i Stalina rozb1llśmy od tyce stosowania leninizmu, pogłębiać 
kultury, ki-aj nasz będzie bo!Jatszy i chylenie prawicowo-nacjonalistycznej więź ideologiczną klasy robotniczej 1 
silniejszy, niż dziś, grupki tow. Gomułki i urzeczywistnl· mas ludowych ze Związkiem Radziec-

W 26 rocznicę zgonu Lenina, wol>e•: Iiśmy funkcję dyktatury proletariatu kim, ocźyszczac Partię z wszelkiego Przytaczamy poniżej frag-men iy odezwy wydanej ·prz~z Komuni. 
zadań, które stoją przed nami, wnio- w klas-0wej istocie naszej władzy; , politvcznego i moralnego plugastwa, styczną Partię Polski w dniu śmierci Lenina oraz fra!pnent arty. 
sek dla nas jest jeden: strzec nadal, kierując się nauką Lenina i Stalina o gdziekolwiek ono się wślizgnie! kułu, umieszczonego w organie KPP „C?,crwony Sztandar". w dzie· 
jak źrenicy oka nauki Lenina i Stall· partii, pn.eprowatłzillśmy zjednocze- Silna, świadoma, leninowska, ofiar- siątą ·rocznicę śmierci twórcy bolszewizmu i państwa radzieckiego. 
na -- naszego drogowskazu w walce. nie polskiego ruchu robotniczego w na i bojowa, zdolna do mobilizac)i 
o socjalizm. zaciętej walce z socjaldemokrnly· milionów - Polska Zjednoczona Par· UMARŁ LENIN! 

Leninizmowi zawdzięczamy nasze zinem, oportunizmem i nacjonalizmem U.a Robotnicza, oto rc:kojmla, że zrea·· Olbrzym, który wchłonął w siebie historii. 

O;łabione i zepchnięte na dru· 
gi plan zostały w ciągu owe· 

go 26-lecia on~iś . kieruj~ce ~wi_a­
tcm potęgi: Anglia 1 FranCJa, dziś zy 
jące o };iju marshallo':Vskim.. Sama 
Ameryka rzekomo potęzna, me zagrn 
~c.na przer niczyją napaść, żyje w u­
stawicznym strachu o własne jutro, 
w strachu przed pogłębiającym się 
kryzysem gospodarczym, przed rosną 
ca hwiną bezrobocia, przed powikła· 

dotychczasowe osiągnięcia. Leninizmo i stworzyliśmy partię leninowskiego lizujemy plan 6-letni, ze zbudujemy bó! i mę.k.ę milionów :wyzyskiw11:nych, 
wi zawdzięczamy naszą niepodle· typu; na naukach Lenina i Stalina u- fundamenty socjalizmu w Polsce, że ktory i:i1hony te rzucił do :valk1. ~Y:­
głość. Zawdzięczamy ją nie tylko w czymy się rewolucyjnej czujności, o· pod nieśmiertelnym sztandarem le!li· tan, ktory stanął. na. granicy dwoch 
tym sensie, że Armia Radziecka przy-, pieramy nąsz ruch współzawodnictwa nizmu - pójdziemy do pełnego zwy·· 1 epok,. mocar~ą d1om~ ~dart maskę 
.wróciła nam wolność. Lenin był tym i racjonalizatorstwa, wygraliśmy bój ciestwa socjalizmu w Polsce. z oblicza socJal-zdrady i ugody, po-
człowiekiem, który od dziesiątków o plan trzyletni i dokonaliśmy histo- · Jerzy Nawrot tęgą swej woli, żelaznym hartem 

nfami wewnętrznymi. 
Spośród wszystkich państw na ca­

łym świecie wyszedł w ciągu owego 
26-lecia politycznie i gospodarczo 
wzmocniony - wolny od sprzeczno­
ści wewnętrznych - jedynie Związek 
Radziecki, wvszedł wzmocni~my i za­
hartowa.'ly jedynie ruch rewolucyj­
r.o-wyzw'lleńczy klasy robotniczej i 
ludów kolonialnych, ruch leninow­
~ki. W oguiu walki przezwyciężył on 
wszystkie trudy i rozszerzył krąg 
swoich wpływów. Dziś około 800. ml­
lionów ludzi na globie ziemskim za­
tkm:~ło sztandar leninizmu w swoich 

W Rocznic-= Wyzwolenia Łodzi 
prz ez bohater~ką Arllli~ Radziecką 

Uroczyste posiedzenie MRN w Filharmonii Łódzkiej 

k1ajach. 
Przypominając te fakty dziś, w 26 

rrcznicę {mierd Lenina, stawiamy so 

Sala Filharmonii Łódzkiej u dekorowana czerwienią i bielą. Nad 
podium - widnieją dwie postaci: zołnrierza. radzieckiego i polskie· 
go, symbol braterstwa broni i sojuszu, scementowanego w bojaeh o 
wolność. 

Dźwięki hy.nmu polskiego i radzieckiego otworrz.yły ur-Oczyste po 
siedzenie iMie:iskiej Rady Narod•owej - w 5 rocznicę wyemolema 
Łodzi. 

Uroczyste zebranie izagaja przewodniczący MRN tow. Edlwa:rd 
Am:Lrtzejak, powołując prezydium. · 

h1.e pytanie: w ~z~m leży n~euj~rz- Minutą ·c:imy uczcili .zebrani pa-1 go żołnierza, oddając w ten sposób 
i_m_ona ~olęga_ l~nm1znm, gdz1.e 1est mięć tych wszysitkich. którzy polegli w imierriu miasta hołd pamięci tych 
zrodło 1ego ~":'1atowyc11; zwycięstw1. I w walce o WY?;wolenie. wsrz.ystkich, !rtórzy polegli w bojach 

Poti:ga. leninizmu tkwi w głębokie), . . I~ faszyrzimenn. 
rewolucyjnej, jasnej, na nieodpartych - B~o.wrotni_e m1'.J'.ął ?kres w_y- . . . . 
argumentach zbudowanej nauce o rzysku gospodarki kapJ.t.ałistyczneJ- W llffileniu KŁ PZPR i ldubu rad-. 
tym, Jak klasa robotnicza. w sojuszu oświadczył tow .. Andrzejak .. - Łódz nych PZPR przema,w:iał sekretarz 
z ch\opstwem ma zdobywać władzę ka klasa robo,tnicrz.a chlubnie wyko KŁ PZPR tow. Duniak. - Potęga 
1 budować $OCjalizm. Potęga leninl· nata plan trzyletni, na mocnych po~ Armii Radrzieckiej doda.wala otuchy 
zmu tkwi w jego prawdziwości, tkwi stawach przystępuje do realizacji polskiej klasie robotniczej w czasie 
w tym, że jest on nierozerwalnie zwią rz.adań .Pilanu ?ześcioiletniego. Zj.ed- wo_jny. Dz.i!Ś ~ek ~iecki ~o 
zany z praktyką, ze za słowem idz~e n~erue polskiego .1'uchu r?bo~cze d!aJ~ mocy. po~sk1ei klasie. ~obotm-; 
czyn· i ze czyą potwie,·dza i;Jusznosć go Jest WYf.~Ill.l,:rn~zło~;i wph lu ąeJ, buduJaCeJ l)01VY . ust.ro) P-0100 
słowa du polskiego buaawanfa fuhdiarnei;i- Ludowej. Kierujemy się i będziemy 

L e~ini7m wskazał klasie robotni~ tów socóalill.mu .w PolSce ~ _OiParCiiu się kiero\:rać _doświadczeni~mi Zwi~ 
czej ZSRR, że bez jej oiiamej wal o na';lkę m~Tks1-ztną.. -, lemmzmu. o '2'ikU Radzle~~ego w. nasze3 ~racy. il 

kl 0 zbudowanie w przyśpieszonym tem do~wi~dczema . WKP(b) pod wodeą walce - .osw1adczył na zakonczeme 
pie wielkiego przemysłu, a zwłaszcza WJelkiego stalina. . . tow. Dum~. . . . 
przemysłu ciężkiego, Związkowi Ra- Na. t$unę wst,puJe . !PI'e.zyd~ Ob. Swiątkowsk1 :V dm1emu . rad-
d1.ieckiemu grozi śmierć ze strony im Łodzi - tow. Ma~ian Mmo:r:. S. nych MRN, czlonkow Stronmctwa 
perialislyczriych drapie:i:ców i Zwia- d'.1 ~n sprawozda~ie z.1Pracy 1 OSlą~- Demokratyc.znego, JPOdkreślił, że SD 
zek Radziecki nie urzeczywistni socja m~c. samomądu 1?<l1lk1ego w okresie będzie konsekwentnie maszero~ało 
Iizmu. Na tej leninowskiej tezie opar- mmionego 5~lecia. wraz z ca~ą _połską k1aisą robotniczą 
te zostały późniejsze stalinowskie plę Po przemówieniu tow. Minora. wy - ku SOCJalirzmoWl. 
ciolatki. Czyż trzeba dowodzie dziś, brane zosta'ły 3 delegacje, krt:óre opu - Ze.sipół radnych z ZSL - mó­
po drugiej wojnie światowej, że bez ści.ły Akademię, by izłożyć wieńce wił ,prof. Tadeusz Wróbel, przcdsta­
lych -pięciolatek Związek Radziecki iood Pomnikiem Wdzięc.mośd, na wlciel ZSL - w tym uroczystym 
nie sprnstałby zadaniom w godzinę Radogoszczu i na Płycie Nieznane- dniu składa hołd bohaterskied Armii 
śmie1 telnej próby, kiedy stanął sam 
na sam z uzbrojonymi po zęby 270 dy 
wi2.jami hitlerowskich Niemiec! 

Leninizm wskazał klasie robotni- Delegacja społeczeństwa 
czej i masom pracującego chłopstwa, 'Wi' d • • • ' d t 
że nie można stworzyć wielkiego, wy- 1'0 ZI I · WOJeWO Z Wa 
soko uprzE'mysłowionego, socjalistycz 1, • • • 

~fi°ra~~~1;~~ej~ś~.:r~~~:t~~n~!;~"~;~~~ uczestniczy w uroczystościach lenmowsk1ch 
nych, opartych na praoy maszyn t e· • • . 

Radzieckiej. Dzięki ZSRR ;po raz dru 
gi otrzymałiśmy w0<lność, tym ra­
zem umocnioną dz.iękiJ wfadzy ludo­
wej. RuC'h ludowy re,alizuje konkret 
ny program przebudowy ws.i. W o­
patciu o teorię marksizmu - lenini­
rzmu zbudujemy na wsi ustró;j sotja­
listyczny. 

W :imieniu SiP lllaibral głos ob. Ła• 
bentowii:a, dekJ.enijąc, że stronnic­
two katolików, umieuącycll odró-'mić 
zasady wiary od pol'iltyki, przyirzeka, 
że swym wysiłkiem będzie wspólnie 
z całym S!POłeczeństwem polS!cim bu 
dowało w Polsce socjalfam. 

Gorącymi okfask.ami przyj~te zo­
stały pozdrowicn'ia, jakie pr1Zekazał 
łódOOei klasie robotniczej w ~mie­
niu szeregowych, podoflcerów 1 ofi­
cerów WP - płk. Friedman. - 5 lat 
naszych osiąg'llięć mówił 
to także 5 lat pomocy i przykładu 
Zwiazku Radzieck:iego, to wyni!ki na 
uk.i ·wzy~b), Na. ::Wl.aich wspólnych 
Mtew okrzepł na1"r sbJrtsz, oojusz lu 
a.u wyzw•lonego przez Armię Soci;)a­
lirz.mu sojusz ludu budującego s.ocJa-
1~ .:__ z ludem, budującym komu­
nizm. 

Powrót do kraju MairS2Jałka Ro­
kossowskiego, nasz.ego rodaka i obję 
cie przezeń stanowiska onin~s.tra O­
brony Narodowej daje gwairancję, 
że w-0j:::ko ' nasze będzJe jeszcze moc­
niejszym ogniwem w ob~zie ant1-
imperialigtycz.nynn. w obozie pok-OJU. 

W imieniu Wojewódz1dego Komi­
tetu· żydowskiego w Lodzi głos za­
brała tow. FajngoJd-Falko.wska: 

„Dziiś, po 5 latach społeczeństwo 
żydowskie bHansuje swe osiągnięcia. 
W ci"gu tego okresu uwydatnil się 
znaczny WZJ."O&t zat rudnienia Wśród 
ludności żydowskiej. Komisje oś'Wiia 
ty. świehlice, kursy szkoleniowe, 
teatr. sz.erzą socjalistyczną kulturę 

wśród ludności żydowskiej. żydow­
ski robotnik ~ żydo'W'b~ imJtei.igent 
pracujący wie, że jego ojczyzną jest 
Polska. Propaganda. żydows~ej re­
akcji nie jest w sitanie wmówić xo­
botnik9wi ży<lowskJemu, że jego oj­
czyrz.ną jest Izrael. Zresrzitą burżuazyj 
ny rząd Izraela okazał się pomocni­
kiem anglo - iaim.erykańskicll. impe­
r.i.aJ:i'Stów, WUJbudza1ąc swoją reakc-yj 
ną ;polityką zrorumiałe obunerue 
wśród żydowskich mas 1pra~ujący~ 
w Polsce. Dla nas, świadomych lu­
dzi pra~y nie jest to żadną niespo­
dziainiką. 
Następnie odmy.tana została de­

pesrza, jaką Julian Tuwim ,przesłał 
na r~ prezesa MRN z okazji roce;­
nicy wyzwolenia Łodzi. Jak już do­
Msiliśmy, Julian Tuwim otrzymał 
nagrodę literacką naszego miasta na 
rQ~JM9„,Z .powod~ . złęgo.i<Srtąnu..~d;i;o 
wia, niestety, nie mógł osomŚcie pmy 
być na uroczyste posiedrzenie. 

O twór~ości: iP~tY mów.i.Ila. pis~­
ka ob. Seweryna Szmaglewska, a na 
stępn'.ie I sekretarz KŁ i KW PZPR 
law. Władysław Dworakowski: 

- Tuw.im otrzymał nagrodę nas.ze 
go :miasta nie tyłko dla.tego, że tutaj 
się urodził i wychował, ale dłail:ego, 
że z miastem naszym jest szczenze i 
serdecznie .z.wlązany. !Miasto nasze 
ksmałtowało jego śwfart:opogłąd i na­
dało kierunek roziwojowy jego poe­
zji! 

Na zakończenie uroazyste.go posie­
dzenia wysłane zostały deyesze do 
Generalissimusa Stalina, Prez.yd~n­
ta tow. Bieruta, -0raiz Ministra Ot:>ro~ 
ny Narodowej Marszałka Rokossow­
slriego. 
DZwięk;i „Międzynall'odówki" ra-

ko11czyiły uroczy&t.e poSliedzenie 
MRN. 

W bog~tej ozęści artystycznej v.y­
stąpiła orkiestra FHharmonii Łódiz­
kiej, oiraz soliści. 

wlał w zrozpaczone serca i mózgi du­
cha walki, i:ądzą czynu .i1amienił 
mięśnie w stal, pchał masy pracują­
ce całego Ś\vinta do walki o zerwa­
nie kajdan kapitalizmu. 
LEN'f~ ! 
N' a diwięk tego imienia w.:izędzie 

tam, g·dzie panoszy się wyzy- k i u­
cisk żywiej biły serca, prostowały się 
zgarbione knl"ki, płonące oczy bie­
gły ku płomieniom rewolucji, który­
mi zapalił się Wschód. 

LENIN! 
Ponad polami bitew, przez stosy 

trupów, ponad żarłocznymi paszcza­
mi armat, z okopu do okopu, płynęło 
to imię nadzieją pokoju, żagwią bun 
tu, wyciągniętą wzajemnie dłoni~ 
bratnią proletariuszy w odmiennie 
ubranych mundury żołnierskie. 

LENIN! 
Na diwięk tego imienia skupiały 

się szeregi robotnicze, biegły pod' 
sztandary rewolucji, sk"Uwały w jed­
ną wielką, walczącą o wyzwolenie 
proletariatu armię„. 

* * • 
10 lat t emu„. za trumną zmarłego 

wodza, w żałobnym pochodzie szły 
miliony ludzi. A gdy brzmiały sal­
wy baterii i g·wizdały syreny fabrycz 
ne, wieszczące światu, że zmarł wódz 
międzynal'Odowego proletariatu, jed­
ną myślą., jedną wolą żyły nliliony, 
idące za jeg-o trumną i dziesiątki mi­
lionów wszędzie we wszystkich kra­
jach, w tej eię'&kiej chwili czczące 
jego pamięć. 

LENIN UMARŁ, LECZ DZIEŁO 
JEGO - LENINIZM. - żYJE. 

10 lat bez Lenina proletariat ZSRR 
w ciężkiej walec z \Vrogieni klaso­
'".Ylll wcielął w żrde ' bojowe zasady 
Jerlihillfirn~ ' · . _ 

Te i>otężne zwycięstwa zostały 
odniesione ~rzez m,jl.SY p1·~c.Jl.iące 
ZSltR. tyl~o dzięki temu, że wódz i 
organizator mas, bolszewicka partia, 
pod wodzą Stalina, wiernie wcielała 
w · życie nauki leninowskie, nieubła· 
ganie zwalczając wszelkie odc.hyle.· 
nia od generalnej linii partyjnej. .„ 10 lat bez Lenina, bolszewicka 
partia, rcalizufoc leninowskie wska-. 
zania twardlJ, ręką, nie bacząc na ka­
pitalistyc:zne okrążęnia, na wszyst­
kie ·zamachy międzynarodowej bur­
żuaz.ii, prowadziła masy pracujące 
ZSRR od zwycięstwa do zwycięstwa. 

W Leninowskie Dni zbierze sie w 
Moskwie XVII Zjazd Bol:szewfokiej 
Komunistycznej Partii w Ż'SRR. 
Zwycięskim masom pracującym 

ZSRR, XVII Zjazdowi, wodzowi mię­
dzynarodowego proletariatu, towa­
rzyszowi Stalinowi, w 10 l'ocznicę 
śmierci Lenina, od nas, polskich ko· 
munistów, 1>1·atcrskie, płomienne, re· 
wolucyjne pozdrGwienia. 

lektryczności wielkich gospodarstw w PorODIDIC 

:
1

~~~hro:!:oj:apr~~:;~:~ :or::::i~!~~ w dniu 21stycznia1950 r., w Po- I tow. tow. Kędrak, prz~wodniczą- ~l ~ 11·~ault ~ono~1· o~~ow1·~~l'alno~'[' lH O~fll[·ten'~IWi rolna skazana jest na wieczną nędzę. roninie - miejscow-0ści, w której ca delegacji, Włodarek Jozef - ak- ij i 
Buriuazja szukała wyjścia z tej sy- mieszkał przed 37 laty wielki twór- tywista >Z PZPB Nr. 2. Misiak Ste-

1 tuacji dr.Jgą l<apilalistyczną, rujnując ca państwa socjaiis.tyc.znego - Wło- fan z Zakł. im. Strzelczyka, odzna-

biednego i średniego chłopa i tucząc d7;inrierz Iljicz Lenin, nastąpi otwar czony Orderem Sztandaru Pracy, z" ołn1"erzy francusk1"ch wobec ludnos' c1· ch1"n' sk"1e1· w V1"etnam1"e 
jego kosztem bogaczy wiejskich i ob- cie mU2ernn Jego imienia. .Jeżykowski Adam·- kowal z M~. 
szarników; Proletariat wychodzi z te- Na uroczystość tę, związaną z 26 Retlicb Franciszka - .przodo~i;iic~ Nota rządu Chin Ludowych domaga się ukarania winnych 
yo błędnego koła drogą socjalistycz- r-0cznicą śmierci Lenina - udała się pracy z PZPB im. Stalma. Palmsk1 
na - poprzez kolektywizację indy· w dniu wczorajszym delegacja spo- Michał z PKP, Kałużyńska Danuta Mi . t 
'Wldualnych gospodarstw chłopskich, łeczeństwa Łocbi i województwa - członek ZMP, cerGwaczka z PZPW PEKIN, (PAP) - ms er spraw 
ograniczając, wypierając i likwido- łódzkiego w na·stępuj;icym ski.ładzie: Nr. 38, Pomyka.la. Wikt or - czi. c-1 zagranicznych Centralnego Rządu 
jac bogarzy wiejskich, jako klasę i „„.„ ••. „„.„ .• „ •...•.•.. „„ ..•.. „....... gzel<.uiywy KW PZPR w Łodzi i I se Chińskiej Republiki Ludowej Czou 
podnoszą::: dobrobyt podstawowych kretarz Kom. P~w., Gaworczyk Ste- En-Lai przesłał ministrowi spraw 
mas pncującego chłopstwa. u h ł ZMP fania - robohuc3: z huty „Hort~n- . . „ 

D i . l · t d · k' · ł C WQ Q sja" w Pfotrkow1e Trybunalskim, za.gram cznych FranCJI Schumanowi z s ro me wo ra z1ec 1e za1ę o . . · . . . 
pierwsze miejsce na świecie k . Gorsk1 Antoni - µrzodovn11k pracy następuJącą notę w sprawie okru-

pod względem mechanizacji i elektry W sprawie titows ief z P ZP)" !'Ir· 29 w Tomaszo.~le Maz., cieństw, popełnianych przez wojska 
'k j' d I d k ' · • ł d • • Skrzynsk1 Henryk - rohnk z An- . , , 

h ac I , po wzg ę em wyso 1e1 wy· Organizacfi m O Ztezy d · od Ł dz" S · d K l francuskie wobec Chmczykow za-
dajnośd plonów, a cuda gałęzistej rzeJowa P 0 ią, ma. Y aro 
pszeniCy wielokłosowej i innych two. WARSZAWA (PAP). Dnia 18 bm. - tkacz, ?rzodownik pracy ź PZPB mieszkałych na terytoriach oku-
rów miczurinowskiej agrobiologii za- prezydium Zarządu Główneg-0 Zwią w P abiamcach. powanyoh przez Francuzów w Viet-
powiada J•ł nową, o światowym zna- zku Młodzieży Polskiej powzięło u- U namle: 
Cleniu .. re_wolucję w produkcji rolnej, h ałę domagającą się wYkluczema powszechnienie Według relacji Chińczyków zamie 
przybhza1ąc erę komunizmu. I c . w ' • . • . . . d · ł L · 

Leninimi uczy klasę robotniczą, ie tltowsko-;tugosJ.~WlanslneJ orgamza- Zle en1na szkałych w Vietnamie, w dniu 19 
bez partii nowego typu - jednolitej, ej.i młod!zleiźy „Narodna. Omla.di~a W Polsce Ludowej listopada 1949 r. ponad 100 żolnie-
zdyscyplinowanej, bojowej, bezgra- Jugoslawije" ze światowe.i Federa- WARSZAWA (PAP) - Polska Lu rzy francuskiego korpusu ekspedy-
nic~.-;iie oddanej sprawie socjalizmu, r Mloib;i · Demokratycznej. dowa rozwinęła szeroką, akcję zmie cyjnego otoczyło osady wiejskie 
oczyszczonej od oportunizmu, socjal· c 

1 
- ezy rzającą do upowszechnienia dzieł 

demokratyzmu i nacjonalizmu, zdoi· W uchwale, którą wysłano do Ko genialnego wodza mas pracujących Czing-Ning i Liu-Kang w okręgu 
nej mobilizt:1wać milionowe masy - mitetu Wykonawczego ŚFMD, -.;zy- i przyjaciefa postępowej luclzkości Vinh-Yen. Obie te osady są całko-
klasa robotnicza nie złamie oporu ka- tamy m. in.: _ WJodzimierza Lenina: wicie zamieszkałe pr'zez Chińczy-
piła-is!ów 1 nie zbuduj.~ so~talizmu. Faszy,stowskie kierownictwo NOJ Dział literatury marksistowskie]· ków i liczą około 160 mieszkai1ców, 

Czyz trzeba dowodzie dz1s, w 2& ~ 
· L 1 · b li wszelkimi sposobami usiłuje zas~~e „Książki l Wiedzy" przystąpił ostat którzy nigdy nie brali udziału w ży 

toczmcę zgonu en na, ze ez part n io do wydania zbioru dziPł Leni-
bolszewickie!, którą stworzył Leniu pić młodzieży jugosłowiańskiej Tlle- ciu politycznym wsi i przestrzegali 
i - którą po dziś dzień prowadzi jego :naw.iść do Związku Rad"Aieckie;;:o i .na~V rocznicę zgonu Lenina „Książ- jak ncijściślejszej neutralno5ci w 
uczeń - Stalin, bez jej żelaznej kon- do całego międrz.yna,rodoweg-0 o'bozu k · nr· d " · · · k · wojnie francusko-vietnamskiej. 

t.y I poczęli plądrować mieszka- We wsi Tung-Chiao w okręgu 

ni.a. Wszystkie cenniejsze przedmio Hongoi obywatel chiński Li został 
ty zostaty w obu osadach zrabo- zamordowany wraz z dwoma syna­
wane. Mieszkailcy osad legitymo mi przez żołnierzy francuskich. 
wali się dokumentami chińskimi, I Ludność chifiska w Vietnamie do 
lecz dowódca oddziału francuskie nosi o licznych innyr;b okrucień­
go darł je na strzępy. stwach francuskich wojsk ekspedy 
Po ograbieniu obu osad i spale- cyjnych. 

niu kilku domów oddział francuski Nota podkreśla, ze okrucieii.-
wycofał się, zabierając zapasy żyw stwa żołnierzy francuskich wo 
ności oraz trzod<c chlewną i cały bee Chińczyków, zamieszkałych w 
drób. Vietuamie, nie mogą być da.lej to 

Nota podkreśla, że tego rodzaju lerowane prze'l naród chiJiski. 
okrucieństwa francuskiego korpusu Odpowiedzialność za. te okrucień 
ekspedycyjnego wobec Chińczyków, stwa. spada całkowicie na. rząd 
1rnmieszkałych w Vietnamie, nie są francuski. 
odosobnione. 

Tak np. cała wieś Tung-Yung w 
prowincji Qunng-Yen, iamieszkała 
przez Chi1iczyków, zostal:a niedaw­
no spalona przez żołr.ierzy francu­
i.kich. 

Nota stwierdza, w zakończeniu, że 
Rząd Centralny Chit1skiej Ąepubli 
ki Ludowej zash-zega so!Jie p1•awo 
żądania odskodowań oraz domaga 
się ukarania sprawców przytocw­
uych oki·ucieństw. 

Parlament Demokratycznych Niemiec 
popiera orędzie obrońców po koju 

sekwencji i pryncypialności w dzia- · a 1 v. ie 7a· wyaaJE: w p•ę_ neJ 
laniu, be:r. jej politycznej pl'zenlkllwo demokracja i pokoju. szacie graficznej, z pietyzmem przy 
ści, bez jej bezgranicznej wiary w Jesteśmy praeświadeze-ni, że usu- gotowaną książkę pt. „Rrotki zaiws 
cllieio socjalizmu i w klasę robotni· nięcie organizacji NOJ wzmocni .:e- ircia i działalności W. I. Lenina" o­
cz<\, Związek Radzietkl nie zwyciężył dność demokratycznej młodzieży raz „Stalin o Leninie". Nakład obu 
by w 5·letniej wojnie domowej, nie świaita i przyczyni sdę do dalszego wydari wynosi po 250.000 egz. każ­
pokonałby interwentów, nie uprzemy W2rOOtu siły i potęgi obozu dem:>·· de. Ponadto w setkach tysięcy ei;­
s.łowiłby kraju. nie skolektywizował· kracj i i positępu, który pod wodzą .zemplarzy ukazały sit; zyciorysy Lej 
by rolnict.wa, nie zdruzgotałby hltle· Wielkiego Związku Radzieckiego te- nina, wydane przez Zarz. Gł. ZMP, 
rowskich Niemiec, nie rozwinąłby u czy niwomną wailkę o tl"Wały po- Tow. Przyjaźni Polsko··Radzieckiej 

Mimo to żołnierze francuskj.ego BERLIN (PAP) - Na 8 plenar-1 Naród niemiecki - stw:ierdza m. 

aiebie nrodukcji energii atomowej, kój. •i inne wydawnictwa. 

korpusu ekspedycyjnego wdarli uym posiedzeniu tymczasowa izba in. deklaracja - jest szczególnie za 
się do domów Chinczyków, wywle ludowa Niemieckiej Republiki Dem-0 inter esowany w zachowaniu pokoju. 
kli wszystkich mężczyzn niezależ kratycznej, na wniosek wszystkich życzymy więc z całego serca pełne 
nie od wieku na rynek i poczęli frakcji, uchwalila Jednomyślnie go sukcesu temu orędziu. Prowadzi 
się nad nimi znęcać. Zolni.erze my walkę o pokój wrai ze Zwi<>z-

deklarację, popierającf! całkowic:e ... 
koxpusu francuskiego pobili w be kiem Radzieckim, krajami demokra 
stialski sposób wszystkich męź- orędzie stałego komitetu $wiatowe cji ludowej i miłującymi wolnośr 
czyzn, a następnie zgwałcili kobit!l go Kongresu Obrońców Pokoju. aarodami całą;o świata. 
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WŁODZIMIERZ · ILJICZ LENIN: 
W praededniu 26 rocznicy śmierci Włode:imierza Lenina otrzymaliś­

my nowe wydanie „Krótkiego zarysu ży<!ia i działalności'' twórcy bol­
szewl.zmu i pierwszego na świecie państwa socjalistyczneg,o 1'·). 

Nowe ćwierć miliO'Ilą egzempla.rzy wspa:ni::iłej ks'iążki o Leninie, 
. opracowanej przez lns.tyitut Marksa - Engelsa - Lenina przy KC WKP'.b), 
zasili nasze biblioteki d \P(XlJWOli lud ziom pracy wzbogacić swą wiedzę 
o wodzu Rew01lucji Rosyj.skiej i całego międzyna;rodowego ruchu ro­
botniczeg.o. Z książki tej będziemy cze!llać nauki i wska'Z.ania d'la na­
szej walki, dla walki o rz,budowanie socjalizmu w Polsce. 

Zamieszczamy poniżej koócowy fragment książki o życiu i dzia-
łalno~cl Lenina. · 

Całe swoje ż_yc!e Lenin. oddal 
bez zastrzezen sprawie wy­

zwole111a robotników i chłopów spod 
ucisku kapitału, spod włachy kapi­
talistów i o-bs:r.a;-ników, sprawie zb11 
duwa.nia socjalizmu. 
Życie i działalność Lenina wiąże 

się z działfllnością wielkiej bohater­
skiej partii bolszewickiej, której był 
~wórcą. 

Le11i111 byl geniuszem rewolucji. 
W . najzaciętszych bitwach klaso­
wych nowoczesnej epoki, e,poki wo­
jen i wstnąsów rewolucyijnych, Le­
nin kroczył na eq,elc mas ludowych. 
Pod jego kierownictwem rzwyciężyła 
Wielka Październikowa Rewolucja 
Socjarlistyczna w ZSP..R. Rewolucja 
ta była ;radykalnym jpraełomem w 
powszechnych dziejach ludzkości., 
zwr.otem od starego, kaipitalli<tycz­
nego świata do nowego, socjalis-tycz 
nego. 

Z rkleszc.zy pierwsrz.e,j światowej 
wojny riimperiaJ.istycrz.nej, rz; piekła 
imperializmu pierwsrza rewolucja 
bolszewicka wyn•lała pierv.rszą set­
kę milionów ludzi na kuli ziemskiej. 
Następne, mówił Lenin, wyrwą z 
wojen :im,perialislycznych i ~ świa­
ta kapitaJizmu calą ludzkość. 

„Mamy prawo być du.roni i uwa­
żać się za. s7.częśUwycb - pisał Le­
nin - że nam pierwszym pr,zypadło 
w udziale o.lialić w jednym za.kątku 
kuli ziemskiej tego d?!ikiego zwie­
rza. - ka,pita.liun, który krwią. za.­
lal świat, doprowadził ludzkość do 
gloidu li zd,zfozenia ii który zginie nie­
uchronnie i szybko, bez względu na 
to, jak potwomie bestialskie byłyby 
przejawy jego przedśmiertnego sza­
łu". 

Genialny Wódz klasy 
robotniczej 

władającym po mistrzowsku wszech 
zwycięslclm orężem proletariatu -
rewolucyjnym marksizmem. 
Swą działalność rewolucyjną w 

dzied2linle przeobrażenia społeczeń­
stw~ ludzldego Lenm opierał na gra 
nitowe.i pod.S<tawie ma.rksiz.mu. Opa­
nował całą przebngatą treść skarb­
nicy marksizmu, „Lenin był i pozo­
s~a.je - mówił Towar2ysz Stalin -
najwi!:Ir.dejSq;ym i najkonsekwent.­
niejS'.tym uczniem Marksa i Engelsa., 
całkowicie i pod każdym względem 
Gpiera.ją,cym sie na zasadach mark-
sizmu". · 

Z ogromnym pietyzmem adno­
sił się Lenin do każdego sło­

wa i do każdej myśli twórców ko­
munizmu naiukowego. Z wielką mo­
('ą i energią piętn<>wał tych, którzy 
usifowali głoSJić „wolność krytyki" 
w s.tosunku do teorii marksistow­
skiej i pod tą flagą przemycać idee 
burżuazyjne. Bezlitośnie demasko­
wał wszystkich, którzy przysięgali 
na wJerno.<§ć Marksowł i Engelsowi, 
w czynach Wtl,Ś zdradzali marksizm. 
Lenin obronił i odtworzył rzeczywi­
ste pvglądy l\'la1·ksa i Engelsa, oczy­
ścil idee marK:sizmu z wszelkich wy­
paczeń c.portunistycznych. 

Równocześnie Len in wielokrotnie 
p:. dkreś.Jał, że marksizm nie jest do­
gmatem, lecz wytyC'mą działania, że 
teorię marksistowską należy dalej 
rozwi·jać, pogłębiać we wszystkich 
kierunkach. Mówił. że „konieczne 
jest samodzielne cpraeowa;nie teorii 
Marksa, teoria ta bowiem da.je je­
dynie ogólne tezy wytyczne, które 
w konkretnych wypadkach trzeba sto 
sowa.ć w Anglii ina.cze_; niż we 
Francji, we Francji hia.czej niż w 
Niemczech, w Niemczech inaczej niż 
w Rosji". Nie mo.żna bronić daw­
nych ro?J\Vią7,ań Dlarksizmu - uczył 
- gdy sytuacja się zmieniła 1 wy-

Lenin był · genłalnYJil klerowni- maga nowych rozwiązań. Ttzeba 
kiem partii bolszewdlców, wodzem 1 umieć posługiwać się metooą badań 
nauczycielem klasy robotnic.ze.j. Był marksist@wskich dla analizy no­
kierownikiem nowego typu prostym wych warunków historycznych, no­
i skromnym, ~ciśle zwią.zanYm z ma- wej sytuacji. 
sami tysiącem nici, wodzem no-
wych mas ..:... prostych ! zwykłych, Lenin - koryfeusz nauki 
nadgłębszych „nhin" lud7Jko.ścl, któ- J Lenin - koryfeusz nauki, nic-
re powstały do walki o swe wyzwo- dościgniony mistrz dialektyki 
lenie. A równocześnie był naJwięk- material!isty-C'Lnej - nieus.traszenie 
szym g~niu~ wszystldch ~sów ·obałał stare i przeżyte poglądy, wy­
ł ~ooow, uzb,rojonym w całe bo- suwał i rozw;ą.zywał nowe, wysu­
gać~wo' ludzlmej wiedzy 'r1 kultury, . ntęfe tt>l'Uz życie zagadnienia. 

Nie ma ani jednej dziedziny wie- ności'". Towarzysz Stalin wykazał 
dzy i praktyki, mających związek z _jedność i ciągłość w nauce Marksa i 
wyzwoleńczą walką klasy robotni- Lenina. genialnie oświetlił to, co 
czej, której by Lenin nie wz.bogaclł Lenin wniósł nnw~o do ideowej 
wielkimi ddeami. Nie można wym!e- skarbnic;y marltsizmu • 
nd~ ani jednego bardziej lub mniej Nauka Lenina jest pochodnią o­
doniosłego wyda,rzenia w życiu na- świetlaijącą. drogę zwycięskiej walki 
rodów w końcu XIX wie.lru i w ludu pracującego o wyzwolenie. Idee 
pierwszym cw1ercw1ecrzu XX, ani Lenina, za'\vładnąwszy n1aisan~i, sta­
jednego mniej lub barde:iej poważ- .łY się potężną silą przeobrażenia spo 
nego zjawiska w dziedzinie nauki i leczeństwa. izgodnie z zasardami so­
rewzylucyjnej walki mas pracują- cjalizmu. Leninizm jest sztandarem 
cych, które by nic zosta.ły w genial- milionów proletariuszy i miliono­
ny sposób oświetlone w dziiełach Le- wych mas pracujących całego 
n ina. świata. 

Lenin pomnożył ideowe bogactwo Lenin był wiernym synem narodu 
marksizil11u i:a 'Podstawie doświad- rosyjskiego. Był przepojony uczu­
czeń nowej epoki. Lenin rozwinął ciem· dumy z narrodu, który :z;budo­
marksizm dalej, wznósł go na nowy, wal potężne. zdolne do życia pań­
wyższy szczebel. Jest on twórcą le- >two, obroni! je w wiekowy<:h wal­
ninizmu. Towanysz Stalin dał kla- kach z cudrzoziemskimi zaborcami, 
syczne określenie len~lllizmu: „Leni- stworzył bogartą, kwitnącą kulturę, 
nizm jest to marksizm ep-oki impc- prnodującą naukę i sztukę. Lenin 
rializmu i rewolu~ji proletariackiej. przepojony był uczuciem dumy z 
ściślej mówjąc: Ie111inizm jest to te-111arod11 rosyjskiego, naród ten bo­
oria i taktyka rewol\lcji proleta.riac- wiem wyłonił najbard:Diej rewolu­
kie; w ogólności, teoria i taktyka cyjną na świecie klasę robotniczą, 
dykt&tury proletariatu w szczegół- I która wyhodowała w sobie głęboką 

k: 

... 
Lenin w swoim gabinecie pracy 

nlena,wiść do wszelkiego udsku na­
rodowego, zbudowała pierwsZe w 
ś\1\ieeie państwo socJaiistycz.ne -
Zwlązel( Soojalistycznych Republi.k 
Radzieckich, oparty na braterskiej 
współpracy wszystkich narodów. 

Lenin - nauczyciel 
zwycięstwa 

Kierując się nauką Lenina, partia 
bolszewicka zwierała swe szeregi, 
mobilizowała klasę rabołiniczą I 
chłopstwo do walki z absolutyz­
mem i Itapi.tali7dllem. Pod sztanda­
rem Lenina. radziecka klasa. robot­
nicza szla do szturmu na twierdze 
lcapitału i odniosła zwydc;stwo w 
bojach o Wielką Paźdzłernrikową 
Rewolucję So.cjalistyczną. Pod sztan 
d~nem Lenina lud railziecki gromił 
i tępił w czasie wojny d01t1owcj za­
stępy białogward2listów i . interwen­
tów. Z -imieniem Lenó.na wiążą się 
zwycięstwa ludu rad'.icieckiego na 
wszystkfoh frontach walki: wojen­
nym, gospodarczym, dyplc..matycz­
nym, kulturalnym. Z i.mieui.e.m Le­
nina· wjąże się budowa i utrwalenie 
Pai1stwa Rad7Jieckiego, opracGwanie 
i urzeczywistnienie Wielldego 1>lanu 
zbudowania socjalizmu w naszym 
kraju. Z jego hnieniem na usta.eh 
mas;1-· pracujące ZSRR idą ku świe­
tlanym szczytom komunizmu, prze­
zwyciężając na swej drodze wszyst­
kie przeszkody i odrzuca.jąc precz 
wszystkich wrogów socjaliunu. 

I Życie, czyny i wi,elkie dzieła Le­
' nina uczą nas skutecznie walczrć o 
sprawę komunizmu. „Pamiętajcie o 
Iljiczu, kochajcie, studiujcie Iljicza, 
naszego nauczyciela, naszego wo­
dza" - nawołuje Towarzysz Sta­
lin. Towarzysz StaJin uczy na-s „ra­
dzić się Lenina, zwracać się do nie­
go przy rozstrzyganiu wielkich f 
drobnych zagadnień". 
Wzniosły obraz działac:z;a typu le­

ninowskiego na.52lticował Towa,rzysz 
Stalin w przemówiieniru wygłoszo­
nym na z.eb.raniu pr.zedwyborczym 
w 'dniu 11 grndnia 1937. 

Naród wLnlen wymagać od 
swoich posłów - mówił Towa­
rzysz Stalin - „by trwali na po­
ste.runku politycznych działaczy 
typu leninowskiego; by byli dzia­
łaczami o tak sa.mo wyrażnym i 
określonym obliczu jak Lenin; 
by byli tak samo nieustraszeni w 
walce i nieubłagani wobec wro­
gów ludu jak Lenin; by nie o­
garniała ich nigdy panika, naj­
mniejszy nawet cień paniki, gdy 
sprawa zaczyna się komplikować 
i na horyzoncie za.rysowujc się 
jak-iekolwiek niebe7JP'ieczeńs.two; 
by byJ,f tak samo jak Lenin dale­
cy od wszelkiego cienia 31aniki; 
by bl·Ii tak samo mądrzy i ,roz­
wa.żni jak Lenin pmy ro7Strzy­
ganiu skomplikowanych kwestii, 
gdzie "potrzebna- jeS.t ·wszech-

stronna orientacja i wszechst.ron• 
ne uw1Zględ.nien,ie wszystkich płu 
sów ,f minusów; by by.li tak sa­
mo szczerzy i uczciwi jak Lenin; 
by tak samo koci>-'l.li swój Ind, 
jak kochał go Lenin". 
Sławna partia bolstrewieka otrzy­

mała. w s;puściżnie Po Leninie jego 
genialną naukę, jego potę6iną., nłepo­
lmnalną. wolę, jego gorącą miłość do 
ludu. I zwycdężyla. dzięki temu, że 
zachowała wierność spra.wie Lenini:., 
lenri.nlZDlowil 
Imię Lenina, jego dzieła l nauka 

przeżyją wieki i tysiąclecia. 

Dzieło Lenina -
jest nieśmiertelne 

Idee Lenlna znalazły żywe wcle• 
lenie w Związku Socjalistycznych 
Republik Raduieckich, w bohater­
skiej partii bolszewików, w Między­
narodówce KGmunistyc.mej. WC'ieli­
ly się w prace i dziiałalność wielkie­
go współbodo.wnika Lenina, wierne• 
go kontynuatora jego dzieła - To­
w~rzysza Stalina. Lenin żyje w urny 
słach i serca.eh mas pracujących 
ZSRR i ludów uciskainych całego 
św.ia1a. Imie Lenina dla klasy ro­
bo.tni.czej i mas praoujących całego 
świata br;nni jak płomienne wezwa­
nie do bezw:tględnej walld przeciw 
ciemiężcom, o wolne ....- i szm:ęśliwe 
życie, o koonunizm. 

W groźnych chwilach próby, gtly 
Związek Radziecki podjął śmiertel­
ny bój ze zbójeckim imperial-izmem 
hitlerowskim, mężna postac wiel­
kiego Lenina była natchnieniem dla 
bohaterooch narodów Związku Ra­
dzieckiego do n'ieśmierielnych czy­
nów ku chwal~ .ojczyzny socjalistycz 
nej. Cały naród radziecki stanął do 
wielkie.i walki w obronie ojczyzny 
z niemieckimi zaborcami faszystow­
skimi, którzy wiarofomnie napadli 
na miłujący pokój kraJ. Pod sztan· 
darem Lenina, pad wodzą wielkiego 
Stalfaa, własną ipdersią bronił na­
ród swej ojczyzny przed najazdem 
cudizoziemskich hord, bronił zdoby­
czy rewolucji socjallstyC'Lllej, ustro­
ju soc~alistyC"mego, kultury soc.jall­
stycznej. 

Pokolenie boba.terów ra.dzieeklieh 
zrod~ifo się i wychowało w duchu 
wszechzwycięskich idei Lenina, prze 
pojone jest jego wielkim duchem. 
Mili-0ny be7.granicmie oddanych 
ma<tce - ojczyżnie synów i c&rek na­
rodu rad7Jiee:kiego, dokonują,o nie­
śmiertelnych czynów, bohaiterskkh 
czynów bojoWYch w wojnie narodo­
wej, niosą w swych sercach wizeru­
nek wielkiego Lenillla. 

Dzieło Lenina jest ni~WYclężonel 

~·) Lenin Wł-OCWlmlerz IIJlcz 
„Krótki zarys życia i dzia.łalnoścl", 
„Książka i Wiedza" Warszawa, 
1949 I'. 
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w myśl uchwały Komitetu Cen- o książce Leni na: . stoi i nie może stać w sprzeczności 
tralnego PZPR o przystąpieniu do z tą. cha.rakterystyką świata ze.-
pełnego wydania dzieł Lenina i Sta- m11111\lll111111111111111111E11111u1n11111~11ui1;1~ti11li1111u1Hn111~11rJ11~11~1inuinn11111u111111n1u11.1J1!l1111n11J1.11 •. 1i,1 11 wnętrznego, jako obiektywnie istnie-

~~t~~~o j~Cj~': .~~~~~:~ '~kk~~~j:~~ Mater1·a11·zm a em· p1·r·1okry'tycyzm'' ~~~:~ie~a o~:e~:~~'T:l!~~~ n~z;liy~\! .Gci wydawania) XIV tom Dzieł Le- . może obalić tez;r materializmu dia-
;ina, zawierający jego znakomitą '' • lektycznego o materialności świata. pracę filozoficzną · „Materializm a Ale nauka, zagłębiając się coraz barw 
empiriokrytycyzm", ukazującą się po dziej ·w poznanie świata, daje nam 
raz pierwszy w języku polskim. najgroźniejsi: siali w partii zamęt I jest jedyną filozofią, zgodną z nau-1 sama, zbadana i naświetlona przez Partyjność książki Lenina polega na skutek tego zmienny jego obraz 

Lata 1908_
1909

, w których Lenin ideologiczny, grozili jej 'ideologicz„ ką współczesną, że „fizyka współ- Lenina. I podobnie, jak Lenin wy- m: tym, że w tej walce ideologicznej, - obraz, który zmienia się wraz z 
pisał swą książkę, były ciężkimi la- nym rozkładem, czesna leży w połogu, rodząc mate- kazał, że genialne odh·rycia. Macha. walce klasowej w obrębie filozofii każdym poważniejszym odkryciem 
tami w życiu partii bolszewickiej. Po Partia ·bolszewicka., której siła ria.1iiµn dialektyczny". i Avenariusa „były już raz od.kryte" stała się ona wspaniałym orężem fi- przyrodoznawstwa. Coraz inaczej 
zdlawieniu rewolucji 1905 r. nasta- opiera się na bezkompromisowej Polemizując bowiem ze swymi przez osie1~mastowiecznego biskupa lcżoficznym partii klasy robotniczej. musi sobie fizyka wyobrażać budowę 

wierności zasadom nrnrksizmu.nen.!~ bezpośredn:irni przeciwnikami „mru~ Berkeley'a, a ich absurdalność wy- Dlatego nazywamy ją wzorem książ.. materii. Za każdym razem, kiedy na.-
je oh-res i:eakcji stołypinowskiej. Si- nizmu, wystąpiła. do walki z jawny- chistami rosyjskimi", sięgnął Lenin śmiana przez o:łiemnastowiecznego ki partyJ'neJ·. uka dochodzi do nowych, głębszycn 
ły proletariatu wyczerpane są. minio· f' l d , k · h nymi bojami, fala ruchu rewolucyj- mi i zamaskowanymi wrogami i·e- o wiele głębiej. Poddał krytyce ilo- materialistę Diderota i my bez tru- Partia marksistowsko - leninowska pog ą ow na stru turę l cec Y mate-
llego spada. Wzmaga. się ucis.k kla- wolucyjnej ideolo-gii proletariatu. zofię ich mistrzów, Avenariusa du dowieść możemy, że najnowsze jest partią klasy, która zmierza. Jo r:ii, filozofowie :idealistyczni wołają, 
sowy i polityczny. Położenie partii Ogromne znaczenie w tej walce mia... i Macha. Prześledził ich i·odowód fi- odkrycia owych nowych szkół filu- przeobrażenia świata poprzez prak- że „materia znika" - Ę"łosząc na tej 
}Jroletariackiej staje się trudniejsze, ły prace Lenina „Materializm a em- lozoficzny aż do osiemnasto,11ieczne- zoficznych „były ju ż raz odkryte" tykę rewolucyjną, opartą 'na nauko- podstawie tzw. „idealizm fizyczny". 

piriokrytycyzm" oraz napisana. nie- go biskupa angielskiego, Bei·keley'a, przez Macha i Avenariusa, a ich ab- wym poznaniu praw, rządzących roz- Lenin pisze: „Materia znika, to .1ej praca .żmudniejsza, perspektywa d · · "k • d 1..LL mal w tymże czasie praea Stalina który, jako główną po stawę ateiz- surdalność i wsteczność wykazana woJ'em nrzyrody, społeczeństw i my- znaczy ze zm a ta gramca, o nww zwycięstwa odsunęła się na pewien , " j l" · d t h czas, Naturalną rzeczy koleją po- „Anarchizm czy socjalizm". „Mate- mu zwalczał „przesąd', że świat ze- w książce Lenina „Materializm a em- śli ludzkiej. Wbrew zakusom filozofii re zna ismy materię o yc czas; na• 
czynają w tym ohesie wahać się i rializm a empiriokrytycyzm" wyrzu- wnętrzny, materia, istnieje rzeczy- piriokrytycyzm". Oto druga przy- burżuazyjn~j, która coraz bardzie~ i::za wied~a sięga głębiej; znikaj3 
załamywać te elementy, któi·e przy- cił za burtę rosyjskiego ruchn ro- wiście a nie jęst jedynie splotem czyna a!<tualności tej książki. lęka się przyznać obiektywne istnie- takie własności materii, które daw• 
niosła do szeregów partyjnych wy- botniczego machistów podszywają- „idei" poznającego umysłu. Lenin Dzieło Lenina jest wzorem partyj- nie i poznawalność świata - a więc niej wydawały nam się absolutnymi, 
soka fala l'ewolucyjna okresu po- cych się pod marksizm, burząc w ten wykazał, ja.kie są powiązania mię- ności w filozofii. Co to znaczy? Na i potęge dążącej do przekształcenia. niezmiennymi, pierwotnymi (nieprze 
przedniego, ale które nie dość silnie sposób filozoficzne fundamenty opor- czy filozofią Macha i Avenariusa c.zym polega jej partyjność? ~wiata postępowej praktyki społecz- nikliwość, bezwładność, masa itp.). 

tunizmu. a innymi, jeszcze jawniej ideali- Lenin w książce tej wykazuje jas- l'ej_ - światopogląd filozoficzny par- a które teraz odsłaniają się przed 
związane są z partią interesem i in- Tak więc praca. Lenina „Materia- stycznymi szkołami filozofii burżu- no, że od początku filozofii ścierają tii klasy robotniczeJ· opiera się ·„a nami jako względne, właściwe tyl:co 
~tynktem klasowym i nie dość silnie k , · · k · ·· Alb lizm a empirioh.-l·ytycyzm" wyrosła. a zyjnej. Oświetlił prądy, z torycn się w niej tylko dwie podstawowe si- przesłance istnienia i poznawalności 1111e torym, stanom matern. o.-
przepojone jej ideologią. W l'llchu z aktualnych potrzeb partii, z aktu- wywodziła się filozofia Macha i Avę.- ły, dwu. p;łówne obozy - idealistycz- świata. świat zewnętl'Zny istnieje wiem jedyną „własnością" materii, 
iobotuiczym podnosi głowę oportu- alnyeh potrzeb pewnego stadium na.riusa.: prąd pozytywizmu filozo- l'Y i materialistyczny, reakcyjny i po rzeczywiście. Przestrzeń i czas są je- z której uznaniem Z\Vią.zany jest ma­
nizmu, wystę.piła do walki z jawny- walki klasowej w dziedzinie ideolo- ficznego i prąd idealizmu subiektyw- stępowy. Wszelka próba wzniesienia go obiektywnymi, niezależnymi od t.erializm filozoficzny, jest własność polityczny, ale szukający podbudowy b · · l · · · t · teoretycznej, szukający u zasadnie- gicznej. Znaczenie jej wszakże prze- 11ego. si~ „ponad" materializm i idealizm, wyobrażeń człowieka formami bytu. yc1a obiektywną rea nosc1ą, 1s nte-

kroczyło owe aktualne wówczas po- Pozytywizm filozoficzny nie chce ugrnntowanie jakiegoś „nowego sta- świat ten jest rządzony przez obiek- nia na zewnątrz naszej świadomo-
r.ia filozoficznego. Wśród części in- trzeby. wnikać w to, co się znajduje poza ob- nowiska", które wyzbyte będzie „cia- tywne, nie zależne od wyobrażeń czło -&Cli". 
teligencji partyjnej rozpoczyna się W k 1920 k' d h" · ręben1 ,,danych zmysłowych", czyi< t " b d t h o ' h ' 1 n r · · ł Na pr ykład 'e tego zagadn1"en1"a odwrót od światopoglądu filozoficz- ro ·u , ·ie Y mac 1sc1, pra- 1 sno y o u o yc czas '~ yc , prowa- w1e rn prawa. n n1zema zmys owe z z1 , 

gnący podszyć się, pod marksizm, wrażeń zmysłowych czlowieka. ?ro- dzi do eklektyzmu, do zlepku twier- człowieka i powsta.i·ące na ich g-runcie iak i wielu innych, wykazuje Lenin nego partii marksistowskiej - ma- d ł · d · b d · b · . znikli już z widowni ideologicznej, ponuje nauce, aby ba a a Je yme po- dzeń materializmu i idealizmu, nie wyobrażenia są odbiciami tego istnie- ezpo stawność modnego I o ecme 
terializmu dialektycznego. RozlegaJ:l pisał Lenin w przedmowie do dru- wiązania. tych danych, nie pytając, dających się połączyć w jakąś kon- j~cego obiektywnie świata. świat ten t zw. „idealizmu fizycznego", który 
::;ię głosy, że materializm dialektycz- giego, porewolucyjnego wydania czego są. one odbiciem, o jakiej mó- sekwentną całość, staje się zamasko- jest poznawalny, człowiek poprzez pozornie opiera się na najnowszych 
ny jest „przestarzały", obalony, al- dziela: „ ... mam nadzieję, że i nieza- wią nam rzeczywistości, gdyż tego, waną próbą przemycenia idealizmu doś\viadczenie poznaje jego obiektyw zdoby_ęzach nauki, w rzeczywistości 
bo że przynajmniej trzeba go „U?.:i.l- leżnie od polemiki z „machistami" I zdaniem pozytywistów, w ogóle po- pod przyl)rycicm antyidealistycznej ne cechy i rządzące niJ,, prawa. Nie· zaś - na b::irdzo starych kruczkach 
pełnić" najnowszymi zdobyczami fi- rosyjskimi będzie ono (tzn. drugie .:nać niepodobna. frazeologii. Mówiąc językiem doby ustannie wzrastająca władza czło- filozofii idealistycznej. 
lozofii burżuazyjnej. Szczególnie mo- wydanie dzieła), poi:yteczne, jako Idealizm s11biektywny w ogóle ne- dzisiejszej, powiedzieć możemy, że wieka nad przyrodą (dziś - w kra- Praca „Materializm a empiriokry­
<lny staje się wśt·ód tej części inte- pomoc·ne w zaznajamianiu się z fi- guje istnienie owej rzeczywistości, wszelka „trzecia siła" w filozofii, juch, które weszły już na drogę soc- tycyzm" jest dziełem teoretycznego 
~encji partyjnej prąd silnie rozpo- lozofią marksizmu materializ - istnienie świata zewnętrznego, jak w polityce, jest jedynie przyczół- jalizmu - również i władza społe- grniuszu Lenina, który po mistrzow-
wsz~::hniony wówczas w kołach bur- d" l J t · k ro' ,,·,n1'ez" t · d · · S" s lotam· ,-n·a k" · d · 'ł d t h · ' ' l d l · d · k o ł l"te aturę f1· i uazyjnej inteligencji i wśród ref!lr- mem 1a e' ycznym - Ja „ .w1er z1, ze rzeczy „ P l "• - iem Je neJ z Si po s awowyc , mia- cz ens.wa u z u ego na procesami s u panowa ogromną 1 r -

z wnioskami filozoficznymi, wyp.ły- żeń, idei, sprowadza świat zewnętrz- nowicie wstecznej. społecznymi) dowodzi, że umysł ludz- lozoficzną i przyrodniczą, zwłaszcza 
mistów tzw. empiriokrytycyzm, filo- wającymi z najnowszych odkryć ny do urojeń umysłu człowieka. Czy jednak,,słusznie czynimy, na- ki istotnie pozna.je świat coraz le- literaturę dotyczą.cą. fizyki teoretycz 
:i:ofia profesorów niemieckich Ave- przyrodoznawstwa". Otóż powiedzieć trzeba, że choć dając jednemtl z obozów filozoficz.- piej i głębiej w nieskończonym pro- nej. Dzieło Lenina było wielkim kro­
nariusa i Macha. Tak więc sam Lenin w i·. 1920 wska- swoista grupa machistów rosyjskich, nych miano postępowego, drugiemu cesie poznania. kiem naprzód w rozwoju filozoficz-

Podstawą. empiriokrytycyzmu jest zał przyczyny 11ieprzemijającej ak- : usiłujących „połączyć" machizm z - wstecznego, czyli traktując Książka Lenina stanowi genialne nych podstaw marksizmu, zapoczą.t;... 
.założenie, że „krytyka doświadcze.. tualności swej książki. I marksizmem, dawno już zesz'ła ze walkę filozoficzną jako jedną z form ugruntowanie tych podstawowych te:': kowało ·nowy ·etap w rozwoju mate­
nia", czyli badanie istoty doświad- ,;~ate;·i~lizm a empiri~kryty.cyzm", 1 sceny, te . dwa. prąay,, zan:il.izow~ne >-.:al~i klasowej? Partyj?-ość ksi.ąż~i światopoglądu filozoficznego partii rializmn ai:llektycznego, stanowi teo­
czenia (stąd właśnie nazwa empirio- brąmąc sw1atopoglądu f1lozof1cznego przez Lemna: pozytywizm i idealizm Lenma polega na tym, ze wykazu3e proletariackiej i ich obronę przed retyczne przygotowanie partii mar­
krytycyzm) wykazuje, iż przedmio;. Marksa i Engelsa i genialnie ten, subiektywny, a w szczególności t:a- cna klasowy sens prądów i . walk -N zakusami „najnowocześniejszych" i ksistowsko-leninowskiej. Praca ta 
tego doświadczenia czyli świat ze- światopogląd rozwijając, daje naj- j c!ycje machistowskie, po dziś dzień filozofii. Wykazuje, że wszelki, naj- jakoby opartych na „nauce nowo- jest też po dziś dzień ogromną po­
wnętrzny - rzeczywistość, mate1·ia, dobitniejsze, wyostrzone w ogniu są. bardzo żywotne w filozofii bur- bardziej - zdawałoby się - abstraic czesnej" systemów filozofii ideali- mocą. dla przyrodników, zwłaszcza 
nie istnieje obiektywnie, tzn. nieza- walki ideologicznej sformułowanie ; żuazyjnej, której głównym przytu,.. cyjny i „wolnomyślny" system idea- stycznej. Jakże często, „najświeższe" cila przyrodników, przechodzących od 
leżnie od człowieka, lecz jest jedy- podstawowych twierdzeiL materiafrz;-1 liskiem jest· Ameryka. Dowodzi się listyczny, jest w gruncie rzeczy przed argumenty tej filozofiii, argumenty instynktownego materializmu do 
nie splotem, kompleksem jego wra- mu dialektycznego. Daje wspaniały,, tam stale, bądź, że obiektywny świat sionkiem fideizmu, tzn. poglądu re- rzekomo zupełnie niedawno, już po świadomego stosowania zasad ma.tQ>-
żeń zmysłowych. nieporównany wykład nauki o tym, I zewnętrzny, świat materialny w o- ligijnego, do niego prowadzi, prze- śmierci Lenina, dostarczone jej przez rializmu dialektycznego. 

Nie wszyscy empiriokrytycy czyli jaka jest natura świata, jaka jes t góle nie istnieje, bądź, że nauka go zeń jest wykorzystywany. Każde ze- naukę, okazują się obalone w „Ma- Znajomość tego dzieła tak współ-
machiści rosyjscy występowali otwar natura poznania, jaki jest stosunek nie poznaje, do niego nie dociera, lecz ślizgnięcie się filozofa, czy uczone- terialiźmie a empiił"iokrytycyźmie" czesnego, dostarczającego tak celnej 
cie przeciw marksizmowi. Część z poznania do świata. Interpretuje i na- bada jedyn'.e związki zachodzące go ze stanowiska materialistyczne- Lenina. Dla przY'kładu omówimy cho- broni w walce ze współczesną filozo­
nich, zwłaszcza w łonie partii bol- świetla filozoficznie zdobycze wiel- między wrażeniami zmysłowymi czło go, a nawet każda nie dość dobitnie ciażby kwestię materialności świata. fią idealistyczną, walnie przyczyni 
sze>vickiej, usiłowała podszyć się kiego rozwoju przyrodoznawstwa w wieka. Szata pojęciowa tych syst e- materialistyczna wypowiedź, jest na,- Ten obiektywnie istniejący i pozna- się do roz.powszechnienia i pogłębie­
pod marksizm, zafałszować mar~ okresie od śmierci Engelsa do czasu mów filozoficznych jest coraz nowa; tychmiast podchwytywana przez kle- wany przez człowieka świat, nazywa nia znajomości materializmu dialek­
ksizm machizmem, wykazać, że są napisania tej książki, wykazując nie ich „dowody" coraz zawilsze i prze- rykalizm i wykorzystywana do w:il- się w języku filozofii materią. żad- tycznego w Polsce. 
(Jne do pogodzenia. Ci właśnie byli I zb>ioie. że materializm diale!ctyczny I m.vślniejs"" ' ;~l. ;„tnt~ - wcia ż ta I ki soołecznej z obozem posteou. • ne odkrycie nauk przyrodniczych nie 1 Helena Wichrzvclca 
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PLAN. DZIAŁ ·ANIA 
· (frag men ty z powieści A. T olstoja p. t. „Chleb") 

KwJecień 191'7 r. Lenin przybywa do Petersburga, 

Lenin o now-ei sztuce 

:Pro!!itt;J jak pra wda _ 
(ze wspomnień osobistych Maksyma Gorkiego) 

* • * 
W Hyde-Parku kilku robolników, 

którzy po raz pierwszy widzieli Le­
nina, rozmawiało o jego zachowaniu 
sit;• na zjeździe. Któryś z nich wyraził 
się w sposób charakterystyczny: 

- Nie wlem, być może tutaj, w 
Europie, robotnicy mają innego, rów­
nie mądrego człowieka - Bebla, czy 
kogo innego. Ale nigdy nie uwierzę, 
by istniał inny człowiek, którego od 
razu bvm tak pokochał, jak tego! 

Drugi robotnik, uśmiechając się, do 
dał: · 

- To nasz! 
Ktoś odrzekł: 
- Plechanow jest rówmez nasz. 
Usłyszałem trafną odpowiedź: 
- Plechanow - to nasz nauczy­

ciel, nas·c „barin", a Lenin - to nasz 
wódz i towarzysz. 

Jakiś młody Clłowlek zauważył z 
humorem: 

- .Plechanowowi surducik zawa­
dza. 

* * 
... Jadaliśmy obiad w niewielkim 

gronie, zawsze w tej samej małej, ta· 
niej restauracyjce. Zauważyłem, że 
Włodzimierz Iljicz jada bardzo mało., . 
"\oVidat? było, że nie dba o siebie, i zdn 
miewała zadziwiająca troskli,wość. z 
jaką się odnosił do robotników. Spra 
wą ich odżywiania zajmowała się M . 
Andrejewa i Lenin często ją wypyty­
wał: 

- Jak sądzicie, czy towarzysze nie 
głodują? Nie? Hm, hm„. A może by 
tak zwiększyć ilość kanapek? 

P1.i;vchodzc do hotelu, w którym 
zamieszkiwałem i widzc: Lenin zatro­
skany ogląda pościel: · 

- Co tam robicie? 
- Patrzę, czy prześcieradła nie są 

wilqotne. 
Zrozumiałem nie od raz~: co go ob 

chodzi, jal<ie są prześclerci:(lła w Lon­
dynie? Widząc moje zdumienie, wy-
tłumaczył: , 

- Powinniście dbać o swoje zdro· 
wie. 

Jesienia 1918 roku spytałem so.r­
/ mowskieg-o robotnika, Dymitra Pawio 

wa, jaka jest jego zdaniem najcha.­
raktery„tyczniejsza cecha Lenina? 

- Prostota. Jest prosty, jak praw­
da. 
Powiedział to, jak coś, nad czym 

" się dobrze zastanowił i od daWlla zde 
cydował. 

Wł~dza iradom! Ziemia chłopom! Pokój ludom! Chleb głodnym! -
'Na zdjędu ,...- Lenin ogłasza wladzc: Rad na Ogólna - rosyijskim Zjeź­

..:i..; .., „ „rl.- 25. X. (7. XI.) 1917 !roku). 

Willdomo, że najs11rowiej człowieka 
sądzą jego podwładni. /" ' e szofer Le­
nina, Gil, człowiek, który wiele wi­
dlSał w życiu, mówił: 

- Lenin - to człowiek szczególny. 
Takich, jak on niema. Wiozę go po 
Miasnickiej: ruch jest wielki, ledwo 
jadę, boję się, że rozwalę samochód, 

daję sygnały, mocno się denerwuję. 
Ale on otworzył drzwi, przeszedł do 
mnie po stopniu, ryzykując, że go 
strącą i perswaduje mi: 

„Proszę was. Gil, nie dene1·wujcie 
się, jeźdźcie jak wszyscy". - Jestem 
stary szoier, powiadam wa.n, niltt by 
t<1Jc nie postąpił. 

Trudno oddać tę ualuraluość i sprę 
:Zystość, z jaką w zystkie jego wraże· 
nia płynęły w jedro łożvsko. 

Jego myśl, podobnie, jak wskazow 
ka kompasu, zwracała się swym o· 
!>trzem zawsze w stronę interesów kia 
sowych ludu pracującego. 

* • ·)!-

Zachwycała mnie jego niezwykh 
wola życia i aklywna nienawiść do 
ws'lystkiego, co w życiu nik(.zernnc, 
podziwiałem jego młodzieńczy za1>ał, 
jaki wkładał we ws:i:ystko, co robił. 
Zdumiewała mnie jego nadlud1k;i 
7dolność do pracy. Jego ruchy były 
lekkie i zgrabne; skąpa, lecz silna ge 
słykulacja harmonizowała całkowicie 
ze stylem jego mowy, skąpym w sło­
wa, bogatym w mvśli. W jego twa­
rzy płonęły, grały przenikliwe oczy 
niezmordowanego bojownika prze· 
ciwko kłamstwu i niedoli życia, pło­
nęły mrużąc się, uśmiechając się iro­
nicznie, pałając gniewem. Blask tych 
oczu dodawal jego słowom jeszcze 
większego ognia i wyra.zistości. 
Zdawało sii: niekiedy, że z jego o· 

cnt bucba snopem iskier niepo:ikro­
miona ene1 gia jego ducha i przepojo· 
ne nią -.Iowa skrzą się w powietrzu. 
Jego przemówienia stale wywoływały 
ilzyczne uczucie nieodpartej prawdy. 

Dziwny i niez,vykły był widok te. 
nlna, spacerującego po parku w Gor­
kach - do takiego stopnia wiązał 
się z jego postacią. wizerunek czło-

czynając od zjadliwej ironlł i koli· 
cząc na ostrożnym powątpiewaniu; i 
często w owym „hm", „hm" zawierał 
się subtelny humor, dostępny człowie 
kowi niezwykle przenikliwemu, zna­
jącemu na wylot szatańskie absurdy 
życiowe„. 

* * 
W ciężkim, głodowym roku 19-tym 

nie przechodziły Leninowi przez gar· 
dło produkty, które mu przysłali to­
warzysze, żołnierze i chłopi z prowin­
cji. Kiedy do jego nieprzytulnego 
mieszkania przynosili paczki, krzywił 
sic:, był pełen "zakłopotania i czym 
prędzej rozdawał mąkę, cukier i ma­
sło chorym lub osłabionym wskutek 
złego odi:ywlania towarzyszom. Za· 
praszając mnie do siebie na obiad, 
powiedział: 

- Poczęstuję was wędzoną rybą. 
Przysłali mi ją z Astrachania.. 

Zmarszczył swe sokratesowe czo· 
Io, spojrzał z ukosa sw'ymi wszechwi­

wieka, który siedząc na końcu :Un- dzącymi oczami i dodał: 
giego stołu i z uśmiechem, połysku- - Przysyłają, jak jakiemu dziedzi· 
jąc przenikliwymi oczyma sternika cowil Jak icll odzwyczaić od tegoł 
zręcznie kieruje dyskusją tolłarzy- Odmówić, nie przyjąć-będzie to obra 
szy, albo też, stojąc na trybunie, za· zą. A dokoła wszyscy głodują. 
rzuciwszy w tył głowę, rzuca w za· Niewybredny, wolny od nałogu pi· 
słuchany tłum, w głodne oczy ludzi cia wina i palenia tytoniu, za.jęty od 
spragnionych prawdy dobitne i jasne rana do wieczora ciężką, skompliko­
słowa. waną pracą, absolutnie nie umiał 

na Capri 

Przypominały mi one zawsze zimny troszczyć się o siebie, na.tomiast zwra. 
blask żelaznych wiórów. cal bacmą uwagę na to, jak żyją to-

Z :i:adziwiającą. prostotą spoza tych warzysze. Siedzi u siebie w gabine­
słów wyłaniała się artystycznie rze- cie przy biurku, pis:i:e szybko i mówi, 
źbiona postać prawdy. nie odrywając się od pracy: 

Haza1·d był cechą swoistą jego ua- -: Dzień do~ry, jak zdrowiel ZaraL 
turv, ale nie był to chciwy hazard s~on~.zę. Pewien towat~ysz ~a PT?­
gracza; świadczył 0 wyjątkowej rzeź- wmc11 wpadl w depres1ę, w1d?czme 
kości ducha. która cechuje jedynie Jest zmęcz~1;1Y• trzeba mu dodac . otll­
C'lłowieka pełnego niezłomnej wiary I chy. Nastro1 - to rzecz powazna. ..• 
w swoje powołanie, człowieka, który • • • 
wszechstronnie . i głęboko odczuwa Zbyt mało uwagi ;z:wracał na siebie, 
swą, spójnię ze światem i całkowicie by rozmawiać z innymi o sobie i jak 
zrozumiał swoją rolę w chaosie śwla.- nikt inny potrafił · milczeć o skryty ch 
ta - rolę wroga chaosu. Z jednako- burzach w swojej duszy. Ale pewne- • 
wym zapałem potraiił on grać w sza- go razu w Gorkach., pieszcząc czyjeś 
chy, przeglądać „Historię ubiorów' i dzieci, powiedział: 
godzinami dyskutować z towarzy- - Cl będą lepiej żyli, niż my. Wie­
szem. łowić ryby, chodzić po kamie- le :z: tego, co nam przypadło w udzia. 
nistych dróżkach Capri, rozprażonych le, oni nie doświadczą, ich życie bę­
południowym słońcem, rozkoszować dzie mniej okrutne. 
się złocistymi barwami janowca i I patrząc w dal, na wzgórza, na któ 
smagłą dziatwą, rybaków. Wieczorem rych rozpostarła si~ szeroko wieś, 
zaś, słuchając opowiadań o Rosji, o dodał zamyślony: 
wsi, wzdychał zazdrośnie: - A przecież nie zazdroszczę Im. 

- A przecież niedostatecznie znam Pokolenie nasze potrafiło dokonać 
Rosję - Symbirsk, Kazań, Peters- pracy, zadziwiającej pod względem 
burg, zesłanie - i to prawie wszyst- swej wa!łi hisłorycznei. Okrutność 
ko. naszego życia , narzu<:ona nam pr1.ez 

Lubił on wszystko, co śmieszne, i warunki, znajdzie zrozumienie i zosta 
śmiał się całym ciałem, dosłownie nie usprawiedliwiona. Wszystko znaj 
„zachłystywał się"' śmiechem, czasem dzie zrozumienie, wszystko! 
do łez. Krótkiemu, charakterystyczne Pieścił dzieci ostrożnie, dotykając 
mu dźwiękowi „hm", „hm" potrafił ich jakoś szczególnie lekko i troskli-
nadać nieskońcźoną skalę odcieni, {Jo- wie. · 

-

' 
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ST·ALJ[N O LEN.it NJ[E 
(fragmenty wspomnień) 

Skromność 
:Po i·az pierwszy spotkałem się z 

Leninem w grudniu 1905 roku na 
konferenc:j i bolszewików w Tam­
meriorsie (w Finlandii). Spodziewa 
łem się ujrzeć orła górskiego na­
sze1 partii, wielkiego czło,vi.eka wiel 
kiego nie tylko od względem 'poli­
tycznym, ale, że tak powiem, rów­
nież i pod względ~m fizycznym. 
Lenin bowiem przybierał w mojej 
wyobraźni postać olbrzyma, po:::ta­
wnego i okazałeg\>. Jakież bvło mo 
je rozczarowanie, kiedym · ujrzał 
człowieka całkiem zwykłego, wzros 
tu niżej średniego. niczym, dosłow­
nie niczym, nie rożniącego się od 
,,;wykłych śmiertelników. 

Przyjęte jest, że „wielki czło­
wiek" winien się zazwyczaj spóź­
niać na zebrania, aby członkowie 
zebrania z J)iciem serca oczekiwali 
jego ·pojawienia się, przy czym. 
przed pojawieniem się wielkiego 
człowieka członkowie zebrania u­
przedzają: ,.tss„. ciszej ... idzie". Ta 
cen'monia nie wydawała mi się zby 
teczna, gdyż imponuje ona, wzbu­
dza szacunek.. Jllkież b;,rlo moje ro7 
cwrow~mie, kiedy dowiedziałem się, 
że Lenin przybył na zebranie wcze 
śniej, niż delegaci i gdzieś, w ja­
kimś kącie, prowadzi najzwyczaj­
niej w świecie rozmowę, Hajzwy­
klejszą rozmowę z najzwyklejszymi 
delegatami konferencji. Nie ukry­
wam, że wydawało mi się to wów­
czas do pewnego stopnia narusze­
niem pewnych nieodzownych zasad. 

Dopiero póżniej zrozumiałem. że 
ta prostota i skromność Lenina, to 
dążenie do tego, by nie zwracać na 
siebie uwagi, a w każdym razie, by 
nie rzucać się w oczy i nie podkre 
ślać swego wysok>iego stanowiska, 
·- że rys ten jest jedną z najsilniej 
szych stron Lenim1 jako nowego 
wodza nowych mas. prostych i zwy 
kłych mas najgłębszych ,,nizin" 
ludzkości. 

Siła logiki 
Znakomite były dwa przemówic 

nia Lenina, wygłoszone na tej kon­
ferencji: o chwili bieżącej i o kwe­
stii rolnej. Niestety, nie zachowały 
8ię one. Byly to pl'zemówienia nat­
chnione, które wywołały niecpisany 
zachwyt całej konferencji. N:.ezwy­
kła siła przekonania, prostota i ;ja<>·· 
ność argumentacji, zwięzłe i dla 
wszystkich zrozumiałe zdania, brak 
pozy, brak zawrotnych gestów i bły 
skotliwych zdańł obliczonych na 
efekt - wszystko . to korzystnie 
wyróżniMO)SrzemóWienia Lenina w 
porównaniu z przemówieniami '/..WY 

kzych wl)adamentarn;ych'' ui.ów­
cO.w. 

tii. Co więcej - nie bał się wystę­
pować w takich w·.rpadkach dosło­
wnie sam jeden przeciw wszystkim, 
wychodząc, jak często mawiał, z za 
łożenia, - że „polityka wierna .za­
sadom jest jedynie słuszną polity­
ką", 

Szczególnie charakterystyczne są 
pod tym względem dwa następują­
c:e fakty. 

Pierwszy fak t. Okres 1909-Hlll 
r., kiedy partia, rozbita przez kontr 
rewolucję, przeżywała zupełny roz­
kład. Był to okres niewiary w par­
tię, okres masowej ucieczki z par"' 
tii nie tylko inteligentów, ale częś­
riowo i robotników, okres wyrzeka 
nia się - działalności nielegalnej, 
0kres likwidatorstwa i rozprzężeni-a. 
Nie tylko mieńszewicy, lecz i bol~ 

szewicy przedstawiali. wówczas ca­
ły szereg frakcji i prądów, przeważ 
nie oderwanych od ruchu robotni­
czego. Wiadomo. że w owym wła­
śnie okresie powstała idea całkowi­
tego zlikwidow:.nia działalnosci nie 
legainej i zorganizowania robotni­
ków w legalr;ą liberalną partię stoły 
pinowską. Lenin był wówczas jedy­
nym człowiekiem, który nie uległ o 
gólnej epidemii i wysoko dzierżył 
sztandar partyjności, skupiając ze 
zdumiewającą cierpliwością i nie­
zwykłym uporem rozdrobnione i l 
ro7.bite Riły partii, walcząc przeciw 
\\·szelkim :mtypart5'-jnym prądom 

wewnątrz ruchu robotniczego, bro­
ni:w partyjności z niebywały~ mę· 
stwem i niesłychaną wytrwałością. 

Wiadomo, że z tej walki o par-
tyjność Leni.n... wyszedl później 
zwycięsko. 

Drugi fakt. Okres 1914-1917 r„ 
okres, w którym w całej pełni roz­
gorzała wojna imperialistyczna, kie 
dy wszystkie lub prawie wsqsiki1~ 
p;;rtie socjaldemokratyczne i so1:ja­
listyc7.ne uległy ogólnemu zatruciu 
czadem patriotyzmu i zaciągnęły 
się w ~lużbę rudzi.mego imperializ­
mu. Był to okres, kiedy II Między-
11arodówlrn schylita swe sztnndary 
przed kapitałem, kiedy fali szowi­
nizmu nie ~parli się nawet tacy lu­
dzie, jak Plechanow, Kautsky, 
Guesde i inni. Lenin był wówczas 
jedynym fob niemal jedynym, któ­
ry podjał stanowczą walkę z socjal 
szowinizmem i z socjalpacyfizmem, 
demaskował zdrad~ Guesde'ów -
Km1tsky'c:h i piętnował połowicz­

noi:ć „re ... volucjonistów·' o ni.eokre­
ślonym obliczu. Lenin ro7.umiał, że 
ma za sobą nieznaczną mniejszość, 
ale ni.c miało to clla niego decydu­
J:~cego znaczenia, ponieważ wiedział 
że jedynie słuszną polityką, mają­
cą przed :1obą przys'lłość, jest poli­
tyka„ .konsekwentnego in.te;·nacjona­
nalizmu, poniew2?; wiedział; ~e · je­
dynie słuszną polityką jest polity~ 
•Wierna zasad01n. 

~le zachwyclła mnie wówczas w' Wia~omo, że i 2 tej walki o JlOl­
przemówieniach Lenina nie ta ce- wą Międz:i:'narodówkę Lenin wy~ 
cha. Zachwyciła mnie w przemó- szedł zwycięsko. 
wieniach Lenina niezbita siła logi- „Polityka, wierna zasadom jest je 
ki, która nieco sucho, ałe za to grun dynie słuszną polityką" - to ta 'Nfa 
tovnńe opanowuje audytorium, stop śnie formuła, dzięki której Lenin 
niowo elektryzuje je, a następnie bie brał szturmem nowe „nieprzy;:tęp­
rze w posiadanie, jak się to mó- ne" pozycje, pozyskując dla r·ewo­
wi, bez reszty. Pamiętam, jak wie- lucyjnego marksizmu najlepsze ele 
lu z delegatów mówiło wówczas: menty ·proletariatu. 
„Logika w przemówieniach Lenina 
- to jakieś wszechmocne macki, 
które chwytają cię ze wszystkich 
stron kleszczami i nie masz siły, 
która byłaby zdolna wyrwać cię z 
nich: albo poddaj się albo qecy­
duj się na całkowitą porażkę". 

Sądzę, że ta cecha szczególna 
przemówień Lenina jest n:i.1sifniij­
szą stroną jego sztuki oratorskiej. 

Wierność zasadom 

Wio.ro w masy 

Lenin o rozbiorach Polski 
,J p01viadam.y towarzyszom z Polski, 

że strzeżemy. ;e; molnośd, podobnie ;ak 
strzeżemy molności każdego innego ncil'odii, 
ż~ rosyjski robotnik i chlap, który cierpiał 
ucisk cara:lu, dobrze roie, cz;[Jm byt len ucisk . 
Wiem.y, że naimiękSZi:! zbrodnią blJł .fakt, 
że Polską podzielił się kapita ł niemiecki, 
anslriacki i rosy; ski. że rozbiory le ska=:,a/y 
naród polski na dlur~ie lata n<.:isku, lata, 
ro których uważano za prze.slę1Jstwo poslu­
giwanie .~ię jęzl)kiern nicz,l)Sl&'7/l.; lat i.I, k1eay 
w~chowanie całeµo narodu polshźe9,0 1Jrze­
po;one było ;edną rn~ślq - myzwolenia. się 
od lego potrójnego ucisku". 

cjoni.sty, który by umiał tak bezlitoś li spoglądać z góry na masy i uczyć' 
nie biczować zadowolonych z siebie je według książek. Stąd też słowa 
krytykć.w „chaosu rewolucyjnego" Lenina. nieustannie przez niego głc 
i „bachanalii samowolnych czynów szone: uczyć się u mę.s, pojąć ich 
mas" jak Lenin. Przypominam so- czyny, starannie studiować prakty­
bie jak w toku pewnej rozmow)', w czne doświadczenia wałki mas. 
odpowiedzi na uwagę jednego z t o- Wiara w twórcze siły mas - to ta 
warzyszy, że „po rewolucji . powi- właśnie cecha szczególna działa1.no 
nien nastąpić nprmalny porządek", sci L enina, która dawała mu moż­
Lenin z sarkazll\em rzucił w odpo- nośc opanować myśia zywioł i skie­
wiedzi: „źle, jeżeli ludzie, pragnący rować ruch jego w łożysko rewo­
być rewolucjonistami, zapominają, lucji proletariackiej. 
że najbardziej normalnym porząd- 1 (Z przemówienia wygfo-
kiem w dziejach jest porządek re- szonego na wieczorze słu-

wolucyjny':. chaczy kursów kremlow-
Stąd pogardliwy stosunek Lenina; skich - 28 stycznia 1924 

do wszystkich tych, którzy usiłowa roku). 

Przqsięqa 
21 ;;tycznia 1924 w Gorkach, pod Moskw,, ?<marł · Lenin, wóclz i twó rca Partit 

Bolszewików, wódz mas 1>recuj11-crch całego świata. Sztandar Lenina, ~ztand.r 
Partii wżn.iósl wysoko i pou.iósł dalej Stalin - najwybitniejszy uczl'ń Le~ 

najlepszy syn P artii Bohze"ickiej, godny następca i wielki ko 11ty1rnator dzieła 
Lenina. 

26 gtyunia 192ł, podczas żalobuych {hii l ei.1u1owi;kicb „~ II Zjeź<lzfo Ra.d, 
T(Jwa1,zysz Stalin złoży! w imien iu P artii wv.niosłą i wielką pny'Sięgę. Pxzysię®i 
łej Partia pod wod1.ą. Stalina zawsze dotrzymy,wała i 11$.łli.l l!I honorem dro­
t nymu je. W. J, Lenin i l, •W. Stalin w Go.rk ach 1922 1\ 

M y~t~~~~~!~~~ ;_ze i~~~ś~~~ln~:. !mim::~d:~~negstdn~~r~~ Sk:riii;, :, ... ,.,.._L. „_ - ": ~ ";-s-~1-~ł 
wielkiego stratega proletariackiego, armię Towarzysza Lenina. Nitr t • 
ma n~c chlubi~e~szeg-0 ponad za~zczyJ należenia ~? tej. wr_mii. _Ni.e en1n l a in 
ma me chlubme1szego ponad 111J.<JJno członka Parłii, ktare1 tworcą 
i kierownikiem jesf Towarzysz Lenin.„ w- - ..:. - ,,.. ·~ - - - ·w- - - - ..,...- - - - - - ..,.,. - - - • 

Od<:h~dzą_c o~ n~, 11akaza/ nam T~war~ysz IJeni~ wysoko ~!e~ ~ m --- w «W __, ~---·=ww ..._'""_ • 
zyc wielkie miano członka Pa.rt11 i strzec 1ege czystosct. Tak więc, był w R osji (a niekiedy sferze, zakreślonej przez starszego z 

Przysięgamy <Ji, Towarzyszu Lenitiio, że z honor.em wykonamy to pnyjeżdżal również do EuroJ>Y) po- nich. Twórczy geniusz Lenina. ma­
twoje przykazanie! ... tęrMy w ódz, wieJki brat wszystldch lazł swój wyraz w ucieleśnieni.u te· 
odchod~ąc od nas, nakazał nam Towarzysz Lenin strzec jedności' rew-0lucjon istów. Lenin musiał wal- orii socja.li.styc;"Glej w rewolucji, " 

'laszej Partii, jak oka w głowie, Przysięgamy Cl, Towarzyszu c-1,yć nie tylko z wład·,.ami oficjalny- nastę1mie w ła.d7Jie rewolucyjnym.„ 

Leninie, że wykonamy z honorem również i /JO twoje przyka.zanie!... wi, lff.z rówlłież ze m.aczną. cz~ścią 

odclwdząc od nas, nakazał nam Towarzysz Lenin strzec i umac~ .swoicl1 własnych ~~wa.r.wszy 1>artyj-
niać dyktaturę proletariatu-_ Przysięgamy ci, Towarzy&iu n ycb . .Ządał on - i to wła.~nie by-

U;;runie, że nie będziemy sz<:Zędzili swych sił, oby wy.ko.nać Jl ho- ło jego wielkim d;i,ielem. jego wiei· 
norem również i lo twoje pr.zykazanie!.„ ką, ~deą, obejmującą wszystkie inne 

odchodząc, od ·:l<ls, !°'akazaJ nCl'~. Towarzy8z, l;enin wz~acniać ze - żądał on stwor7.enia nieprzejed-
wszystk1clt sił so1usz robotmkow i chłopow. Przysięgamy cl, nanej, pełnej hartu, jak z Jednej 

Towarzyszu Leninie, że wykonamy z honorem również J to nvoje bryły wykutej partii rewolu<:yjnej, 
przykmza-nie! •.• 
T owarzysz Lenin mówił nam nieustannie o konieo~ności dobro-

wolnego zwlazku narodów naszego kraju, o konieczności 
ich braterskiej współpracy w ramach Związku Republik. Odclw~ 
dzqc od nas, nakazał nam Towatzy.<Jz Lenin wzmacniać Związek 
Republik. Przysięgamy ci, Towarzyszu Len:inie, że wykonanfy 
z honorem również i to twoje przykazanie! .•. 

partii o wYraźnym -0bliczu, niedo­
.st-ępnej d l a. jaf;:ichkolwiek kompro­
misów. Mówił . że tylko taka partia 
m<Yi".e wykonać zadanie Jlrze\JulloWY 
&wid.a i że właśnie s.twGr:ienie ta­
kiej partii jest głównym zadaniem 
·.ruclm. L enin 1wska.aywał mam 1 lłiej11dMł\r,Qtni~; że w~i;noopięni,e t,\qrtif 

Czerwonej, jej doskonalenie jest ;ednym z najważniejsiycf! .„Lenin;· a'~itato.t I wszechstronny 
zadań naszej pa.rtii.., PrzysięgniJmy więc, Towarzysze. że nie bę·· mąż'sta.nu o nadludzkiej prawie zdoi 
dziemy --szczędzili sił, aby wzinóC.mć naszą A~mi'ę Czerwoną, naszq. ino.ścł ·t>l'.ZeWidywania, umie-jąoy w ka,i; 
Fiole Czerwona„ . d ej sy.tuacJi n ieomy•lnie i w całej ,roz. 

oa~hodzqc od nas. rw.kaZ<:bl ntbm Towar.»y~Z Lenłn wJerno§ć za- oi~łośel woiel~ć w życie ~yn~zę ~e-
sadom Mjędzyn(»rodówki :Comu.nistycznej. Przy.gięgamy cl, T.o o1'li.i ł praktyki rewohtcyJneJ, <raia· 

warzyszu Leninie, że nie bę<fimemy szczędzili ~ego życiu, aby ·łał sta,le n;i potlstaw.ie marksizmu. 
wzmacniać związek mas pracujących całego ś·wiata i!!- Mi~dzyna,- Lenin i l\'luks - to d·wie wielkie i 
rodówkę Komun.istyczną!" itoneentry=ne posta.efo, działaJące w 

POMN IK LENINA 

•.. Lenin nie był mÓWCI\ w ZWY·k~ 

łym teg-0 słowa znaczeniu. Nile wy­
głaszał mów - po prostu rozma­
wiał z audytorium. Jeżeli pominąć 

uiektóre posz,czególne momenty (na 
przykład dni Paźd'lJien1ikowe), mo· 
menty, w ~dórycll konieczne było 

wywoJanie bezpośrednich wybuchów 
masow~·ch i nadludzkie wysiłki, aby 
opanować potężny przyplYW l udzki 
- Lenin mówił D'iemal bez ge­
stów . .Sa zjeździe można było 11t.wier 
dzić, że jest zupełnie opanowany, co 
więeej „oschły", Dążył ;ietlyuie c)o 
tego, aby pu..ekonać swoich słuoha-
cey, · "\>V})Oic w fob świadomość swo­
je myśli - nie f-0rmą., le<l'L treścią, 
nie za pomocą gestykulacji ł py 
słów, leoz pmez zr<ozuniiałośó t wai· 
kośó treśoi. Mo-źua. tedy p~, 
Ż'e oraforskie pozy, w Ja.Jdch jo 
przedstawiają., niezupełnie odpowia­
dają .rzeczywistości. ŻYWY Leniin ni~ 
gdy ta.k nie gestykulował, ;iaik odda­
ny v · brązie lub w marmurze. 

Prosty, WY.raa:isty, wyczerpujący 

sposób mówienia właściwy Lenino­
wi, pn;yswoiił sobie ii.nsty.nktownie 
Sta.Un. I nigdy go nie porzuca. 

Uma:Tł Zl st;i."<llin.ia. 1924 roku, w 
54 roku życia. Lud'IJiom, którzy g6 

otaczali w dni pracy pmw7.-edniej, · 
"Wydało się t-0 niepodobie1istwem 

•••••••••••••••••••••••••••••,_, .. ..zmant&wano od nowa misz«!;one PN1ez bitlerołV<l«iW uomniki l.euina. 

; 



Nr :n 

!„~„!„~.~.!.! Zad.ania !..!.!..~„~„~.!. zamierzenia 1 ·Szwaczki z ZPO im. Próchnika 
przystępujq do współzawodnictwa w oszczędzaniu 

Jak pracują agitatorzy w Zakładach Przemysłu Odzieżowego Nr. 4 Zaczęło sią od tego, że odbie j 
raczka na taśmie w Ośrodku O 
dzieżowym im. P róchnika, tow. I 
Szepietowsk a zauważyła, że u 
wykończonych płaszc;i.y wiszą 
zbyt długie nitki. Gdyby szwacz 
ki krócej je ucinały, to czysci<1r 
ki na końcu tasmy miałyby o 
wiele mniej pracy. Nie tylko 
skorzystałyby na tym czyścif\r­
ki, ale uzyskało by się również 
OSZCZE'.dnOŚĆ nici. Na przykład 
dziurk:;irce i rygielkówce z0sta 
ją między jedną dziurką a dru 
gą dość długie nitki. Ponieważ 
w płaszczu jest kilka dziurek, 
przy obcinaniu ich na jednym 
płaszczu dało by się zaoszczędzić 
1 mtr. nitki - wyraża przypu­
szczenie tow. Szepietowska. 

Obie pracownice v.1ykańczaJ1t 
przeciętnie 50 - 60 płaszczy 
dziennie. Wi('.c oszczędzą około 
150 mtr nici wartości 32 zł. 
Szwaczka tow. Wanda Ott1> · 
twierdzi, że jeśli ma3zynę bę­
dzie si~ prowadzić "tak aby nici 
się nie plątały, można oszczę­

dzić 5 mtr. nici dziennie. Ponie 
waż są to nici zwykłe, oszczę­
dność na nich wyniesie 1 zł. 
dziennie. Maria Sokołowska 
również szwaczka, obowiązuje 
si~ zaoszczędzić przez ucinanie 
krótkich końców l5 mtr. nici 
dziennie, co da oszczędność 3 
zł. Gdyby cała taśma, na któ­
rej pracuje około 30 osób 
pm•zła w ich ślady i zaczę­
ła oszczE:dzać, przez ucinanie ni 
tek do końca, to przysporzyła­
by zakladom kilkaset zł. oszczę 
dności dziennie. 

Początkow<;> t~wiły w nich pewne J Warto również wymienić działal­
~~o;.Y, . '~Yn.ikaJące z braku ~d- ność ,agitatorską prowadzoną. wśród 
>._a„1 oraz medostat.ecznego wyrobie.- chłopow przez t ow. F ilanowska. We 
ma ~artyJntgo„ D~p1e1:0 pod wpływ~ni_ wsi, z którą ZPO Nr 4 utrzymują 
c.dpia~v n~ D~~elmcy 1 w se~<reta:1a- łączno~ć.. tow. Filanowska założyła 
cie 01gamzacJi podsta~oweJ, a_gitn: koło Ligi Kobiet i bardzo często pro­
torzy ~J._>O ~r .4 s~opmowo !1ab1erali wadzi rozmowy z wiejskimi kobieta­
pewnosc1 s1~b1e . 1 u~~cmali . się mi o wyższości spółdzielni produk­
w przekonam~, ze misJa agitato· cyjnej nad obecnym zacofanym i st:i 
ra w ~akładz~e . pracy jest napraw- roś_wieckim syste~em gospodarki 
dę domo~ła i }e przynosi zaszczyt wiejskiej. 
1·złonkow1 .Pa~·ti1 . Zwolna agitatorzy 
„KonfekcyJne.1 Czwórki" zaczęli wni­
kać we wszystkie dziedziny życia swe 
g? zakład.u, interesować się wszyst­
kim, ~o się wokół nich dzieje. J esz­
cze me upłynęło wiele czas~1, odknd 
w _ZPO Nr 4 zorganizowano grupy 
ag1~atoró'.'" a. jt~i: mają one· dość po­
wazne os1ągmęc1a. A oto przykłady : 

Agitatorzy 
czuwajq nad produkcjq 
Niedawno w ZPO Nr 4 zmicnion:> 

asortyment. Wywołało to niezado­
wolenie wśród pracownic oddziału 
bieliźnianego. Wtedy agitato;:ka tO\\". 

S~anisława Podsiadło wytłumaczyła 
niezadowolonym, że materialnie nic 
nie. t~·a.c:i; n~ zmianie asortymentu, . 
wyJasmaJąc m1 zarazem, że zmiana 
ta wypływa z konieczności zrói:nico­

.„Troszczą się o bvt 
materialny pracowników 

Zadaniem agitatora jest otoczenie 
troskliwą opieką swych towarzyszy 
pracy. Jeżeli robotnik będzie ~vidziat 
w agitatorze życzliwego . przyjacieia 
i opiekuna, wtedy zadanie agitatora 
stanie się znacznie łatwiejsze do wy­
pełniania. Tow. Filanowska która 
zajęła się pracującą w jej ~ddziale 
szwaczką, będącą w ciężkich warun­
kach materialnych zdobyła sobie tym 
sympatię i zaufanie całego otocze­
nia. Podobnie tow. Podsiadło, do któ­
rej pracownice oddziału bieliiniane­
go z ufnością zwracają się ze wszy5t 
kimi swymi kłopotami domowymi, 
rodzinnymi itp: 

Zadania na przyszłość 

rozszerzyć i poi,Jłębić pracę agitato- I mąrksizmu-leninizmu. W zeszytach. 
rów. Znacznemu powiększeniu uleg- swych skarżą. · się nieraz na to, ie 
nie iloś,ć agita torów (obecnie jest ich nie potrafią wyczerpująco odpowie­
f:O) . Wszyscy zostaną podzieleni na dzieć na niektóre ·pytania. 
kilka &:ru~, co pr zyczyni ~i~ do u- P rzeszkolenie na kursie partyjnym 
sp:awnie~1~ pr~y i , ułatwi l<?ntr?lę pogłębi ich wiedzę teoretyczną, po­
działali:osc1 a~1t~torow ora_z 1~~1 m- zwoli im śmiało i gruntownie udzie­
sh:uktaz-, Dązemem. o~·gamzacJi .bę- lać wszelkich wyjaśnień oraz odpie.­
d~1~ ~akze u~tano\~1eme ~dpow1ed- rać zar•:uty. 
m~J . liczby ag1tatorow w kazdym od- Również odprawy ·agitatorów, ma-
dz1ale. jące tak doniosłe znaczenie dl!il ja. 
Okazało się bowiem, że tam, gdzie kości ich pracy oraz kontrolujące 

ilość ich była wysterczająca, a więc przebieg t e j pracy, odbywa~ się bę­
w oddziale bieliinianym i w krojow- tlą teraz częściej, niż dotychczas, a 
ni, praca ich odbiła się bardzo dodat,. mianowicie dwa razy w miesiącu . 
n io na produkcji. Natomiast z powo- Było by dobrze (takie jest życzenie 
du małej , iJości agitatorów „cierpia- i prośba t ow. Pawlakowej), aby na 
ła" produkcja w oddziale odzieży i odprawy te zajrzał i·az po r az ktoś 
w bazie remontowej. z Dzielnicy. 

Najbardziej palącym zadaniem sto Na podstawie dotychczasoWYch do-
Jl!c~m w tej dziedzinie przed organi- świadczeń należy się spodziewać, że I 
zacją jest przeszkolenie agitatorów agitatorzy w ZPO Nr 4 b~dą nadal I 
na kursach partyjnych, gdyi wielu coraz pomyślniej rozwijać swą dzia­
z nich odczuwa jeszcze brak grun- łalność dla dobra robotników :i:akła-
townych wiadomości z dziedziny du i Państwa. H. Sam. 

Szyjące na d:durkarce tow. 
Zawieszyńsl<a oraz tow. Ław­
ska, pracująca na ryglówce, 
zwróciły przy tym uwage, że na 
maszynie idą odrazu 3 nitl:i, 
można wjęc oszczędzić na je­
dnym płaszczu aż 3 mtr. nici. 

Oczekujemy wiadomości z za 
kładów im. Próchnika, kto po­
szedł za prlykładem tow. tow. 
Otto, Sokołowskiej, Ławskiej i 
Zawieszyńskicj, 

wania fasonów i gatunków bielizny Organizacja podstawowa przy 
czy ubrań. To.w. Podsiadło zajęła się ZOP ~r 4 otacza troskliwą opieką; 
też poważnie zagadnieniem zastępo- działalność agitatorów. Raz w mie­
w.ania na taśmach produkcyjnych siącu odbywają się odprawy, na któ­
meobecnych danego dnia szwaczek. i-ych agitatorzy otrzymują instruk­
Sama czyni starania w dyrekcji i cje w jakich odcinkach mają. wzmóc 

• R.adz:e Zakładowej, aby z powodu swą dzii-.łalność oraz zdają sprawo­
meobecności jednej sz·waczki ni"' ci er zdania · z ·tego, ·co 2i:obili, , składając. 

Owocna działalność Pracownicy MZK Lodzi 
piala cała taśma. swe zeszyty sprawozdawcze. · · klubu racjonalizatorów stają do współzawodnictwa z Warszawą 

W oddziale odzieżowym od pewne- W roku bieżącym organizacja pod-
go już czasu narzekano n;i. viadliwe stawowa, na czele której stoi sekrc- W ty::h dniach odbyło się zebranie r.ym Okręgu Łódzkiego! Klub nasz Dnia 14 stycznia odbyła się na te-
wykrojc, dostarczane z krojowni. larz, to"·· Pawlakowa, postanawia w sprawozdawcze Klubu Racjonalizato- i5lnieje od niedawna, gdyż dopiero renie ~ZK w Łodzi wielka narada 
Sprawą tą zainteresowala się agita- myśl wskazań III P ltnu';l KC PZPR rów przy Zjednoczeniu Energetycz- od 20 października 1949 r. O jego o· wytwórcza Wydziałów Finansowego 
torka tow. F ilanowska, którn zhada-la, kto jest temu winien, ustaliła na- „„ ........ „„ .......... „ .... --···- ·-_... ...... „„.-r„•••„„„„.„„.„ .... „ wocnej działalności świadczą choćby i Gospocla1·czego. 

\\'et nazwisko źle pracnjr,cej „lago- z• t suche df!ne liczbowe. Podczas gdy od Narada ta wywołała wśród pracow-
waczki'.' (kobiety, układającej towar imowe remon y stycznia 1949 r. do czasu powstani':l ników MZK olbrzymie zainteresowa-

clo kroJenia) . Interwencja w itrojow- 1 · h ł k klubu zgłoszono w całym Zjednocze- nie, tak, że sala obrad nie mogla u. o-
. kt' · ł · d k ·maszyn ro n1czyc w pe· nvm to u m, ora przymos a pozą ane s ut- niu 64 wnioski na ogólna. sumę około · · „ tk" h b ł 1 J · 

ki, uwieńczyła zab1·el!1· ag·1'tatork1·. Od m1esc1c wszys . ic przy y yc t. uz 
" 3 tygodni we wszystkich o- termin ukoóczenio. ich, t . J· . dzień 3; 0 ·1· • ł h d ś · . 1 m1 1onow z otyc - oszczę no c1, w od . dłuższego czasu ' obiegała MZK 

no za rzecz niemoi.liwą. Na zebraniu 
tym pracownicy Wydziału Finansowe 
go zobowiązali się również wykonać 
budżet do 10 lutego, a nie, jak plano­
wano, do 29 lutego. 

Tadeusz Niedziałkowski 
korespondent MZK 

Czas ukrócić biurokratyzm 
w PST-P 

W • , · . środkach maszynowych wojewód.z marca rb. zostanie dochowany . . "' YJaSnlaJq twa łódzkiego prowadzone są re- w tej chwili w warsztatach okresie od 20 października do końca wie.ść o mającym wkrótce nastąpić 
nieporozumienia i plo"łki m onty m aszyn rolniczych . w tym własnych ośrodków maszynowych roku 1949, to znaczy "f ciągu zaled- współza\vodnictwie między l\:fZK Ło- Warsztaty wydziału mechanicznego 

W fabryce, jak to zwykle bywa, roku remonty te utr!.ldnione są z p-rzy P. Z. G. S-ach, jak również wie dwóch i pół miesiąca klub rozpa- dzi t Warszawy. Każdy chciał uczest- Państwowej Szkoły :iechniczno-Prze-
nie brak drobnych n1"eporozum1'en· 1· • · w \Var'?tatach T O R · · h myslowej mieszczą sią przy ul. Kop-

powodu dostarczenia do C•środ1'0W "'' · · .-u przeprn- tJ zył 80 wnioskow o Usprawnieruac , niczyć w zebraniu, które w decydu1· ą- ci' n' ski· 29 a dm" · t · k ł 

lilotek, budza_cych n1'ezado"'Olen1'e, a wadzany J·e-t e o t k l 501) ego ' a mis racia sz ·o Y 
" maszyn z t. zw. przerzutów z Ziem · " r m n ° 0 0 m a- t · · 6000000 ł t h ęd · · z czasem fe~·ment wśród załogi· . I tutaJ· szyn Onr • tea t t h war osc1 · , z 0 yc oszcz no- cy sposob mogło wpłynąc na styl i na ul. ' eromskiego 115. Każdego mie 

Zachodnl.ch. ",,.aszyny te wymagaJ·a_ · „ ocz 00 w warsz a ac · · 30 'k' dz' ł · 
otwiera się wdzięczne pole do dzia- m T. o. R.-u remontowane są trakto- sci. Wszystkie zgłoszone projekty zo charakter pracy wszystkich warszta- sqca pracowm ow wy ia u musi 
lania dla agitatorów. Pewnego dnia w większości remontów kapitał- ry i ciągniki. Nad sprawnym prze- stały w krótkim czasie rozpatrzone, tów MZK. w godzinach swej pracy, gdyż wtedy 
w oddziale odzieżowym dały się słY- . nych lub średnich, konieczna więc biegiem zimowych remonlów ma- a ich twórcy otrzymali premie łącz:- czynna jest administracja, kilkakrot-
szeć narzekania (a hyło to zaraz po jest wymiana części starych na no- szyn czuwa instruktor Centrali Rol nei wysokości 400 tys. zł. Trzeba stwierdzić, że opracowanie nie udawać się na ul. Żeromskiego 
wypłacie), że wypłacono im mniej, we. Pomimo tych trudności remon niczej z Lodzi oraz kadra instruk- Te piękne osiągnięcia naszego klu- odpowiednich norm współzawodnic- to po odbiór pensji, kiedy indziej 
niż si~ należało. · ·' -~ ty przebiegają ~pro,v.rnje .ł,.,na.pe;wno l torów terenowych, , . bu nie powinl\y jednak pogrążdć nas twa przez długi czas natrafiało na znów dla otrzymarua bonów tłusz-

- A ja wam udowodnię, że nie ma w jałowym samozadowoleniu. Marny , czo.wych, ltę.rtek ~!eczny,c;h _ lu,l?r dodat 
cie słuszności _ oświadczyła aJ?ita- przed sobą jeszcze wiele do zdziała· znaczne trudności z racji specjalnego ku rodzinnego. Każdego Jńi~s1ąca tra 

tor ka tow.• Widera·. ' -Sama ud.ałiJ się 4 026 członkt"n' Lia1" Kob1"et w PZPB Nr 5 nia. Nasz klub, w oparciu o doniosłe rodzaju pracy• MZK, noszące:i charak- cimy wiele cennych roboczogodzin 
uo Wydziału Pracy i Płacy, przynio- • - 6 • uc-hwaly narady racjonalizatorów z ter' ' wybitnie uslugovty. łfarada Wy- '113 spacery tam i z powrotem. Wielo-
sła dokład wylic · · K 

1 
L" . K b' • p z p B . 1 b' h 1 naukowcami, winien nawiązać wspól twórcza wyka.zała, że urc,nółzawodnic krotnie sprawę tę poruszaliśmy w ad 

b' ł n: ł ztema 1 czkarno na o o 1g1 o ie. przy . . . . . re~ow <O iecyc , wa czą o sprawy pracę z przedstawicielami wiedzy, •• ~,,, ministracji, prosiliśmy, aby jeden z 
Il\ ym wy ·aza a owarzysz om, że Nr. 5 rozwija się ostatnio w tempie . produkcyjne, biorą żywy udział w aby przez pog~ębianie swych wiad·J- two między MZK w Łodzi a Warsza- urzędników administracji u nas "{la 

otrzymały taką zapłatę, na jaką so- imponującym. Obecnie już 4.02.6 ro życiu zakładów. W ostatnich miesią mości technicznych racjonalizatorzy wą jest nie tylko zupełnie realne, ale miejscu dokonywał wypłat, ale, jak 
bie zasłużyły. - Ab~ podnieść zaro-1 botmc Wl'.\'IY ńależy do organizacji. r;ach 49 roku zebrania Koła przypc mogli jeszcze lepiej i owocniej pra· zara:aem udowodniono, że współzawod dotąd, wszys.tki~ te logi~znie umoty­
bek, trze~a poleps,zyc swą pracę - Kobiety należ~cc do T •. K. prowa minały nawet narady produkcyj- ccwać nad dalszymi usprawnieniami. . . . . _ wowane . zabiegi pozostag bez echa. 
in·~ypom.mała szwa~zkom, a słowa dzą systematyczną i energiczną ne, tak wiele się na nich mówiło o A . Michalak mety.ro t11k1e .. m~z.na z powodze~i~m Może sprawą tą zajmie się orgo.ni-
J~J trafiły wszystkim do przekona- 1 al{:cję sa1nok;;ztałceniową, starają wykon3niu planu i o pracy prnduk korespondent fabryczny „Głosu" rozszerzyć rown1ez na pracowmkow ze.ej a partyjna i ukróci ·tępy biurokra-
ma. · się o podniesienie świadomości sze cyjnej. z Elektrowni Lódzkiej umysłowych, co do niedawna uważa- tyzm, panoszący się w naszej instv-

Agitatorka t ow. Lisowska w p'.er\v·~~-----------------------------------------------------------------• tucji. 
szych dniach stycznia poświęciła wie 'i s 
le czasu na przekonanie swych towa- • - I · 
rzyszy pracy o słuszności uchwały mięto IDO nego 
Rady Ministrów. Udowodniła im na 
przykładach, że 5-procentowa pod­
wyżka zarobków całkowicie wyrów­
na :i:wyżkę cen na niektóre artyku­
ły. W swym zeszyciku agitatorskim 
tow. Lisowska przyznaje, że praca 
ta sprawia jej ogromną radość. Obec 
nie zdaje sobie sprawę z doniosłej 

narodu · uzbeckiego 

roli agitatwa. 

••. Podnoszą świadomość 
robotników 

Agitator partyjny powm1en cie­
szyć się powagą wśród całej załogi, 
zarówno w;5ród robotników partyj-
1;ych, jak i bezpartyjnych. Powinna 
to być jednostka, do której wszyscy 
mają zaufanie, l<tóra dobrze wywią­
zuje się ze swych zadań zarówno na 
odcinku produkcji ' jak i w pracy par­
tyjnej, oraz społecznej. Taki agita­
tor oczywiście ma duży wplyw na 
otoczenie i z powodzeniem mo7.e pro­
wadzić wśród swych towarzyszy pra­
cy, akcję uświadamiaji~cą. 

Agitatorka tow. Podsiadło otacza­
na jest wielką sympatią przez 
\'1szystkie pracownice oddziału bie-1 
liźnianego. Toteż do zorganizowane­
go przez nią kółka s tudiowania ży­
ciorysu Tow. Stalina zgłosiło się 
wiele chętnych, spośród nich połowa 
bezpartyjnych. Chociaż kótko skoń­
czyło już swą działalność, członki­
nie jego wypożyczają książki zawie­
rające życiorys Tow. Stalina od swej 
agitatorki, opowiadając jej, ile do­
:i\'/iadczenia i życiowej mądrości zy­
skały dzięki tej pięknej i pożytecz­
nej l.ekttirze. 

Niemniejszym uznaniem cieszy się 
druga agitatorka w tym oddziale, 
tow. Zofia Przybyło. Nikt tak sku­
tecznie jak ona nie l)Otrafi rozpra­
wić się z malkontentkami, narzeka­
jącymi na „ciężkie" czasy. Tow. Przy 
było, s t :na, doświadczona robotnica, 
sama dobrze pamięta czasy pzy.ed­
wojenne, czasy bezrobocia i ciemno­
ty. Przypomina więc niezadowolo­
nym tamte ponure lata, W3kazując 
na ogromne osiągnięcia. klasy robot­
niczej w Polsce Ludowej. 

Tow. Chojnacki, ślusarz bazy re­
montowej, opisuje w swym zeszycie, 
jak rozbija występujące tu i ówdzie 
echo kłamliwej plotki szerzonej 
przez „Głos Ameryki" i BBC, jak de­
maskuje i ośmiesza ohydne fałsze 
szerzone prze11 wroza. h.UDerialisty;!z 
na ::.Dr0Da.11:ande. 

Naród uzbecki przeżywa rado· 
sne dni : mija 25 lat od chwili utwn 
rzE:nia Uzbeckiej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej. Radziecki 
Uzbekistan, kraj drogocennej b1-
welny, sadów i jedwabiu, kraj o­
becnie niezwykle rozwinięty pod 
względem przemysłowym, kraj po 
t('.inych elektrowni - symbolizu­
je triumf leninowsko-stalinowskiej 
polityki narodowej i twórczą silę 
uśtroju radzieckiego. Ustrój ra­
dziecki odrodził naród uzbecki. 
Przed rewolucją Uzbecy nigdy r:ie 
mieli własnego państwa. Koloniza­
torzy i ciemięzcy kraju - feuda­
łowie starali się, by nawet słowo 
„Uzbek" ·r,atarło się w pamię::i 
ludzkiej. 25 lat temu z inicjatywy 
t0warzys7.fł Stalina utworzona zo­
stała Uzbecka SRR. Uzbecy roz­
bici w czasach przedrewclucyj­
nych miQdzy Turkiestańskim Ge­
neralnym Gubernatorstwem i feu­
rlalnymi chanat<!.mi Buchary i Chi­
wy, zjednoczyli się w ~ednq lna­
terską rodzinę. Po raz pierwszy 
zabrzmiało w kraju, jako termin 
p.ii'i.stwowy słowo „Uzbekistan"' -
kra~ Uzbeków. 

Potężny rozwo1 
gospoda rki i kultury 

Odrodzony naród uzbecki w cią 
gu 25 lat wolnego istnienia prze­
był drqgę, której w innym ustroju 
i bez nieustannej, bezinteresownej 
pomocy wielkiego narodu rosyj­
skiego, nie mógłby przebyć nawet 
w ciągu całych stuleci. Radziecki 
TJzbekistan, klóry w niedalekiej 
jeszcze przeszłości był zacofanym 
krajem rolniczym, odgrywa dzi­
siaj ogromną rolę w ekonomicz­
nym, społecznym i kulturalnym 
życiu potężnego Związku Radziec­
kiego. 

Uzbecka SRR wita dzień swoje­
go 25-lecia szeregiem wspaniałych . 
sukcesów. W republice uruchomia 
no wiele polężnych przedsir,­
biorstw przemysłowych. Stal i że­
liwo, maszyny i urządzenia tech­
niczne fabryk włókienniczych i 
chemicznych, pierwszorzędne ma­
szyny rolnicze, s ilniki, motory, tur 
.binv. urzadzenia elektrotechnicz. 

Napisał 

MAKSUD SZEJCHZADE 
pisarz uzbecki 

ne, potężne kopaczki, węgiel. ropa 
naftowa, materiały budowlane, wy 
roby włókiennicze - wszystko to 
produkuje się teraz i' wydobywa w 
zakładach przemysłov.o-ych, fabry­
kach i kopalniach Uzbekistann. 
Przed Rewolucją Październikową 
cały przemysł kraju, tkwiącego w 
mrokach średniowiecza, stanowiła 
niewielka ilość małych warszt<1-
tów rzemieślniczych, które zajmo­
wały się prymitywną przeróbką 
surowców rolniczych. 

Największe urodza ;e 
bawełny na świecie 
Kwitnie również rolnictwo. Pod 

względem urodzajności bawełny, 
która stanowi podstawową kultu­
r<;" rol11ą refrnbliki Uzbekistan, 
prześcignął wszystkie kraje kaJ?i­
talistyczne, w tej liczbie i USA. 
Większość kołchozów i sowcho­
zów republiki uzyskuje 40 - 50 
cetnarów bawełnv z hektara. Koł­
choźnik Nazrali Ńijazow z kołcho­
zu im. Woroszyłowa, rejonu Jangi­
Julskiego uzyskał 91 ,3 cetnara ba­
wełnv z hektara, rolnik z Jcołcho­
zu im. Karola Marksa - Abdura­
zak Ismaiłow - 90,5 cetnara bt1-
wełny z hektara, kołchoźnik Amir 
ksa Ac:hmedow - 94,9 cetnara. 
Przykładów takich można by po­
dać wicie, każdy z nich świadczy 
o potężnej sile twórczej pracy ze­
społowej chłopów uzbeckich, któ­
rym Państwo Radzieckie dało po­
tężną broń do ręki: pierwszorzęd­
ny sprzęt techniczny - tysią ~e 
traktorów i maszyn do uprawy ba 
wełny, oraz najnowsze zdobycze 
wiedzy agronomicznej. 
Kołchozy i sowchozy Uzbekista­

nu produkują obecnie kilkakrot­
nie więcej bawełny niż w czasach 
przedrewolucyjnych. Bogactw·o koł 
chozów Uzbekistanu stanowi jed­
nak nie tylko bawełna. Republika 
dostarcza około 60 proc. skórAk 

karakułowych, produkowanych w 
Związku Radzieckim, ogromną i­
lbść kokonów jedwabniczych, ry­
żu, owoców, winogron i wina. 

Kanal Fergański - chluba 
Uzbekistanu 

W gorącym, suchym klimacie 
Uzbekistanu, woda jest źródłem 
życia. Cala przeszłość narodu uz­
beckiego to dzieje jego walki o 
wodę, walki przeciwko feudałom, 
którzy zawładnęli wodnymi zaso­
bami kraju. Można podać wiele 
przykładów z przeszłości, gdy zni­
szczenie systemu nawadniającego 

zamieniało całe obwody w wypa­
lone s!o1'lcem i opuszczone przez 
mieszkańców pustynie. 

W ustroju radzieckim stan ten 
'!legł zasadniczej zmianie. W cią­
gu 2.5 lat uslroju radzieckiego zo­
stały wyzyskane pod względem go 
spodarczyir\ wszystkie potężne za­
soby wodne republiki. Niezliczone 
ncwe kanały nawadniające i o-

. gromne zbiorniki wodne prze­
kształciły przyrodę olbrzymich ob 
szarów i umożliwiły uzyskiwanie 
bogatego urodzaju bawełny, ryżu, 
owoców, winogron i pszenicy. Z 
potężnych zasobów wodnych ko­
rzysta dziś każdy rolnik mbecki. 

W ciągu 25 lat istnienia Uzbec­
kiej SRR została przeprowadzona 
melioracja około 800 tysięcy hek~ 
tarów ziemi. Warto przypomnie.:, 
że w ciągu 60 lat, poprzedzających 

Rewolucję Październikową, prze­
prowadzono melioracj<: obszaru 
dziesięciokrotnie mniejszego - o­
koło 80 tysięcy hektarów. 

Dzięki aktywnej współpracy ca­
łego narodu możoa było zbudować 
w niezwykle krótkim czasie nowy 
system nawadniający. Wielki Ka­
nał Fergański im. Stalina, dług1)ści 
270 km, w budowie którego brało 
udział blisko' 160 tysięcy kołcho~­
ników został orzekopany w ciąqu 
!45 dni. 

W radzieckim Uzbekistanie o· 
świata, ochrona zdrowia, nauka, li 
teratura i sztuka służą ludowi. 
Dziś naród uzbecki nie jest już na 
roQ.em analfabetów, jakim był do 
ostatnich dni przed rewolucją. W 
republice zrealizowany został oho 
wiązek powszechnego siedmiolet­
niego ·nauczania. Zbudowano , pra­
wie 5 tysięcy szkół, w których u­
czy się 1.200 tysięcy synów i cÓ· 
rek robotników, kokhożników i in 
teligencji. W 33 wyższych uczel­
niach uczy · się 38 tysięcy młodzie-
ży, . 

Dzisiejsze kadry uzbeckiej inte­
ligencji narodowej to tysiące in­
żynierów, agronomów, lekarzy, 
dzi'iłaczy nauki, literatury i sztu · 
ki. Potężnym ośrodkiem kultury 
na raclzieckim Wschodzie jest 
Akademia Nauk Uzbeckiej SRR, 
grupująca kilkadziesiąt instytucji 
naukowo-badawczych, w których 
pracują setki uczonych uzbeckich 
Pomagają oni swemu narodowi roz 
wijać gospodarkę oraz kulturę -
narodową w formie i socjalistycz­
ną w t1eści. Naród uzbecki dumny 
jest z tego, że wśród uczonych ra­
dzieckich, działaczy literatury i 
sztuki oraz laureatów premii sta­
linowskiej jelit nie mało jego 
przedstawicieli. 

Należą do nich: prezydent Aka­
dem.ii Nauk Uzbeckiej SRR - ma­
tematyk T. Sarym~akow, członek 
Akademii Nauk Republiki Ch. 
Rachmatullin, pisarze: M. Ajbek i 
F. Guljam, artyści: S. Iszanturaje­
wa . A. Chidojatow, Ch. Nasyrowa 
i Tamara Chanum, kompozytor M. 
Aszrafi, reżyser filmowy K. Jar­
matow i wielu innych. 

Uzbecy w ciągu wielu wieków 
•nie znali wolności, a bez niej nic 
znali i szczęścia. Ustrój radziecki. 
Partia Komunistyczna, dały i.m 
wolność i szczęście. Pod kierow­
nictwem swego ukochanego nau­
czyciela i wodza, najlepszego przy 
ji'.ciela ludu pracującego - Stali· 
na, w zgodnej rodzinie bratnich 
narodów radzieckich, naród uzbec 
ki pewnym krokiem idzie do ko· 
munizmu. 

ł..'trvbun~ Ludu„) 

Kazimierz Przychodnia 
korespondent „Głosu" z PST-P 

Dzieci na odbudowę 
·Warszawy 

.Z okazji 5-lecia wyzwolenia Łodzi, 
w nowo0twartym przedszkolu przy 
naszvch Zakładach PZPB w Rudzie 
Pabianickiej, urządzono przedstawie­
,nie, w k:tórym wzięły udział dzieci na 
szych pracowników. 
Wiruszającą niespodzianką dla ze­

branych było ofiarowanie przez dzie­
ci 1.176 złotych na odbudowę \Var­
szawy. 

- Pieniądze te - oświadczyła jed­
na z dziewczynek, - pochodzą z na­
szych oszczędności. Każde z nas otrzy 
muje kilka złotych od rodziców na ·cu 
kierki. ·wolałyśmy zrezygnować :ze 
słodyczy, aby przyczyni.'.: się do odbu 
dowy swojej ukochanej Stolicy. 

L. Boguś 
korespondent „Głosu" 

z PZPS Ruda Pab. 

W spólzawodnictwo 
między r acjonalizatorami 
Powstały w gn1d·niu ub. r. w Czę­

stochowie Klub RacjonaJoi.zatorów 
przy PZPW Nr 8, :z;wrócił się do rza­
nądu Klubu przy PZPW Nr 4 -;; Ło­
dzi z :propozycją rozpoczęcia współza 

wodnictwa. w dziedzinie ucjonali-za­
c,ji, wynalaze:iości i usprawnień w ro 
ku 1950. 

Proponowane pJ."7ez Klub przy 
PZPW' Nr 8 warunk i współzawcdnic 
twa przewidiują punktowanie wn:os 
ków, zatwierdzonych przez Zakła.io­
we Komisje Usprawnień (10 punk­
tów za ka·żdy zatwfordzo!ly '.vn 'osek 
racjonalizatorski), proponują no 20 
punktów za rzatwlerdzony wni:5sek z 
dz iedz:.ny bezpieczeilstwa i hig:eny 
pracy oraz Po 5 punktów rn każde 
10.000 złotych oszczędności, uzyska­
ne dzięki ruitwierdzonemu pomysło­
wi. Wynikii obliczać się będz,ie co 
kwartał. Na arbitrów mają z.ostać 
powoła·n: prnedsta.wiciele CZP Weł­
nianego i Zarządu Gl. Z w. Zaw. Wló 
kniiarzy. 

Zainicjowana przez częstochowskie 
zakłady nowa forma współzawod- ' 
n icbwa powinna znałeżć lieznych na 
śladowców wśród klubów racjonali­
zatorskich na teren~e całej Po.Isk:, i 
to nie tylko w przemyśle wełnia­
nym, ale 1 we wszystkich ~osta­
łyeh, 
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GL O S T O MASZOWSK! 

Kronika Tomaszowa Józef Balcerczyk z Fabryki Filców 
ł _J - ~ 

:W AZNIEJSZE TELEFON-r 
~ - Dworzec Kolejowy 

pierH'§Zf:I na terenie Ton1aszoH'a 
IJwaqa, 

kolporterzy 
prasy partyjnej! 

~'1 .- Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

305 - Straż P<>żama (tbwonic 
tylko w wypadku p&Zaru). 

833 - Pogotowie P,CK 

podeimuie we.zwanie tow. Walaszczyka Przypomina się wszystkim 
kolporterom prasy partyjne.i, iż 
do dnia 25 stycznia winny być 
wpłacone sumy za prenumeratę 
pism za miesiąc luty. Równocze­
śnie podaje się do wiadomości, 
iż po reorganizacji sieci kolpor­
tażowe.i i przejęciu prenomera. 
ty przez Państwowe Przedsię­
biorst\vo „Ruch" - nowozgło. 
szonych prenumeratorów roz„ 
dzielnia przyjmuje przed każ­
dym 1-ym, 10-ym i 20 miesiąca~ 
z tym, iż zgłoszenie winno byc 
dokonane na pięć dni przed wy­
mienionymi terminami. 

W gabinecie dyrektora. Państwo 
wej Fa.bryki F.t1tów Technicznych 
rozinawiamx o opraeowywanych 
aktualnie wskaźnikach dla planu 
o~dnościowe.go na bie.żąei Nk. 
W rozmowie udział biorą: prze­
wodniczący Rady Zakładowej, in­
struktor przemysłowy Miejskiego 
'Komitetu PZPR dyrektor nac.rel­
ny i przedstawiciele ,1Głosu". I 
właśnie zaczynamy mówić o nara 
stającej fali zobo·w:iązań, jakie ob 
serwuje się w wyniku rzuconego 
przez tow. Walasz<Jzyka wezw·an.ia, 
zobowiązań przyjmowanych przez 
pojedyńczych robotników i przez 

do współzaw.odnictwa w akcji. o­
Sżczędnościowej. Przecież to jego 
Zdjęcie reprodukowaliśmy w pierw 
szomajowym num.erze naszego pis 
ma w ubie·głym roku. Zdjęcie i 
krótki podipis~ 

dzy wełnianej! Przemnóżmy. terazł - Jak się p~jąłem - to już 
kiJ.ogiramy przez wartość :P_l'zędzy, zreailizuj~!„. 
a, <>tr.z.ym~y dziesiątki -tysięcy * * * 

ADRES REDAKCJI: 
złotych. ~alcerczyk na terenie Toma%zo. 

Rozdzielnliia Dziennlik'ów 
„Ruch" Plac l<ośduszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 

Wystawa 
przedłużona 
do 29 b. m. 

Otwarta przed tygodniem w całe zesp0ly - kiedy do ga,bjnetu. 
Tomaszowie Mazowieckim Ru· w zasmatowanY,ch spodniach i blu 
Ćhoma Wystawa Gospodarcza zie roboczej wch-0dzi robotnik. 
spotkała s_ię w mieśc.ie i okolicy Wiemy, że nowego gościa znamy, 
~nader zy~VYJl!. zamtete~owa· że widzieliśmy go, czy rozmaW:a­
mem. VVyraza ś1ę ono m. m. w liśmy z nim kiedyś ale ad.zie i 
poważnej frekwencji zwiedzają j kiedy?„. ' "' 
cych, przekraczającej w ciągu . . 
dnia 2.500 osób. Mimo mrozu Nie mamy Jednak czitsu na przy 

Tr~ykrotny .~wycięEa we w.spół 
zawodnictwie pracy tow. Józef 
Ba.Jcerczyk zobowiązał się wykonać 
terminową dostawę filców odwad 
niających dla Fabryki WyroMw 
Azbestowych w Krakowie. której 
każdej . chwili groził ·przymusowy 
postój z braku filców. 

Zobowiązanie wypełnił i 25 
kwietnia wysłano do Krakowa 
pierwsZe filce. Bazy akordowe w 
tym okresie wypełnił w 130 p~·.:»­
centach. 

Taki jest towarzysz Józef Ba.1-
cerczyk!„. 

Tow. Orłowski dziękufo inicjato 
rowi tej nowej na. naszym terenie 
akcji. ~ciska mu serdecznie rękę. 
i zaraz próbujemy obliczyć, jakie 
wartości przyniesie realizacja P(•U 
jętego zobowiązania.. 

Nasze obliczenia nie są oczywi­
sta zupełnie ścisłe. Nie przewidują 
postojów, nie przewidują. innego 
rodzaju_ produkcji. ale w każdym 
bądź razie - realizacja podjęte­
go zobowiązania da z~kładowi po­
waźne oszczędności. 

* 

Długo myślał Balcerczyk - ri.im 
zdecydował się na swój krok. Myś 
lał. na ceym to mógłby on jeszcze 
oszczędzić i do czego się zobow'ią 
zać, by móc później tg zobowiąza 
nie zre.~Iizować. Postanowił zmniej 
szyć ilość odpadków, o jedną 
czwartą. Nie będzie łatwo - ale 
- można. 

- Zrealizujecie te 25 procent?.„ 

Ba:lcerczyik S!PiO glą,da na nas z 
uśmiechem. 

wa. jest pierwszym. Pierwszym. 
który odpowiedział na apel Wala­
szczyka : który wezwał innyeh. 
Przykład tego przodownika pracy 
- z pewnością pociągnie innych. 
Z pewnością będzi.erny już. jutro 
mogli odnotować nowe zo.bowiąza 
nie i nowe nazwiska. (jot) 

Kurs dla podmistrzów przędzalniczych 
Wydział Szkolenia Za\vodoweg,) I nia zawodowe jak: technologię 

przystąpił na terenie naszego mi:l przędzaln:ictwa. kalkulację, kr1;śle 
sta do organizacji kursu podmi- nia te?hniczn_e. . ~aga.dnienia bez.­
strzó.w prżędzalniczych. na który p1eczenstwa l higieny pracy or.az 

inne. przyjmowani są wyróżniają.cy Hię 
Rozpoczęcie kursu przewjdzia-

w pracy praoownicy przędzalń :..o ne jest na drugą połow lutego z 
maszowskich zakładów pracy. tym, iż .ilość miejsc na. kursie je.st 

Kurs trwać będzie pół roku, a ściśle ograniczona. Za:pisy trwi-;.ją 
program obok zagadnień ·ogólno- na terenach poszczególnych zakła 
kształcących przewiduje zagadaie- dów pracy, 

przybywają stale liczne wyciecz pomina:nie :;obie, kim jest młody. 
ki chłópów i młodzieży szkolne.i sympatyczny gość. Nie mamy ·~za 
z bliższych i dalszych gmin. W s1:1· bo ogarnąwszy nas wzro­
związku z tak dużą frekwencją. kiem - zwraca się do dyrektora. 
Wystawa; została przedł~żona i „Towarzyszu, dyrektot'ze! 
pozostame w. Tomaszowie Maz. Postanowiłem . podjąć wezwanie, 
do f9 sty.czma. Wys~a!Va otwar jakie rzucił tow. Walaszczyk w 
ta Jest p1zez cały dzien -;- od sprawie oszczędności. Na sw.oim 
godz. 9 rano do godz. 19-e,l. warsztacie zmniejszę ilość odpl:l.ll-

Tow. Ba.kerczyk zatrudniony 
je<>'t przy produkcji susz11:ków. 
Normatywy odpadków dla tego 
rodzaju produkcji określone są 
cyfrą 5 procent, co przy produk­
cji jednego 500 kg susznika daje 
25 kg odpadków. Balcerczyk w tej 
chwili. a właściwie do tej chwili 
miał przeciętną odipadków 22 -
24 kg. Zmniejszenie ich o 25 pro~ 
cent - to 5 - 6 kg przędzy, Mie 
sięcznie - da to 15 - 18 kilogra 
mów, Czego ?„, Naijczy.stszej p:rzę 

„ Trochę ·mi trudno, ale ja -chcę się uczyć!" 
ków o 25 pro{)Elnt i wzywam in­
nyelt robotników do tego same­
go!„." 

Odwiedzamy · kurs początkowej nauki czytania i pisania 
w Państwowych Zakładach Przemysłu Wełnianego Nr 28 

Ob. 
Dyonizy 
ma głos 

. 
Przez chwilę wszyscy milczymy 

i PI'ZYP.Ominamy sobie. Wiemy już 
kto jest ten pierwszy na terenie 
Tomaszowa. robotnik, kitóry staje 

••• 1. znów o tekstach. słownych 

W pokoju za świetlicą.- panuje stępy uczennic. Po co tu przyszła„, 
absolutna cisza. przerywana tył- - Chcę umieć czytać i pisać. 
ko. trochę jeszcze kulejącym i Już teraz próbuję czytać w.szyat­
przerywanym głosem: to jedna z lro. Nie tyłko z książki do- nauki, 
uczestniczek kursu początkowej ale i gazety,. Tr.oclłę jest mi trud 
nauki czytania i pisania - czyta no, bo to i człowiek nie jest mło­
tekst z podsuniętej jej przez kie·· dy i praca zawodowa nie należy 
rownicZkę kursu książki. Inni do łatwych - ale ja chcę„. 

zowane - gwarantuje im wyzwa 
nie. ja.kie rzucone zostało pnez 
władze Polski Ludowej. 

- zlikwidujemy spuściznę kai;i 
talistyczych. lat · 

- zlikwidu~emy analfabetyzm. 
I analfabetyzm jest likwidowa­

ny, Likwidowany w robotniczych 
świetlkach pod kierownictwem sił 
nauc:z.ycielskich. likwidowany bez 
reszty i w sposób zdecydowany. 

kurillnci - piszą w swych zeszy- Iruia. również w poważnym już 

Nie wypaczajmy istotnego charakt~ru sceny robotniczej i:i!ąte~t~ 0~:~~r=~ ;o~~~~;i :!:~na :b·0~:e~=i~ r! 
Niestety, ale znów wrócić mu· I pa, co z pewnością odpowiadało by ktoś nawet może - z namasz nfoh przerwa w nauee - ciągle 

czeniem. simy do zaga<lnienia, jak>iemu nie wymogom ówczesne.i publiki. męczyła kierowniczkę świetlicy 7.JY 
A że już w chwili obecnej może 

my odnotowywać pierwsze sukce­
sy - jest między innymi zasługą 
takich jak Budkiewiczowa, Kozłow 
Ski czy Wąsowa - kitórzy sami, 
nie J}rzymuszani i nie namawialli 
chcą się uczyć, którzy stwierdza­
ją: trochę t-rud.no. ale ja chcę tn 

Zły jestem, obywatele. Diabli, 
ze tak powiem, mnie biorą, a 
wszystko przez to, że w ostat­
nich dniach, jako że przepadam 
za kulturalną rozgrywką - zna 
lazlęm się dwa razy w Robotni­
czym Domu Kultury, 'gdzie za· 
obserwował~ denerwujące zja· 
wisko. 

raz poświęcaliśmy wiele miejsca Ze skeczu ,,Jedynki" zrozumie· Po ehwili czyta lttoś inny. ·Ale tania.mi, kiedy się znów zacznie 
na łamaich naszego pisma _ do liśmy tylk1.:> jedno _ że nie na· kiedy przeczytał słowo: Odra - nauka. 
z~g~dnienia tekstów słownych, ja leży mówić prm,.;dy. 'że mówiąc pada pftanie - a co to jest Do wyjątkowo ,:pilnych :nalezy 
k1m1 swe programy artystyczne ludziom o pewnych rzeczach, sło~ Odra„. Odpowiedź w pierwszej również ob. Kozłowski. żyjący w 
wyp~łniają zespoły świetlicowe. wa prawdziwe - narażamy się chwili jest właściwa, a równooześ wyją,tkowo trudnych niegdyś wa­
c.zymmy ~o z'.pew.ny~ zawc>ty<lze na obelgi, ~ó~ć.' nienavHść'. tra- .nie niewłaściwa. Zapytany ho.wiem rw1kach ob. S'mętktew:icz, wygląda 
niem, gdyz mowić ctągle o tych cimy iCh szacunek, a jedynie u· mówi: nasza zachodnia gr.anica, - jący mimO' swych 50 lat na ponad 
samych spta-'l~~<:h jest równozna- trzymywanie ~eh w błędzie, gr.a- JX:>dcZaS; - gdr. nąJ,l~y~elk11 ~~kn 60 ...... l'Ó'\Vlliet' 'chce srę uczyć i ty! Ogłoszen1·a drobne 
czne z tym, iz nasze dawne sio· nie na ich egoistycmych, snobi- je innej odrpowiedzi. ko brak ' odpowiednich okularów 
wa były „głosem wołającego na 'stycznyich iru;tynktach _ cieszy - No tak. Na.sza zacb.oiliia nie zezwala mu na czy.tanie mniej ZGUBIONO leg. inwalidzką na zniż 
puszezy'·. aile C'4ynimy to równo- ich a nam przynosi konkretne ko graµica, Ale jaka ta ga:-anica jest, szych liter. kę kolejową. Edward Różycki, To-

Za moimi plecami bowiem cześnie z "~oską 0 . istotny 6 ens rzy,ści. Numer też z przed wojen- co to jest ta Odra ?„. ,_ :M:lłSzę 1'Jć 00 Ubezpieczalni maszów - Mawwiecki, Spalska 65. 
rozsiadło się -towarzystwo w s:en i'~botn1czyc~ ~ z przek~na- n.y<lh scen rewt.:>wych, podanych ~ • • .Odra„. pada prawidłowa ;(Jo :moż-e dostanę lepsze s:akła __ :!llg 
wieku, że tak powiem dorastają ntern, .ze r.z:agadmemem tym Jed· w przedwojennym rewiowym so- odpowiedź - rzeka! m.ó · ZGUBIONO karte rejestracyjną 
cym. Płci żeńskie]'. A obok_ w nak ktoś zajmie slę na serio. sf.e Przeglądamy zeszyt o:i:iecnośc:i Wl, RKU - Opoczno. Kujawi>ki Jerzy, 

W ubiegłą sobotę w _Robotni- ż monologu Hasalskiego rozu· na kursie. Okazuje się. źe ucze.stni Kursanci 7lbierają się tu tt-zy Tomaszów - Mazowiecki, Majowa 
tym samym wieku - płci mę- czym J?Omu Kult~ry. m?zna było mieliśmy jedynie, jak to bohater cy navlekcje uczęszczają wyjątko razy w tygodniu. za każdym ra- 48. 21g 
skiej. I chocjaż - nie powiem ogląda~ zespoły sw:1et11cowe bez pił wylewał wódke wywa:biał wo systema.tycznie. Opuszczone zem ucząc się po dwie j pół godzi ZGUBIONO kartę rejstracyjną 
_kocham młodzież, bo to prze- mała wszystkiah zak~adów p~acy pla'.mv sola i td. i tci.' godziny należą do rnadkości, a ny. Dwie i pół godziny prz.ez h zy RKU - Łódż pow. Ziajka Kazi-
cież człowiek sam też tam kie- z naszego terenu. Kilkugodzmny · . wtedy muszą być jakieś rzeczywi dn.i w tygodniu - w robotniczym mierz, Tomaszów - Mazowiecki, Fa 

program, w przeważającej swej Czy naprawdę od~zuw<ł ~lę tak ste powody. które tę nieobecność rozkładzie dnia. szczególnie dla ko uryczna 14. 22g 
dyś był W tak zwanym „kwiecie części był napraw<lę miłą i kultu ogrOJ?IlY .brak tekstow - ze t~ze spowodowały, biet - to naprawdę dużo. A jet1·· ZGUBIONO legitymację zw. zaw. 
wieku" - aTe ta młodzież, kt:O- ralną rozrywką i dał dosk';małe ?a sięgac. do ogran~ch k~wał<nv Grupa nie jest liczna. ale ucząc nak w$yscy chętnie spędzają ten na nazw. Gwarek Zofia, Tomaszów-
ra siedziała za moimi plecami świadectwo rozwijającemu się ży 1 ~połeczme ora~ pohtyczme szko się W!'?!JÓlnie od kwietnia nbieglc- czas na nauce Mazowiecki, żródlana 15. 23g 
_ podziałała mi na wątrobę. Ciu zespołów artystycznych i to d!lwy.ch obrazka~~? c;,zy napr.aw- !W roku - pocz.m1iła wyrnźne po- h dr b' • · KURi:>Y księgowości maszy, nopis;_-dę by wzbu<lztc usm10ch widza ~ "' " - c cą na o ic to, CZBl!'O me Bo co na sali zapa1iuje cisza nie tyl•ko na terenie miasta, ale -;- ba . . , . , h l . stępy, I rzecz chara:kteryatyczna: dano im w młodości - 70 nia, stenografii korespondencji. Sto 

. w takich ośrodkach, jak Biała -: rze ?sm;es~ac mny~ • a e niektórzy na kurs zgłosili się ~i'.- warzy;;zenie Stenografów i Maszy-
- to om, zaczynają pogaduszki. Góra czy Konewka. Jedynymi me dorobk1e\VJ.czow,_ wrogow kia mi. chociaż wiek zezwalał na zwol chcą.. móc mwf})~ "'a.zele, nistek II-gie pdrocze. Pocz;cJ.tek 21 
Co człowiek się skupi, by wysłu zgrzytami były występy 'lespo- ~o~vych, po~obowcm~ przedv.?ze nienie ich od nauki. książkę, chcą sami pisać i czytać stycznia, zapisy Jerozolimska 1. 24g 
eh· ć I kl · · t t ł łó d h PPSJ N t snwwvch dm - tylko pracu1ące listy. · ZGUBlONO-l~art.ę rcjest1·acyj!1'2. · iwa ce amacJr - o z y u w ramatycznyc t r hł ? Do takich nalcżv ob. Budkie- • RKU Ł 'd ' t k 
śmiech. Odwróciłem sie. raz - i PZPW Nr 27, dających „skecze" go c opa . wicz. Należy ona do naJ'bard";~J· A to, że ich dobr·a woła. to - - o z pow. Kos ane. Ste-. ' C k" · t a ,..., '1 "'" fan, Tomaszów - Mazowiecki, l'iie-chwila ciszy. Ale tylko chwila. i „obrazki wiejskie ' oraz m.:>no- zy !erowmc w poszv„ego - pilnych i czyniących najlepsze po że ick ćhęći mogą być dziś reali- cala !l. 25g 

log_i jakimi popisyw~ ~ę k~row ny~ ze~ołów arlys~anv~. p~ ----------------~------------~~~~~~~~~~~~~~~ Spo,jrzałem ~mów -- też porno- '1 1 · · łi · nik ar!.ł'styczny jednej ze świet- sz,czego nyc i sw1et c nle rozu- „ , - •- d I gło. Ale też na chwilę. Przy trze lic. mieją szkód, jakie wyrządzają t•OS• norespon enci p SZq 
cim moim groźnym spojrzeniu Zatrzymamy się nad trzema nu- nie tylko widzowi, ale tym gar· 
młodzież zareagowała tylko głoś merami z podanego w czasie festi nącym się Clo sceny ml.:>dym ro­
niejszą rozmową. walu programu. „Plotką'' <laną botnicom l robotnikom, występu· 

pr:.::ez zespól pzpW Nr 21, skc- jącym w tych ·,,skeczach". Czy 
No i co, miałem robić? Kląć P , · · , · · ł · · at 

Koło Ligi Kobiet przy PFSJ Nr 1 • • - pracu1e 
czem -0 „ oradni' w wykonani!l me rozmme1ą, ze am tą l 'l raca 

Czy Co ? Pow1·eclz1·e11·by \\' ted'" · d · · ·k· Kiedv w dni u 18 stv .. cznia ' · „. ·'' zespołu PFSJ Nr 1 i monologiem Ją istotny sens za an, 1a 1e sce- ' . · · · D · · t · 1~-15 r. t.oma:-;zowianie u.irzeli ze uwazac1e, yomzy, JeS wro- ob. Hasalskier<. o. o innych nie na robotnicza winna spe1mać. 1. ,,, na u 1cach wkraczające do mia-
giem młodzieży. możemy mówić, gdyż w połowie Sprawa je.st 7byt poważna, by sta oddział.'· Armii Radzieckiej, 

W środę też byłem na wieczor „obrazka wiejskiego" zrobionego przejść nad nią <lo pon:ądka każd.'' pamięta i nigdy nie za-
nicy w RDK. Tylko, że tym ra· przez „Jedynkę'' nerwy odmówi· dziennego. Zapai:lnienie trzeba na pomni, jakie uczucia ogarnęły 

ł~ poslusze11stwa i opuścil1śrny pr~wdę ,do k011ca przedyskutować. Herca wsz.vstkich, ile bvło rarlo-zem, chociaż .J· estem skromn..,-. ·d • · · " w1 owmę. Od tego C7asu minął jiłż ty- ści. i łez szczęścia z przyniesio-
usiadłem bliżej sceny. Okazało A więc „Plotka". Opinię swą dzień i w tvm okresie mieliśmy ne.i przez radzieckiego żołnierza 
się jednak, że to wszystko jed- zara-z po numerze zakomunikowa możność przeprowadzenia calego Wolności. 
no. Znów obok bowiem rozsia- liśmy kierownikowi świetlicy, k tó ćlzeregu rozmów właśnie na tc>mat .Jakże rad01:!nie witah· bohater 
dla się grupa uczniaków i ta~ ry nas o nią prosi!. Nie bard'Zo tych „wys'tępów". Rozmawlaliś- 8kich żoh1ierzy kobiet)· pracu-

go 1'ednak przekonaliśmy. my ze sluchac,;ami i ludźmi 'l kie jące, wiedząc, że z '>Yolnością na 
doskonale bawiła się rozmową 1 t · ' · · d J 1 t Wyciągnięty z przedwojennych ruwnict.wa życicl kultur,tlno·oświa s ą.p1 rowmez ra y <a n,v zw1·0 
opowiadaniem dowcipów. w cz~~ programów rewiowych skecz P•)· towego i świetlicowego naszego "' życiu kobiet polskich. 
sie programu - ze az mme kazuje naiwnych, jeśli nieogi·ani- m.lasta. Wiqkszość z naszych roz- Zwrot laki na;:;ląpił. Polska 
trzęsło. • czonycb chłopów. mówców wyrażała opinie podob- Lb udowa,~ toł Pbolska, któ~a w;vrą-

I tak J·est zawsze. Na kazde Skądi'ną.d ,„1·em•r, z'e na generał ne do naszych, niektórzy jednak ana zoi:ha a ngnetem zołnierzy . - „ , · 1· ł · radzieC'kich i walczących przv 
przedstawienie dostaje się ~o;.,va nej próbie, w przeddzień - cały z nich znajdywa i wyt umaczen1f'. jej boku żołnierzy Odrodzone:i 
,.n:ystwo, kto'r·e miast dowc1pko-. ske~z i.v poważnym stopniu został iż to mfaJa być vrieczornica bez- " „ p 1 k . .J.„ ,„ ł · · · · ."l.rm11 o s ieJ - zagwaranto-wać lub ostatnie plotki opowia- st~piony, jeśli tak można pó\vi.e. tr0ska, weso a l ze przec1ez pu- wała kobiecie pełnoprawne Ży-
dać sobie w domu - czyni to - <lzieć. Niektóre momenty zostałv bliczność się bawiła. cie, przekreśliła dotychcza::>O\.,;e, 
'\V teatrze. I dlatego błagam na wyrzucone, ale to, co pozostało, I właśnie to! To, że naprawdę istniejące ·w ustroju kapitali­
ko1anach organizatorów wszel- wystarcza, by wyrobić sobie nie· C'zęść pucliczności zaśmievn- stycznym zacofanie i upośledze-

. · zbyt przy.1·emny 0braz o polskiej la się z -produkowanych „kawal- nie kobiet. A l)l'Zecież żvcie po-kich imprez: zwracajcie uwagę , . . . „ w·si i bardzo, ale to bardzo wąt· ków' - jest rowll1ez niepokoją. kazało. że kobieta zdolna J·est młodzieży. Mówcie jej, że m.· e b · s · d „ k pliwą opinię o ldrowym rozsąd- C)'.ID o .Jawem. w1a. czy, iz sm~ • do wszelkie.j i do każdej pracy i 
można przeszkadzać innym. vVy- :.:u Chłopa. A czy to leży, lub widza ie.st w powaznym stopmu na wszystkH:h odcinkach nasze­
tłumaczcie jej, że takie za- kiedykolwiek leżało w naszych zep:mty, że w dalszym cią.qu ,g·o ż~·cia w Pol::;ce powojennej, 
chowanie nie licuje z mianem zamiarach? Nigdy! Tak było widz przyjmuje z beztroską róż·~· e wykazuje swą twórcza 
kultury. A przecież nasza n1.ło· piętnaście lat temu kiedy drob- ne drobnomieszczańskie „szmiry'' posla\vę w budowie i odbudo: 
dzież powinna i chce nape:wuo oomieszczańsk~ smak można było i rewiowe, pl·ytkie i płaskie „ka- wie państwa, w przebudowie 
być kulturalna. 1'ilrmić ~ry;k.-atuir!ł polt»kie.gQ <:hło wały"„ .;jego ustroju i życia społecznego. 

Organizacją, która skupiła na naszym terenie objęło ponad 
szerokie rzesze kobiet,. i ktMa 50 procent zalogi . .Kobiety mo­
mobilizuje ieh twórc:z~· wy8ilek, p;ą, szczycić się licznym zastępem 
jest Liga Kobiet. Na naszym przodownic pracy, które są wzo­
terenie, na. terenie Toma1:1zo'wa rem i winny sta'ć się wzorem 
najlepiej zorg;rnizow~nym Ko- pdtcownicy Polski Ludowej. 
łem Ligi - je~t koło Jh.'ZY F'a- Koło opiekuje się kobietami. 
liryce Sr.tucz nego Jedwabiu. pracującymi: _pomogło ponad 

Koło to może pośzczycić sie 100 kobietom w przyjęciu ich do 
dziś poważnymi ogiągnięciam I. u racy, szereg kobiet otrzymało 
Skupiając ponad l:WO kobiet, bezzwrotne zapomogi z fundu­
potrafiło wychować akt,rw. któ- sr.ów Koła. Dla sierot, jakimi 
ry bierze czynny udział w Kolo się opiekuje, zakupiono 
w;.w:elkich przejawach życia fa. ostatnio 10 par obuwia, ponad 
b1·ycznego. Organizowane od- 70 kobiet otrzymało pomoc w 
czyty, pogadanki i referaty. postaci materiałów, jakie znaj­
omawiające wszelkie zagadnie- <lował:r się w posiadaniu Rady 
n ia i sprawy - podnoszą. świa- Zakłado·wej, a które Rada prze­
domość 1 uspołecznienie kobiet, kazała Lidze. 
nie tylko wskazując im ich zdo-
bycze i osiągnięcia, ale mobili- Praca naszego Koła staje się 
zując je do Wf'pólne.L całemu co1·az bardziej żywa i .zdobywa 
pracującemu Sf)Oleczeirntwu sobie coraz większe uznanie. 
sprawy. Po>Yażną rolę na tym Pracą. tą - kobiety chcą udo­
odcinku spełnia TÓwnież prasa wodnić, że w budowie nowego 
kobieca. Koło prenumeruje i ustroju społecznego biorą tak 
rozprowadza ponad 500 egzem- samo aktywny udział jak męż. 
plarzy ,,Kobiety" i kilkanaście· czyźni, pracą tą. chcą dorzucić 
egzemplarzy mieRięc;mika „Na- swa cegiełkę i dla dobra paf1-
sza praca''. ~twa ludowego i dla dobra na-
Również w poważnym stoimiu szego robotniczego Tomaszowa. 

zasługą Ligi Kobiet jest liczny H. J. 
udział kobiet pracujących we Korespondentka ,.:.Głosu'' 
WSJ>Ółzawoduictwie p1·acy, które ~ .P~SJ Nr l, 



ZE SPORTfJ 

Dziś rozpoczgna się malka 
czte.-ech AZS-ów w piłce siatkowej 

klasę, jaką reprezentują. Gra.ją dobrze 

Nr 2r 

Rawsk; (Legia) 
mistrzem Polski 

juniorów w jeździe szybkiej 
, ZAKOPANE (obsł. 

~ w!.) W drugim dniu 
~ ) · ' mistrzostw łyż wiar 

skich w Zakop~cm 

~o pisała prasa łódzka 21 stycznia 1930 r. 
Dzl•Sl•a; w sali „Ogniska." rozpoczyna się czwórmecz siatkówki 

łJ AZS-ów z Wars.za.wy Wrocławia, Lublina i Łodzi. W ra. 
mach turnieju odbędą. się ponadto': spotkanie drużyn żeńskich AZS 
(J'~ublin) - AZS (Łódź) w siatkówce, pokazowe za.wody szermiercze, 
oraz mecz szermierczy AZS (Łódź) - ŁKS Włókniarz. 

· i ładuie. Szanse nasze w „czwórme­
czu" są znac1me, jeśli się tak godzi 
mówić o sobie. Tak przynajmniej 
utrzymujo kierownictwo sekcji piłki 
ręcznej klubu i przygotowujący się 

intensywnie do „Czwórmeczu" nasi re 
prezentacyjni siatkarze. 

rozegrano biegi na 
l.000 i 5.000 m. Star 
towalo 18 juniorów. 
Warunki lodowe 

KARTEL BA WEŁNIANY DZIAŁA 
Założony przed kilku dniami kar­

tel .fabrykantów bawełny juil przy. 
stąpil tło pracy. Kartel opracowuje 
redqkc!ę robotników - ~,równomier­
ną dla wszystkich fabryk zgrupow:1-
n~'cli w k&rtelu". 

AFERA KOLEJOWA 
Na stacji Łódź-Kaliska aresztowa­

no kilka osóo, które zajmowały się 
„wyrabianiem posad na kolei". Afe­
rzyści przyjmowali · ludzi do pracy 
za. wysokim ,;odst.ępnym", by potem 
zwaluiae ich po kilku tygodniach, ja­
ko nie posiacjających kwalifikaąji. 
Do obecnej chwili zgłosiło się 30 po­
szkodowanych osób. 

CHULIGANI NA PRZEDSTA­
'WIENIU „CJ AN:KALI" 

W Teatrze Miejskim w Łodzi, na 
przedstawieniu „Cjankali" - znów 
i·zucono bomby łzawiające, które spo 
wodowały dłuższą przerwę w spek­
taklu. · 
FABRYKANCI ŻĄDAJĄ POMOCY 

Delegacja fabrykantów łódzkich 
"1!yjechała do Warszawy, gdzie przy­
jęta została przez premiera Bartla. 
Fabrykanci apelują o porno::? (o po­
mocy dla 49.000 bezrobotnych nikt 
nie myśli). 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. S1'EFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

Surowa pt. „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana" 

Zniżki dla studentów i członków 
Zwią'zków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki" - komedia w 4 aktach J. Bliziń­
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re­
lewicz-Zi'embińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i - innych. 

Kasa czynna. od 10 do 13 i od lG. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.30 „Romans z wodewi­
lu" z udziałem T. Wesołowskiego. 

PAŃSTWOWY .TEATR żYDOWSKI 
, Zespół wrocławski 

(ul. Jaracza 2, tel.217 -49) 
Sobota, 21 stycznia, ostatnie dni 

„Klęska Hamana" (kupony ulgowe 
żTK ważne). Początek o godz. 19.30. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„:PINOKIO~' 

(ul. Nawrot 27, tel.135-74) 
Sobota, 21 stycznia, o godzinie 9.30 

widowisko dla sżi.-ół pt. „Historia 
cała o niebieskich migdałach". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie · o godz. 

19.15 „Ptasznfk z Tyrolu~' - operet­
ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 

PORANEK MUZYKI l'OLSI\IEJ 
DLA ś-WIATA PRACY 

W FILHARMONII 
Program XIII Poranku dla świata 

pracy, w niedzielę, 22 bm„ godz. 1~, 
stanowi muzyka polska: Moniuszki 
- uwertura do op. „Hrabina", Nos­
kowskiego - „Step" (poemat sym­
foniczny) oraz pieśni Chopina, Kar­
łowicza, P&derewskiego, Pankiewi­
cza i innych. Pieśni wykona sopra­
nistka Irena Winiarska. Dyryguje 
Włodziimierz Ormidd. 

Na poranek niedzielny ceny miejsr. 
zniżone. Bilety z 50-procentową zniż 
ką dla członków Związków Zawodo­
wych do nabycia w ORZZ (Traugat­
ta 18). 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

WIĘKSZE WYGRANE 
58 LOTERII 

3-ci d!ień ciągnienia I-ej klasv 
Głó\;\'l\a wygrana dnia 1.000.000 zł 

padła. na Nr 76328 w Warszawit>. 
Wygr~na 500.000 zł. padła na N1 

46927. 
Wygrane. po 100.000 zt padły na 

Nr 42755 45154 52944 54923 66641 
99612 109087. 

Wygrane po 40.000 zł. padły nf 
:Nr 2066 6161 9789 20504 23747 40298 
43032 47367 50310 92168 101819. 

Wygrane po 16.000 zł. padły na 
:Nr 3013 3174 7510 10080 13194 13440 
16332 23487 ' 25900 31845 35672 3vl78 
38533 41100 42404 444451 46275 4.7489 
47971 4S822 49253 .49933 56515 <iO-iS4 
61057 63031 64089 65749 q7234 67439 
71777 74162 74359 79518 80283 8081€ 
82407 85190 85967 86125 88670 89237 
90252. 95003 96237 106081 10923ts. 

AKCJA KOMUNISTóW 
POD HASŁEM „TRZECH L" 
„Głos Poranny" donosi, że w zwią'.: 

ku z rocznica śmierci Lenina, Lieb­
knechta i Róży Luxemburg - komu­
niści łódzcy wzmogli swą działalność 
rozdają~ odezwy przed fabrykami, 
urządzając.masówki i nielegalne wie­
ce. „W związku z powyższym - rów 
nież i policja wzmogła swą działal­
ność, dokonując wielu aresztowań i 
rozpędzając masówki. Skonfiskowa­
no nokaźną ilość odezw kournnistycz~ 
nych itd." 
STRAJK POŃCZOSZNIKó W TRW A 
Trwający od świąt strajk pończosz 

ników zaostrzył się. W dniu wczoraj­
szym inspekcja pracy zwołała wspól 
ną konferencję przemysłowców i de­
legatów fabrycznych. Z powodu nie­
ustępliwego stanowiska przemysłow­
ców rokowania zostały zerwane. 

Rl.łtmllll I 

-m.11n1111• 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„Złoty kluczyk" godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Sumie­

nie" godz. 21 (tylko ostatni seans) 
BAJKA (Franciszkańska 31) „ Wiel-

kie życie" godz. 18, 20 , 
GDYNIA (Daszyński<!go 2) - „Pro­

gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 4" - godz. 11, 12, 
13, lG, 17, 18, 19, 20; 21 

HE4- dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Trzeci szturm" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) „Dzieci ka­
pitana Granth." godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) ,.Czło­
wiek Ż karabinem" g-odz. 17, fa, 21 

PHZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Oddziat Z-8" godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Arin 
ka" godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Aleksander 
· Matrosow" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Pie~ń taj-
gi" dla młodzieży godz. 16; seanse 

Ambicją. organizatorów tej imprezy ku w tej dyscyplinie sportowej, Idąc 
jest, aby stała. się ona dobrą pro:ia- po linii tych zalożeń pragniemy, aby 
gandą. piłki ręcznej (siatkówki) wśród całe nasze zrzeszenie wzięło czynny 
całej naszej młodzieży akademickiej, miział w tej imprezie i przyczyniło 
a atmosfera tej imprezy była wzorem się tym samym dd sukcesu organiza. 
dla innych. cyjno-sportowego. 

- Ponadto pragniemy - mówią. - Dla pobudzenia szlachetnej ry-
na.m organizatorzy - aby poprzez do walizacji pomiędzy zarządami uczel­
brą. organizację tej imprezy pokazać, nianymi w akcji propagandowo-orga. 
że Akademickie Zrzeszenie Sportowe niza.cyjnej „Czwó;rmeczu" Zarząd śro 
w realizacji swoich zamforzeń organL dowiskowy postanowił ufundować na,. 
zacyjnych, sportowych i wychowaw- gródę pieniężną z przeznaczeniem na 
czych konsekw;entnie dążą. do tego, aby lrnpno sprzętu sportowego dla tej u­
na swym odcinku wypełnić te wszyst czelni, która w tej akcji wyróżni się. 

kie zadania, jakie stawia przed nami - Przechodząc do strony czysto spor 
Polska .Ludowa. · tb.....-ej - mówią. nam organizatorzy 

- ~zwórmecz ma. być dalszą próbą. - o naszych kolegach z Warszawy, 
naszej' sprawności organizacyjnej cała Wrocła.wia. i Lublina. można. by dużo 
go zrzeszenia jak i pokazaniem dorob I mówić, jeśli chodzi o ich poziom i 

Sport ZSRR 

Jeden z c7.olowvcb narciarzy radzieckich 
W. Olaszew na trasie normalne godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Sta- ... „ .•• „„„„„„„„._,„„,,„,,„,_ ....... __ •_•••„„ .... _,„ ... „ 

ś~1~f~<!~~I~~ ;~~~~
8

~~~:0„Decyzja Kąlendarzyk . -rozgrywek kół sportowych 
TĘCZA (Piotrkowska 108) -- „Kon-1 • k , k . , k . k . · 

frontacja" godz. 17, 19, 21 W · siat ow ę zens ą I męs ą 22. I. 50 r. 
T~f~~ (SJen~~w~gza2040> „Delegat Sala „Spójni" - ul. Traugutta Sala szkolna przy ul. Szterlinga. 2! 

0 Y go z. • • l Grupa I gr III 
WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Szer.J- . . upa 

ka droga" f.iłm polskiej produk:ji Siat~on:ka _męska: SIATKóWKA M}JSKA 
godz. 17, 1~, .~ „ , Urząd W0Jewodzk1 (I) - PZPW Zw. Za.w. Prac. Finansowych - dru 

WŁóKNTARZ (Próchnika 16) „Jan Nr 36 zyna. - Fabryka Zegarów. 
Rohacz z Dube" godz. 16.30, 18.3·J Książka i Wiedża - I Gimnazjum Głuchoniemi (I) - Zarząd Miejski 
20.30 _ PZPJG (I) (I). 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - Gimn. Przem. PZPW (II)-Urząd Prasa Wojskowa. _ LZWANN Nr 
„Konfrontacja" godz. 16, 18, 20 Woje'~~d~ld (Il) 24. • 

ZAC:U~TA. (~gierska 26) „Czaro- I <?1;nn. PZPJG (II) - Ubezpie- Zarząd Miejski (Il) - Skóra (V) . 

- Nie o zwycięstwo jednak chodzi 
nam tylko - kończą. nasi rozmówcy, 
- Całe nasze zrzeszenie oczekuje od 
zawodników AZS-u pięknej gry i 
przykładnej pQstawy. 

Na. zako:tl.czenie dodamy, że AZS 
(Warszawa) dzierży tytuł mistrza 
Polski w siatkówce, a AZS (Wro­
cł2 w) tytuł mistrza. akademickiego i 
wicemistrza. Polski 

„Szóstka. łódzka, w której ujrzymy 
m. in. :Frontczaka, Boru cza i · Grabow 
skiego już od dłuższego cza.su przygo 
towuje się starannie do czwórmoczu. 
który stanie się nieoficjalnymi mi­
strzostw:uni Polski w siatkówkę. 

Organizatorzy tej imprezy zwracają 

lGlilll-.~ były zupełnie do-
bre. 
Po zaciętej walce, 

tytuł mistrza Polski juniorów w 
jeździe szybkiej na lodzie zdobył 
17-letni Janusz Rawski (Legia War 
szawa). Zwyciężając w biegu na 
1.000 m. Rawski uzyskał czas ~ 
1:57,8, przed Szczepal'lskim (Legia) 
- 2:00,5 i Mikołajczykiem· (Legia)-
2:01,0. 
Zwycięzcą biegu na fi,000 m. zo­

stał Szczepaii.ski w cz:isie 11:18,!. 2) 
Tkac.zyk (Skra). 3l Rawski. 

W ogólnej punktacji wszystkich 
konkurencji zwyciężył Rawski, osią 
gając 255,15 p~„ przed Szczepań­
skim i Rytlem. Zwycięzca Rawski 
jest pierwszym po wojnie mistrzem 
Polski w ~eździe szybkiej w ·klasie 
juniorów. 

się z apelem o punktualne przybycie, RekorrA Stawczyka 
gdyż celem zapewniel!ia należytego v U 
prowadzenia. zawodów i porządku już zatwierdzony . . 
po pierwszym secie drzwi wejściowe 
będą zamknięte. WARSZAWA (obsł. wł.). - Polski 

Otwarcie turnieju nastąpi punktual Związek Lekkoatletyczny uzna~ czas, 
nie 0 godz. 18, poczem rozegra.ny bę- u~y~~a~y przez St~wczyka_ na akade-
dzie .... dr · ·eń ki h AZS L m1ck1ch mistrzostwach świata w Eu· 

uiecz uzyn z s c -u u d · b' 200 ·· 21 ? belsk'eg i Ł-dzkieg N t . , apeszc1e, w iegu na m - .-
1 o o. 0 • as ępme po sek. za oficjalny rekord Polski na tym 

poka.za.ch ~zerlille_rczych o godz. 20-ej dystansie. · 
spotkaJą się druzyny męskie Warsza. · 
wy i Wrocławia. 

Zakońi::zeniem pierwszego dnia 
czwórmeczu będZie spotkanie Lublina 
z Łodz-Lą.. 

Program rozgrywek w niedzielę jest 
następują.cy: godz. 10 - me:::z szer. 
mierczy ŁKS Włókniarz AZS 
Łódź, godz. 11 - siatkówka męskll 
Wa,n;zawa -- Łódź i o godz. 12-ej 
Lublin - Wrocław. 

Popoludnin o godz. 17 odbędzie się 

rewanżowy mecz siatkarek Lublina i 
Łodzi, poczem nastąpią ostatnie me­
cze .turnieju. O godz. 18 zmierzą się 

AZS-y Warszawy i Lublina wreszcie 
o 19 Wrocław z Łodzią.. 

Drużyny biorące udział w czwór::ie. 
czu już przybyły. Przypuszczać na. 
leży, że walka o pierwsze miejsce ro­
zegra si~ pomiędzy obu mistrzami Pol 
ski .,...... AZS warsza~kim 1 AZS wro­
cławskim. 

Poziom pozostałych drużyn nie wie 
le odbięga jednak od ich poziomu, to 
też należy , spodziewać się niespodzia­
nek. Jak będzie naprawdę zobaczymy 
w saU „Ogi;i.isll:a.". 

Przypominamy, że ze względu na 
spodziewaną frekwencję i \vynikłe 

stą.cl trudności organizacyjne drzwi 
wejściowe już po pierwszym secie bę­
dą zamknięte. 

Dzisjejsze zebranie 
wyborcze 

do klubów i kół sportowych 
Zw. Klub Sportowy „Spójnia." 

Łódż, Północna. 36, godz. 18. 
Zw. Klub Sportowy „stal" - Zdllli. 

ska Wola, Łaska 43, godz. 17. 
Koło Sportowe - ZPG Wytw. Nr 6 

- Łódź, Wólczańska 223, godz. 15,30. 
Koło Sportowe - PZPW Nr 28 -

Toma1lzów'Maz., ul. Tekli 25. 
Koło Sportowe - 'l'echnozbyt 

Łódź, Jaracza 84, godz. 14. 
Koło Sportowe - PZPB Nr 8 

Łódź, Kilińskie~o 2, godz. 14. 
Koło Sportowe - Państw. Zakł. 

Wyd. Szkolnych - Łódź, Zgierska 96 
godz. 14. · 
Koło Sportowe - Państw. Za.kłady 

Graficzne - Łódź, 2eromskięgo 89, 
godz. 14. 

Zw. Klub Sportowy „Związkowie!O­
Zryw" - Łódź, Pogonowskiego 82, 
godz. 1?.'.... 

Polska weźmie udział 
w ,,Pucharze Davisa" 

WARSZAWA (obsł. wł.). - Dru· 
żyna tenisowa Polski ZQstała oficjal­
nie zgłoszona do rozgrywek o Pu­
char Davisa w r. 1950. 

dz1eJ sadow godz. 18, 20 czalma Społeczna Zarząd Miejski (III) - Zjedn. Ma. 
Centr. Handl. Przem. Odzieżowego szyn Rolniczych Z 

- PZPW (I) . życia klubów 

Walne. zebranie 
GLOS 

PZPB Nr 3 - Gimnazjum Papier- MZK - <;lhlchoniemi (II) . 
nicze Solidarnośc - PZPJG Nr 8. 

ZWS (I) - PZPB Nr 5 

Siatkówka żeńska: 
PZPW - -PZPB Nr 5 (I) 
PZPB Nr 3 - ZWS 

Sala szkolna. ul. DrewnoJka Nr 86 
grupa n 

SIATKóWKA ŻEŃSKA 
PZPB Nr 5 (II) - Skóra I 
Społem, Koło Nr 87 - Skóra V. 
l'oczątek rozgrywek o godzinie 9. 

z ••• baletem 
Dzisiaj, dnia Ź1 stycznia br„ o ~o- . 

dzinie 18, w sali Sportowej „Hele­
nów" przy ul. Północnej 36, odbę:lzie 
się walne zebranie sprawozdawcze 
członków ZKS „Spójnia" (Lódź) i 
ZKS „Spójnia - Solidarność" (Łódź) . 
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Telet o n :r: 

Redaktór nac:ielny 
Zastępca red. naczelreao 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjn7 

211-14 ! ~ 

:ue-» 
219-05 
254-25 

wewn. 10 
Dz1ał korespondentów robct• 

11.55 (Ł) Sygnał Łodzi - chwila 
muzyki. 12.04 Dziennik południowy. 

12.25 Przerwa. 13.25 (Ł) Chwila mu­
zyki. f3.30 Program dnia. 13.35 Au­
c-ja szkolna dla. klas X- XI. 14.00 
Przegląd !kulturalny. 14.10 Najci~ 
l<awsze audycje przyszłego tygodnia. 
14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) 

Informator kulturalny. 14.30 (L) 
Muzyka rczrywkowa. 14.55 Koncert 
solistów. 15.30 „Lenin" - sh1chowi­
sko dla świetlic dziecięcych. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) Mu­
zyka popołudniowa. 16.45 (Ł) „Wy­
r.tawa Rembrandtowska w Państwo­
wym Muzeum Sztuki w Łod;i:i". 17.clO 
„Przy sobocie po robocie". Transmi­
s,ia z Pragi I. 18.00 „Z · kra,iu i ~e 
świata". 18.15 Koncert Ludowej K:.i ­
peli. 18.40 „Wszechnica Radiowa'' 
l:.urs I - wykład · z cykłu: „Podsta­
wy ekonomii iiolitycznej". 19.00 Au­
C:ycja dla wsi: 19.15 Koncert. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Skrzynka 
:1rnzyczna. 21.00 Koncert popnlarny. 
·21.4.0 „Uickiewicz". 22.00 (Ł) „Po­
czątki klasy robotniczej w Łodzi". 
22.13 (Ł) Program lokalny na jutro. 
22.15 Chwila muzyki. 22.20 Koncert 
rozrywkowy. Transmisja z Pragi II. 

SIATKóWKA MĘSKA 
Skóra. I (II) Dyr. Przetn. Miej. 

scowego. 
Elektrownia. Centr. Tekstylna 

. Odznaczeni . 
'działacze szermierki Po wycze.rpaniu porzą.dku obrad 

rozwojem szermierki odbędzie się część artystyczna, r.a 
odznaczeni na-stępują: program której złożą się: 

Za pracę nad 
łódzkiej zostali 
cy działacze: 1. występ chóru ZMP; 

niczych i chłopaldch oraz 
redaktorów cnzetek Ccltn• 
nych :Ul-U 

Dział mutac:11 221·20 
Dział miejski I spo~owy 254-21 

wewu, I 111 
(V) . D:i:lał ekonomicm;r :u1-11 1 

Czytelnik - Zjedn. Metalowe Nr 2. 
Skóra I (I) - PMT. 

1. Ob :Frydrych Tadeusz -
sportowy PZS - Kraków. 

kapitan 2. występ orkiestry Zw. Zaw. Pra-
cowników Spółdzielczych ; 

Dział fabryczny 218-lł 
O:tlał rolny 254-21 

wewn. 9 
CSP1 Kolo Nr 93 -: :Fabr. Maszyn 

Jedw, 
2. Dr. Jan Nawrocki -

Zarzą.du PZS - Katowice. 
członek 3. występ baletu ZKS „Spójnia-

Solidarność". 

Redakcja nocu:i 
Kolporta&. 

1?2-31 

Społem, Kolo Nr 88 (I) - :ra-Ma­
Tka.. 

SIATKóWKA żE:&SKA 

3. ppłk. Kozluk Antoni - prezes 
Polskiego Zwi~zku Szermierczego -
Okręg Łódź. 

Łódt, Piotrkowska 70, tel. m-12 
Administracja %60-42 
Dział oeloueń: t.ódt, Ptotrkow-

aka 5$, teL 111-SO l llł-75 

Wydawca RSW nPrata„ 

PZPJG Nr 1 - Gimnazjum Papier 
nicze. 

Technozbyt - PZPB Nr 8. 
Społem, Koło Nr 88 - :Filmowiec. 

4. Ob. Marczyk Bolesław 
Włókniarz Łódź. 

5. Ob. Bernat Kaziemierz 
Włókniarz Łódź. 

Na powyższą. uroczystość Zarząd 
Klubu zaprosił przedstawicieli Kół 
Sportowych, Zrzeszenia or&z orgr.ni- 1 
zacji ZMP, PZPR, ORZZ, związków 

ŁKS branżow}ch, WUKF i Rady Kultury 
Fizycznej i Sportu, jak również 

ŁKS I przedsts.wicieli Za.rządu Głównego I 
ZS „Spójnia". · 

Adl:. Bed.: ł.ódł. Pło~rkowaka 15, 
m-cta plęłro. 

Druk. Zakł. Graf, BSW "Prasa" 
Ł6dź, ul. ż wu kl , 11, t.l. llll·tz. 

Z3.00 Ostltnie wiadomości. 23.10 Pro „ 
gram na jutro-; 23.1!5 Muzyka tanecz- - Dobrze wymyśl ili Afgańczycy! - powiedział Czandra-Sin!!. 
na. 24.00 Zakoń::zenie audycji i ~ 
Hymn. · Sahibow:e chcieli poróżn'.ć między sobą muzułmanów afgań-
000"'"'"""'x"'"'"' '""'0000000,x""""""'"''"""'°"'* skich z muzułmanami z Delhi, a potem jednych i ·drug:ch z Hin-

UWAGA PRENUMERATORZY! dusami całego kraju Doaba - mówił dalej Ordiar-S:ng. - Do mia-
w związku z utworzeniem z dn. sta przysłali szp '.egów. 

1. I. 1950 r. Państwowego Przeds:ę- - No, i co? 
biorstwa Kolpoo:tażu ,,Ru~" wpłaty - Nie udało się sahibom rozbić naszej jedności. O , teraz pa-
z.a prenumeratę nalezy uiszczać do J r.uJ·e u nas braterst o . d l .. H' d . 
25 każdego miesiąca, na miesiąc na- . • , . w mrę zy muzu manami I rn usam1 - w ca-
stępny. Wpłacić należy u kolportera l łych Gornych Ind.ach. . 
fabrycznego lub przekazem poczto- „Czyż nie mamy tego samego Koranu i tej samej Kibli'" -
~r,m ~~~.~:~?6,7- "''" ~moooo mów:ią muzułmanie z afgańskich stron do naszych muzulm.anów 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY z De1hi. . . . 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO I „Czyz me mamy Jednego i tego samego wroga?" - mow1ą 

Nr. s I Muzułmanom Hindusi. 
Łódź, ul. Wierzbowa 44 „Jeder.: i ten _ ~a1?. z":''.erz ~zarpie serca dz'.eci naszego i wasze-

poszukują : go narodu. Wy IJ'.OW1c1e_ Językiem urdu, a my hinduskim a przecie 

k I ( doskonale rozumiemy się. Jak myśhwi we ws' musimy stanąć ra 
J) mechanika. wy wa . na maszyny . . . . . • -

szwalnicze) mię prz;y ramieniu '~ ~ały~ kraJu i zrobić obławę na tygrysa, aby 
2) elektromontera. przegnac go z naszeJ z:em1". . 
3) 3 ślusarzy - Dobrze mówisz, Ordar-Slng!... - powiedział Czandr~ 
Ze:łoszenia osobiste przyjmuje Wy- i z uśmiechem skinął głową. 

.dział PersonalnY. 5-ł-e ~ Sahibowie sa .wściekli - mówił dalej Ordar-Si.rut. - Prz;e- " 

c:eż oni sami umocr~· li ncu;ze D elhi sami przed kilku laty złożyli 
w delhickich składach podziemnych tysiące bomb j · naboi. Widzą 
teraz, że ani. siłą, ani podstępem n·e zwyciężą Delhijczyków. Na 
ostatniej naradz:e postanowili prosić Kalkutę o zebran :e c '.ężk;ej 
artylerii i przyp-rowadzen:e trar...sportu pod mury Delhi. 

- Transport artyleryjski? - rzekł Czandra-Sing. Twarz je­
go spoważniaba. 

- Tak, i ten transport wkrótce wyruszy jurż w drogę. 
Do rozmowy wtrącił s:ę Cha:dar, młody Muzułman:n, ruszni­

karz, o ładnej twarzy, umazar.ej sadZJa.mi. 
- Wszystkie ciężkie haubice i dużo w:elk~ch moźdz::erzy 

Ż :W-illiams fortu, wszystko, co tylko bylo w warsztatach artyleryj­
sk:ch - przeznaczono do transportu. Rozkaz wymarszu już nad­
szedł. Transport poprowadzi kap'.tan Bedfort. 

- Jaka j.est osłona? - żywo zapytał Czandra-Sing. 
- Pięciuset strzelców królewskich, ale obsługa dział jest cał-

kowicie nasza. 
.:_ Tak, to bardzo ważr.e wiadomości - mów] Czandra-Sing. 

Twierdzisz, że transport ma odejść już wkrótce? 
- Tak. Jutro albo pojutrze. Wyd.ano już roz.kaz. 
- Ten transport nie dojdzie do Delhi - rzekł Czandra-Sing. 

Za daleko. 
Uśmiechnął s~ę. 
Wszyscy patrzyli na niego. 
- Zą.t~·zyma sję go w drodze - dokończył Czandra. 
- Tuk.„ Tak„. - podchwycili wszyscy. - Nie wolno dopuś-

dć wielkich armat do murów Delhi! 
-- Nasi muszą s:ę o tym dowiedzieć. I to r.a czas! 

Ja pójdę· - ,powiedział chłop, któr.Y: ;przyniósł 1'.st. .. 
D-1-10004 


